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W Katowicach

E. Gierek zwiedził
wystawę przemysłu 

budowlanego
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek zwiedził wystawę 
przemysłu budowlanego w Ka 
towicach. Zapoznał się z boga 
tą ekspozycją możliwości r.asze 
go przemysłu budowlanego, in 
teresując się szczególnie tymi 
wyrobami, rozwiązaniami teeh 
nicznymi i konstrukcyjnymi, 
które decydować będą w naj­
bliższych latach o unowocześ­
nieniu budo<mictwa, zwiększę 
niu jego rozmiarów i podnie­
sieniu standardu mieszkań.

Edwardowi Gierkowi towa­
rzyszyli gospodarze wojewódz 
twa oraz minister budownic­
twa i przemysłu materiałów bu J 
dowlanych — Alojzy Karkosz- 
ka. (PAP) 1

Program w dziedzinie kompleksowego przetwórstwa 
węgla • Rozwój i modernizacja Łodzi • Projekt zasad 

sprzedaży sprzętu rolnego

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy Rządu — na posiedzeniu powiedzialnym za jego realiza 
bm. Prezydium Rządu omówiło zagadnienia związane z za- cję będzie Ministerstwo Gór- 

pewnieniem odpowiednich warunków dla podjęcia intensyw
7

nych badań nad przetwarzaniem węgla i efektywnym uży­
ciem jego zasobów dla potrzeb gospodarki, a także nad za­
stosowaniem i praktycznym wykorzystaniem światowych o-

bu

siągnięć w tej dziedzinie.
Biorąc pod uwagę wyraźnie 

rysujące się tendencje znacz­
nego wzrostu w latach najbliż 
szych i w dalszej perspekty­
wie zapotrzebowania na ener­
gię we wszystkich jej posta­
ciach, a co za tym idzie — 
wzrostu zużycia paliw zacho­
dzi konieczność podjęcia skoor 
dynowanych wysiłków na 
rzecz wszechstronnego i naj­
bardziej właściwego wykorzy-

nictwa i Energetyki.
W kolejnym punkcie obrad 

Prezydium Rządu — przy u- 
dziale przedstawicieli łódzkich 
■władz politycznych i admini-

CO O TYM SĄDZICIE

Rodak też człowiek
Niedawno wyjeżdżałem służbowo do Rumunii. Bilet lotni­

czy na drogę powrotną miałem wykupiony na bezpo­
średni kurs z Bukaresztu do Warszawy. W ostatniej chwili 

postanowiłem jednak drogę powrotną przebyć z jednodniową 
przerwą w Budapeszcie. Udałem się więc do placówki LOT-u 
przy Marszałkowskiej w Warszawie. Obejrzano bilet i wysła­
no mnie do „Orbisu" na Bracką. Tutaj po dłuższych oględzi­
nach skierowano mnie do „Sporls-Touristu" na Kruczą. Tam 
poproszono, żebym przeszedł do ich placówki mieszczącej się 
przy Placu Teatralnym Kiedy wreszcie tam dotarłem, poinfor­
mowano mnie, ze zmiana trasy powrotu jest czynnością ogrom­
nie skomplikowaną, do której potrzeba zaświadczeń i zgody 
instytucji wysyłającej. A ponadto impreza taka drogo kosz­
tuje... Załamałem się i zrezygnowałem.

Ale znając działalność naszych urzędów postanowiłem tego 
samego dokonać za granicą. W placówce LOT-u w Bukaresz­
cie załatwienie sp awy trwało... 17 minut i do tego okazało 
się, że nic a nic nie kosztuje...

Przykład z innej beczki. Na zakończenie którychś kolei- 
nych Targów uczestniczyłem wraz z grupą dziennikarzy w obia­
dzie wydanym przez rzecznika prasowego jednej z zagranicz­
nych ekspozycji. Ow rzecznik nie zadbał o to, by w obiedzie 
brał udział tłumacz. Wiedział, że część przybyłych zna (leoiej 
czy gorzej) jego ojczysty język. I oczywiście mówił tylko 
w tym języku. Nieszczęśliwi, którzy znali język gospodarzal 
Pocili się, żeby nie rozumiejącym po cichu przetłumaczyć jego 
wywody.

Jeszcze przykłady: mam znajomego, który chcąc być szybko 
i grzecznie obsłużony w zatłoczonej restauracji odzywa się 
do kelnera w obcym języku. Wystarczy znać kilka słów — 
i tak nikt nie zrozumie. Efekt — murowany! Słyszałem też 
o młodym człowieku, który przytoczony wyżej „chwyt 
z obcą mową stosuje przy zawieraniu znajomości z kobieta­
mi. Podobno dziewczyna choć nie zna języka, lepiej obco­
krajowca zrozumie niż tubylca.

Poznałem polsko-angielskie małżeństwo: ona Polka — on 
Anglik. Większość czasu przebywają w Polsce. Nie mają żad­
nego kłopotu z załatwieniem czegokolwiek w naszych urzę­
dach. Oczywiście wszystko załatwia on, szermując gdzie tylko 
można angielskim paszportem.

Jeżeli ktoś chce jeszcze przykładów niech się rozejrzy wo­
kół siebie i zwróci uwagę jaki jest u nas, Polaków, stosunek 
do obcokrajowców.

Gościnność uważam za pierwszą cechę ludzi, których szanu­
ję i lubię. Ale gościnność do pewnych granic. Bo jeżeli się 
granice gościnności przekroczy, to jest służalczość. 
A zdaje mi się, że w naszym kraju, szczególnie w stosunku 
do cudzoziemców, granice te są nagminnie przekraczane. Po­
tem słyszymy, że w zagranicznych czasopismach czasem wy­
śmiewają naszą — dla nich — pobłażliwość. Czytamy z koiei 
w naszych gazetach, że obcokrajowiec zamiast płacić mandat 
pobił milicjanta, że grupa obcych turystów zachowywała się 
Po chuligańsku, że lekceważą nasze przepisy itd. A czy nie 
lest fo czasem nasza wina?

Wróćmy ao przytoczonych przykładów. Nie postuluję oczy­
wiście, żeby placówka LOT-u w Bukareszcie przestała sprawnie 
oracować, przeciwnie — chciałbym aby inne placówki, me 
tylko tej firmy, zrozumiały, że można pracować sprawnie, że 
„klient nasz pan" itp. Nie chcę też, żebyśmy lekceważyli 
Przybyszów z zagranicy, ale chciałbym, żebyśmy nie pozwolili 
lekceważyć siebie...

Nadskakiwanie, przesadna usłużność — odwrołne przyno­
szą efekty do zamierzonych. Jak nas widzą, tak nas piszą. 
Widzą oczywiście nie tylko nasz stosunek do obcokrajowców, 
widza też diametralnie różny, rzucający się w oczy nasz sto­
sunek do siebie nawzajem. Jest łakie porzekadło: „kto siebie 
nie szanuje, tego inni nie szanują... .

stania węgla. W tym celu — 
na wniosek Ministra Górnic­
twa i Energetyki — podjęta 
decyzję, na mocy której prob­
lem badawczo-rozwojowy pod 
nazwą „Kompleksowe energo- 
chemiczne przetwórstwo wę­
gla” uzyskał rangę programu 
rządowego. Zagwarantuje to, 
w warunkach koncentracji sił 
i środków, właściwą realizacje 
prac badawczych, projektowo- 
konstrukcyjnych i inwestycyj­
nych zmierzających do rozwia 
zania tak poważnego zagadnie, 
nia. jakim jest kompleksowe 
przetwórstwo węgla. Jedno­
cześnie zapewni aktywny 
współudział wszystkich zainte 
resowanych resortów gospodar 
czych. urzędów centralnych 
Polskiej Akademii Nauk, u- 
czelni oraz placówek zaplecza 
naukowo-technicznego. Koor.' 
dynatorem przedsięwzięcia od

stracyjnych rozpatrzyło
roczne sprawozdanie zespołu 
koordynacyjnego do spraw
rozwoju modernizacji Lo­
dzi za okres od 1 lipca 1972 r. 
do końca br. Ze sprawozdania 
wynika, że stan realizacji uch-

Dokończenie na str. 2

JAN KORZENIEWSKI

Co O TYM SADZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
orzyszłej ś-ody włącznie: „Głos Wielkopolski”, skrytka 

. Pocztowa 1074, 69—959 Poznań.

Delegacja PZPR 
przebywa we Włoszech

, Członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC PZPR Jan Szy

• diak przebywający we Wło­
szech wraz z delegacją PZPR 
z okazji tegorocznych obcho­
dów święta centralnego orga­
nu Włoskiej Partii Komunisty 
cznej „Unity” spotkał się w sie 
dzibie Komitetu Centralnego 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej w Rzymie z sekretarzem 
generalnym partii — Fnrico 
Berlinguerem. W spotkaniu 
uczestniczyli członkowie dele­
gacji PZPR.

Dokonano wymiany informa 
cji na temat sytuacji w obu 
krajach i polityki obu partii. 
Postanowiono nadal rozsze­
rzać stosunki i kontakty pomię 
dzy PZPR i WłPK.

Jan Szydlak spotkał się tak 
że w Mediolanie z sekretarzem 
generalnym Komunistycznej

J. Peter zakończył 
pobyt w Polsce

7 bm. był ostatnim dniem 
oficjalnej przyjacielskiej wi­
zyty, jaką złożył w Polsce 
członek KC WSPR, minister 
spraw zagranicznych Węgier­
skiej Republiki Ludowej — 
Janos Peter. Tego dnia odby­
ły się rozmowy czołowych 
osobistości życia politycznego 
i państwowego naszego kraju 
z węgierskim gościem. Opubli 
kowany został wspólny komu 
nikat polsko-węgierski.

(Omówienie komunikatu za 
mieszczą my nd str. 2).

W piątek Janosa Petera przy 
jęli: I sekretarz KO PZPR 
Edward Gierek oraz przewod­
niczący Rady Państwa — Hen 
ryk Jabłoński. Tego dnia mi­
nister Janos Peter wydał w 
siedzibie przedstawicielstwa 
dyplomatycznego swego kraju 
w Warszawie przyjęcie na 
cześć ministra Stefana Olszow 
skiego.

W godzinach 
minister spraw 
WRL zakończył 
Polsce. (PAP)

wieczornych 
zagranicznych 
swą wizytę w

Partii Hiszpanii 
Carrillo.

Santiago

Jan Szydlak i pozostali człon 
kcwie delegacji złożyli też wi­
zytę burmistrzowi Mediolanu, 
przewodniczącemu działającego 
w Lombardii Towarzystwa
Przyjaźni z Polską 
Aniasi. (PAP)

Aldo

Uczestnicy konferencji 
wojskowej na szlaku 

bojowym LWP
7 bm. w trzecim dniu mię­

dzynarodowej konferencji na­
ukowej, poświęconej 30-leciu 
Ludowego Wojska Polskiego, 
jej uczestnicy wzięli udział w 
podróży wojskowo-historycznej 
przebiegającej szlakiem walk 
1 Armii WP.

Goście zapoznali się z histo­
rią bohaterskich zmagań żoł­
nierza polskiego w latach II 
wojny światowej, zwiedzili po­
la niezwykle zaciętych i krwa­
wych bojów o przełamanie 
hitlerowskiego pasa umocnień 
na Wale Pomorskim.

8 bm. uczestnicy konferencji 
kontynuować będą podróż, 
która zakończy się w Gozdo- 
wicach — rejonie forsowania 
Odry przez żołnierzy 1 Armii 
WP. (PAP)

Festyn, jakiego nie było

Dzisiaj, w sobotę, i jutro, 
w niedzielę, trwać będą w 
Warszawie obchody święta 
organu prasowego KC 3ZPR 
— „Trybuny Ludu". Organi­
zatorzy przygotowali tysiąc 
atrakcji w postaci: występów 
estradowych zespołów arty­
stycznych i solistów krajo­
wych oraz zagranicznych, 
spotkań, imprez i zabaw dla 
dzieci, około 20 różnorod­
nych wystaw i poka­
zów, licznych zawodów spor­
towych, rozmaitych gier, itp- 
Imprezy święta odbywać się 
będą w trzech punktach sto­
licy: wokół Pałacu Kultury i 
Nauki, w Ogrodzie Saskim i 
przed Stadionem X-lecia. W 
tym ostatnim punkcie wybuoo 
wano m. in. szereg autentycz­
nych zabudowań regional­
nych, w których ulokowano

specjalne jadłodajnie i bary 
szybkiej obsługi. W ogóle — 
handel i gastronomia war­
szawska przygotowały się od 
powiednio do frekwencji 
warszawiaków i przyjezdnych 
na święto „Trybuny Ludu' 
Także z Poznania i woj. po­
znańskiego wybiera się ao 

stolicy sporo osób.
Na zdjęciu — plakat wydany 
z okazji święta, zaprojekto 
wany przez znanego plastyka 

— Eryka Lipińskiego, jej
Fot. - CAF

O tegorocznych nagro­
dach „Trybuny Ludu” pi- 
szemy na str. 2.

W przeddzień szczytu przewozowego

Zelektryfikowana linia 
Kluczbork - Ostrów

Na cztery miesiące przed planowanym terminem, w przed­
dzień jesiennego szczytu przewozowego, który na wielkopol­
skie kolejnictwo nakłada zadania przewiezienia blisko 2 mi­
lionów ton ziemiopłodów i ich przetworów — oddano do u- 
żytku 87-kilometrowy, zelektryfikowany odcinek trasy Klu­
czbork — Ostrów.
Wczoraj, na dworcu w Klu­

czborku, minister komunikacji 
Mieczysław Zajfryd, w towarzy 
stwie m. in. przewodniczące­
go Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Kolejarzy — Jó­
zefa Konarzewskiego, zastęp­
cy przewodniczącego Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na-
rodowej w Poznaniu An-
drzeja Śliwińskiego, przedsta­
wicieli berlińskiej dyrekcji 
kolei, kolejarzy ostrowskich, 
wojska i miejscowego społe­
czeństwa dokonał symboliczne 
go otwarcia nowej trasy. Mel­
dunki o zakończeniu robót i 
gotowości do pierwszego prze 
jazdu złożyli: dyrektor DOKP 
w Poznaniu Edmund Rejek i 
dyrektor Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, głównego wykonawcy 
prac.

Po chw:li, nowo otwartą li­
nią ruszył pierwszy pociąg e- 
lektryczny. Serdeczne powita­
nie zgotowali kolejarze i mie­
szkańcy Kęnna. Ostrzeszowa, 
Przygodzic i Ostrowa.

Po południu, w ostrowskim 
Domu Kultury, odbyła się wo-

jewódzka akademia z okazji 
kolejarskiego święta. Jest ono 
okazją do podsumowania wy­
siłków wielkopolskich koleja­
rzy, których efektem są szyb 
sze, wygodniejsze i bezpiecz­
niejsze podróże, skrócony prze 
wóz towarów. Przyczyni sie 
również do tego nowo oddany 
odcinek, który przyspieszy 
przewóz węgla, surowców i wy 
robów przemysłowych ze Slą-

Dokończenie na str. 2

Koncert z okazji 
25 rocznicy KRLD

W sali Teatru Dramatyczne­
go w Warszawie odbył się wczo 
raj uroczysty koncert zorgani­
zowany przez Ogólnopolski Ko­
mitet FJN z okazji przypada­
jącej 9 września br. 25 roczni­
cy proklamowania Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Przemówienia wygłosili: wi­
cepremier — Franciszek Kaim 
oraz charge d’affa:res KRT -D 
w Polsce Tien Dzon Giu. (PAP)

Delegacja polska 
na XXVIII Sesję 

ZO ONZ
Na rozpoczynającą się 18 bm. 

w Nowym Jorku XXVIII Sesję 
Zgromadzenia Ogólnego Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych została wyznaczona dele­
gacja PRL w następującym 
składzie:

DELEGACI

Stefan Olszowski — minister 
spraw zagranicznych, przewod­
niczący delegacji;

Stanisław Trepczyński — wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych, zastępca przewodniczą­
cego delegacji;

Amb. Henryk Jaroszek — dy­
rektor Departamentu Między­
narodowych Organizacji MSZ;

Min. pełń. Antoni Czarkow­
ski — d.o. stałego przedstawi­
ciela PRL przy ONZ;

Alfons Klafkowski — profe­
sor Uniwersytetu Poznańskie­
go.

ZASTĘPCY DELEGATÓW

Amb. Eugeniusz Wyzner — 
stały przedstawiciel PRL przy 
Biurze Narodów Zjednoczo­
nych w Genewie;

Min. pełń. Bogumił Rych- 
łowski — dyrektor Departa­
mentu Studiów i Programo­
wania MSZ;

Władysław Neneman — wi­
cedyrektor Deoartamentu Mię­
dzynarodowych Organizacji 
MSZ;

Zdzisław Ludwiczak — r|ad- 
ca w stałym przedstawiciel­
stwie PRL przy ONZ;

Zenon Milik — radca w sta­
łym przedstawicielstwie PRL 
przy ONZ.

Delegacji towarzyszyć bedz'e 
grupa doradców i ekspertów.



Nagrody „Trybuny Ludu“
Komitet Nagród „Trybuny 

Ludu” postanowił przy­
znać następujące nagro­

dy w trzech działach:

I. ZA UPOWSZECHNIANIE
MARKSIZMU - LENINIZMU 
POLITYK! PZPR;

Dwie nagrody zespołowe

Śląski Instytut Naukowy w
Katowicach — za całokształt 
działalności w zakresie rozwi­
jania badań oraz popularyzacji 
tradycji polskiego rewolucyj­
nego ruchu robotniczego;

Zespół autorów podręcznika 
do szkolenia partyjnego „Wie­
dza o partii”: Adolf Dobieszew 
ski, Stefan Dziabała, Andrzej 
Kurz, Michał Sadowski, Juliusz 
Wacławek, Przemysław Wój­
cik — za przygotowanie pod­
ręcznika, systematyzującego w 
sposób naukowy wiedzę o par­
tii oraz przedstawiającego ge­
nezę, ogólne zasady, społeczne 
uwarunkowania, mechanizm i 
formy przejawiania się kie­
rowniczej roli PZPR.

Dwie równorzędne 
nagrody indywidualne

Prof. dr Zdzisław Cackow­
ski — za działalność badawczą 
i organizatorską w sferze nauk 
marksistowskich, za bogaty 
dorobek teoretyczny i popula­
ryzację filozofii i socjologii 
markistowskiej; »

Prof. dr. Władysław Markie­
wicz — za działalność w dzie­
dzinie popularyzacji teorii 
marksistowsko-leninowskiej i 
jej zastosowaniu do nauk spo­
łecznych.

Wyróżnienie

Art. graf. Tomasz Rumiński 
za całokształt działalności twór 
czej, a zwłaszcza za osiągnię­
cia w dziedzinie plakatu poli­
tycznego.

II. ZA INICJATYWY SPOŁE-
CZNE:

Dwie nagrody zespołowe

Rada Osiedla w Osiedlu Pia 
stowskim Spółdzielni Mieszka­
niowej „Osiedle Młodych” w 
Poznaniu — za dorobek w roz 
wijaniu samorządności miesz­
kańców, inicjowanie i przepro 
wadzenie czynów społecznych, 
wzorową organizację działal­
ności społeczno-wychowawczej, 
budowę osiedlowych ośrodków 
wypoczynkowo - rekreacyj­
nych i sportowych;

Zespół inicjatorów budowy 
domów dla nauczycieli w po­
wiecie Tarnowskie Góry: Ka­
rol Bazan, Emilia Głuszek, Hen 
ryk Frączek, Kazimierz Kałat, 
Zdzisław Lewandowski, Mie­
czysław Rak, Władysław Wrę­
czycki — za podjęcie społecz­
nej inicjatywy budowy sposo­
bem gospodarczym domów 
nauczycieli.

dla

Trzy równorzędne 
nagrody indywidualne

Karol Musioł — za działal­
ność społeczną w woj. opol­
skim oraz inicjatywy społecz­
ne i kulturalne, służące roz­
wojowi regionu;

Bronisław Smoleń — za ini 
cjowanie czynów społecznych 
mieszkańców wsi w gminie Li 
manowa. w wyniku których na 
stąpił przyspieszony rozwój spo 
leczno-gospodarczy wsi;

Doc. dr hab. Lesław Grzegor 
czyk — za działalność społecz­
ną w zakresie profilaktyki i 
zwalczania wypadków drogo­
wych oraz pionierską inicjaty 
wę badań naukowych, a także 
praktyczne przedsięwzięcia me 
dyczne i organizacyjne w tej 
dziedzinie.

Zachmurzenie niewielkie, na 
północy przejściowy wzrost za­
chmurzenia. Temperatura maksy­
malna od 22 st na północnym 
wschodzie do 25 stop/ni w centrum 
1 około 30 stopni na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane o
kierunkach zmiennych.

iimmiiiiiiiiimmmi’
Dzlslelszy łe»wls łnłormarvlnv 
opracował Zbyszek Kruszona
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III. ZA ROZWOJ CZYTELNI­
CTWA „TRYBUNY LUDU" I 
WSPÓŁPRACĘ Z REDAKCJĄ:

Nagroda zespołowa

Zespół pracowników Oddzia 
ł i Rejonowego Upowszechnia­
nia Prasy i Książki w Siedl­
cach: AntoUi Bochenek, Maria 
Grabowska, Zofia Jagodzińska, 
Tadeusz Kielak, Krystyna Kra 
sowska, Zdzisław Lech, Wan­
da Łukaszuk, Zofia Robak, Te 
resa Seroczyńska, Stanisław So 
szyński, Franciszek Sprzęczak, 
Janina Trochimiak — Za wkład 
w upowszechnienie gazety i po 
pularyzację jej czytelnictwa.

Nagroda indywidualna

Ignacy Warowski — za duże 
osiągnięcia w kolportowaniu 
i popularyzacji gazety w Kie­
leckiej Fabryce Pomp.

Trzy równorzędne nagrody 
indywidualne za współpracę z 
redakcją:

Prof. dr Antoni Czubiński — 
za podejmowanie na łamach 
„Trybuny Ludu” tematyki z 
zakresu historii polskiego i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego i innych proble­
mów społeczno-politycznych;

Dr Wiesława Krasicka — za 
współpracę z redakcją, a 
zwłaszcza za publikacje na te­
maty współczesnego kapitaliz 
mu i jego teorii społeczno-eko 
nomicznych;

Doc. dr hab. Janusz Kuczyń 
ski — za współpracę z redakcją, 
a zwłaszcza za publikacje do­
tyczące kształtowania świado­
mości i postaw społecznych, za 
łożeń marksistowskiej filozofii 
człowieka oraz podejmowanie 
problematyki patriotyzmu i in 
tern ac j on alizm u.

Wręczenie nagród odbędzie 
się w sobotę, 8 września br.

Komitet Nagród zapropono­
wał odrębne wyróżnienie ekip 
pracowniczych zakładów gra­
ficznych, które podjęły druk 
gazety po pożarze DSP. (PAP)

Poznańskie urządzenia
na ratunek rzekom

Głównym krajowym producentem urządzeń mechanicznych 
dla oczyszczalni ścieków będzie po rozbudowie Fabryka Apa 
ratury i Urządzeń Komuralnych „Powogaz” w Poznaniu, z 
oddziałami w Pniewach i Pile. Obecnie produkuje ona kilka 
typów urządzeń oczyszczających.
Zakład w Pile wytwarza 8 

typów turbin napowietrzają­
cych tzw. aeratorów. Są to du 
że wirniki, zanurzone w ście­
kach, poruszane silnikiem elek 
trycznym. Obracając się powo 
dują ich wymieszanie i natle­
nienie, a tym samym — utrzy 
manie w nich aktywności bio 
logicznej. Wydajność aeratora 
AP-2300 wynosi około 75 kg 
tlenu na godzinę. Można go sto 
sować we wszystkich rodza­
jach ścieków. Do 1975 r. planu 
je się wyprodukowanie 200 
sztuk tych urządzeń, co powin 
no zaspokoić potrzeby krajowe.

Znacznemu zwiększeniu uleg 
ła produkcja takich urządzeń 
jak kraty mechaniczne, szczot 
ki napowietrzające typu Kasse 
nera zgarniacze i zagęszczacze 
osadu, ruszty napowietrzające 
itp. Wszystkie te urządzenia ma 
ją za zadanie dostarczyć ście­
kom tlenu i utrzymać w nich 
życie biologiczne.

W Ośrodku Badawczo-Roz­
wojowym „Powogazu” pracu­
je się obecnie nad małą zblo­
kowaną oczyszczalnią ścieków 
W jej skład wchodzą kraty me 
chaniczne, urządzenia do na- 
powietrzania zagęszczania
osadu, komory fermentacyjne 
i osadniki. Efektywność oczysz 
czania wynosi 92—96 proc. 
Kompleks tych urządzeń może 
służyć do oczyszczania ścieków 
z miast do 10 tys. mieszkańców, 
pól campingowych, ośrodków
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Wszechstronny rozwój 
wzajemnych stosunków

Omówienie komunikatu polsko-węgierskiego |
Wspólny komunikat polsko — węgierski, przyjęty na za­

kończenie wizyty w Polsce członka KC WSPR, ministra 
spraw zagranicznych WRL — JanosaPetera, stwierdza, 
że ministrowie spraw zagranicznych obu krajów dokonali 
wszechstronnej wymiany poglądów na temat obecnego stanu 
i perspektyw rozwoju stosunków polsko-węgierskich, kie­
runków współpracy i działania obu państw na rzecz umac­
niania i przyspieszania integracji krajów socjalistycznych — 
członków Układu Warszawskiego i RWPG oraz aktualnej
sytuacji międzynarodowej.
Wysoko oceniono stale pogłę 

biającą się współpracę obu kra 
jów we wszystkich dziedzinach 
oraz pomyślny rozwój stosun­
ków między obu krajami. Re­
zultaty spotkań i rozmów na 
najwyższym szczeblu, a w 
szczególności spotkania E. Gier

W związku z epidemią cholery

Komunikat Głównego 
Inspektora Sanitarnego
Jak wynika z oficjalnych ko­

munikatów Światowej Organiza­
cji Zdrowia sytuacja epidemio- 

we Włoszech nie
W związku z 

turystyczne do 
ulec odroczeniu,

logiczna cholery 
ulega poprawie, 
tym wyjazdy 
Włoch powinny
a wyjazdy służbowe — ogranicze­
niu do niezbędnych.

Wszyscy obywatele polscy, któ­
rzy w uzasadnionych sytuacjach 
wyjeżdżają do Włoch, muszą po­
siadać aktualne świadectwa 
szczepień przeciw cholerze. W 
czasie pobytu za granicą należy 
zachować szczególną ostrożność i 
podporządkować się zaleceniom 
włoskiej służby zdrowia.

Osoby, u których istnieją prze­
ciwwskazania do szczepień, winny 
odłożyć wyjazd na termin póź­
niejszy. Szczepienia wykonują 
wojewódzkie stacje sanitarno-epi­
demiologiczne.

Przypomina się, że ze względu 
na niebezpieczeństwo przeniesie­
nia cholery obywatele polscy 
przyjeżdżający z Włoch poddawa­
ni są obserwacji lekarskiej w 
warunkach izolacji i badaniu 
bakteriologicznemu. Podjęto też 
niezbędne środki ostrożności w 
stosunku do przyjeżdżających cu­
dzoziemców. (PAP)

sanatoryjnych, sanatoryjno- 
-wczasowych, hoteli, małych za 
kładów przemysłowych. Pod­
jęcie produkcji planuje się na 
rok 1975. (PAP)

Terroryści grożą 
wysadzeniem samolotu
Terroryści, którzy w środę opa­

nowali ambasadę Arabii Saudyj­
skiej w Paryżu, a obecnie znajdu­
ją się wraz z kilkoma zakładnika­
mi na lotnisku w Kuwejcie, zwoi 
nili załogę samolotu. Zapowiedzie 
li jednak, że jeżeli ich zadania nie 
zostaną spełnione, wysadza samo­
lot w powietrza wraz z ludźmi znaj 
dującymi się na pokładzie.

Agencja France Presse informu­
je z Kuwejtu, że terroryści doma 
gający się uwolnienia Abu Dauda 
przesunęli termin upływu ultima­
tum do soboty rano. (PAP)

Oddziały khmerskie 
w Kompong Cham

Dowództwo wojsk Lon Nola 
poinformowało, że oddziały 
khmerskie wkroczyły w czwar 
tek do trzeciego cd do wiel­
kości miasta w Kambodży, 
Kompong Cham, położonego w 
odległości 80 km na północny 
wschód od Phnom Penh. Kon­
trolują one południową część 
tego miasta zdobytą po zma­
sowanym natarciu na pozycje 
wojsk rządowych. (PAP) 

ka i P. Jaroszewicza z J. Ka- 
darem i J. Fockiem w marcu 
br. oraz rozmowy obu premie 
rów z sierpnia br. mają zasad 
nicze znaczenie dla rozwoju 
współpracy we wszystkich dzie 
dżinach życia partyjnego i pań 
stwowego obu krajów, pogłę­
bienia tradycyjnej przyjaźni 
obu narodów i dalszego wszech 
stronnego rozwoju wzajem­
nych stosunków. Komunikat 
stwierdza, że istnieje potrzeba 
i możliwości jeszcze szerszej 
wymiany poglądów oraz kon­
sultacji politycznych i ścisłego 
współdziałania obu MSZ w 
dziedzinie polityki zagranicz­
nej.

Ministrowie spraw zagraniez 
nych przeprowadzili wymianę 
poglądów na temat aktualnych 
problemów międzynarodowych 
oraz poinformowali się wza­
jemnie o głównych kierunkach 
polityki zagranicznej obu kra­
jów.

Komunikat podkreśla, że oba 
rządy są głęboko przekonane, 
iż rozwiązanie wszelkich pro­
blemów międzynarodowych, za 
istniałych między państwami o 
odmiennych ustrojach społecz 
nych, można osiągnąć jedynie 
w drodze pokojowej i w opar­
ciu o przyjęte zasady pokojo­
wego współistnienia.

Min. J. Peter zaprosił min. 
S. Olszowskiego do złożenia 
przyjacielskiej oficjalnej wizy

Sympozja astronomiczne
Z udziałem 200 naukowców 

rozpoczęły się 7 bm, w Toru­
niu obrady Międzynarodowej 
Unii Historii i Filozofii Nauki 
„Colloąuia Copernicana”.

Naukowcy radzieccy i ame­
rykańscy uczestniczący w to­
ruńskim sympozjum Między­
narodowej Unii Astronomicz­
nej — „Badania układu pla­
netarnego” przedstawili naj­
nowsze wyniki badań atmosfe­
ry Marsa,

Głównym akcentem dnia by­
ło nadanie doktoratów hono­
ris causa Uniwersytetu Toruń­
skiego sześciu wybitnym uczo 
nym zagranicznym, światowej 
sławy astronomom i fizykom.

PAP

Wizyta delegacji LDR Jemenu
7 bm. przybyła do Polski dele­

gacja Ludowo-Demokratycznej Re 
publiki Jemenu pod przewodnic­
twem wicepremiera rządu LDRJ 
Mohamouda Ushaish.

Goście z CSRS w łodzi
Przebywająca w Polsce delegacja 

Czechosłowackiego Frontu Narado 
wego z wiceprzewodniczącym KC 
Frontu T. Travnickiem zakończy­
ła 7 bm. wizytę w Łodzi.

T. Olechowski w Austrii
W piątek, w ostatnim dniu wizy 

ty w Austrii minister handlu za­
granicznego PRL T. Olechowski, 
wraz z austriackim ministrem han 
dlu J. Staribacherem, odwiedził 
polskie stoiska na Międzynarodo­
wych Targach Wiedeńskich. Koń­
cowym akcentem wizyty T. Ole­
chowskiego w Austrii była konfe­
rencja prasowa.

Program H. Kissingera
Desygnowany przez prezydenta 

Nixona na sekretarka stanu USA 
II. Kissinger stanął W piątek przed 
senacką komisją spr^w zagranicz­
nych, która po odbyciu z doradcą 
prezydenckim rozmów ma zatwier 
dzić go na to stanowiska. Kissin­
ger przedstawił komisji w ogólnych _ _ _ Wszyscy członkowie rządu boli-
zarysach program polityki zagrani Wijskiego podali się w piątek do

ty w WRL. Zaproszenie zosta 
ło przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Zaaprobowanie tekstu 
Konwencji Gdańskiej
Tekst konwencji o ochronie 

rybołówstwa i zasobów ży­
wych Bałtyku został 7 bm. — 
w czwartym dniu obrad mię 
dzynarodowej konferencji dy­
plomatycznej w Gdańsku — 
zaaprobowany przez delega­
cje wszystkich 7 państw uczę 
stniczących w obradach. W 
trakcie dyskusji, toczącej się 
w godzinach rannych na fo­
rum komitetu ogólnego, uzgod 
niono m. in. kwestie związane 
z finansowaniem działalności 
Stałej Międzynarodowej Ko­
misji d. s. Rybołówstwa na Bał 
tyku. W tym celu do projek­
tu konwencji wprowadzony zo 
stał dodatkowy artykuł. Kon­
wencja liczyć zatem będzie w 
sumie 20, zamiast początko­
wych 19 artykułów.

Komitet ogólny ustalił zasa­
dy, związane ze statusem 
państw pozabałtyckich, które 
w przyszłości pragnęłyby przy 
stąpić do Konwencji Gdań­
skiej. Przyjęto, że konwencja 
będzie otwarta dla każdego 
państwa, które jest zaintereso 
wane w ochronie, zachowaniu 
i racjonalnym wykorzystaniu 
zasobów żywych Bałtyku.

PAP

Linia Kluczbork-Ostrów
Dokończenie ze str. 1 

ska do północnych rejonów 
naszego kraju.

Obecni na akademii mini­
ster Mieczysław Zajfryd, sekre 
tarz KW PZPR w Poznaniu 
Alfred Kowalski i dyrektor 
DOKP Edmund Rejek podzię­
kowali budowniczym zelektry 
fikowanej linii i wszystkim ko 

, lejarzom za ich rzetelną pra­
cę. Dowodem uznania za kole­
jarski trud są również wysokie 
odznaczenia państwowe, regio 
nalne i resortowe. Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali Stefan Nagel 
i Edmund Ochotny z Ostrowa, 
a Złoty Krzyż Zasługi przyzna 
no Wacławowi Rudolfowi z 
Kalisza. Na wczorajszej akade 
mii wręczono m. in.: Odznaki 
„Zasłużonego kolejarza” Niko­
demowi Bartczakowi — zastęp 
cy dyrektora DOKP, Czesławo 
wi Bednarczykowi z wagonow 
ni poznańskiej i Janowi Mą- 
drasowi z ZNTK w Pile, (ask)

cznej, jaką prowadzić będzie po ob 
jęciu urzędu sekretarza stanu.

Kissinger zapowiedział kontynua 
cję rozpoczętej przez Nixona poli 
tyki przejścia od konfrontacji do 
współpracy.

Kolizja mis „Hugo Kołłątaj**
Do dyrekcji Polskich Linii Oce­

anicznych w Gdyni nadeszła depe­
sza ze statku m/s „Hugo Kołłątaj” 
informująca, że liniowiec miał ko 
lizję w Kanale Kilońskim ze stat­
kiem „Iris Clausen”. Brak na ra­
zie szczegółów.
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Współpraca ZSRR - USA
Ministrowie zdrowia Związku 

Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych, B. Piotrowski i C. Wein- 
berger podpisali wczoraj w Mos­
kwie komunikat o rozmowach 
temat rozszerzenia współpracy 
dziedzinie medycyny.

na

Dymisja rządu Boliwii

Propozycje Algieru

Konferencja krajów 
niezaangażowanych

Na czwartej konferencji sze 
fów państw i rządów krajów 
niezaangażowanych Algieria 
przedstawiła szereg projektów 
rezolucji i deklaracji, które 
obecnie omawiane są przez ko­
misje konferencji. Projekty do 
tyczą kwestii umocnienia bez 
pieczeństwa międzynarodowe­
go dekolonizacji Bliskiego 
Wschodu, Indochin, a także 
wykorzystania dna mórz i 
oceanów. (PAP)

Posiedzenie
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

wały Rady Ministrów podję­
tej przed dwoma laty z inicja­
tywy Biura Politycznego KC 
PZPR z myślą o stworzeniu 
odpowiednich warunków dla 
rozwoju Łodzi i zaspokajania 
potrzeb jej mieszkańców w róż 
nych dziedzinach życia, prze­
biega na ogół pomyślnie.

Na posiedzeniu omówiono 
sprawy związane z zapewnie­
niem w br i w latach następ 
nych dobrej realizacji na ob­
szarze Łodzi inwestycji o klu 
czowym znaczeniu dla miasta 
i jego mieszkańców.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło projekt uchwały Rady Mi­
nistrów ustalający 
sprzedaży zespołom i 
ciągników, przyczep, 
narzędzi rolniczych.

zasady 
rolnikom 
maszyn i

Projekt
przewiduje m. in. że pierw­
szeństwo w nabywaniu sprzę­
tu, na który popyt przewyższa 
jeszcze podaż, mieć będą ze­
społy rolników podejmujących 
działalność w takich dziedzi­
nach, jak wspólne gospodaro­
wanie na całości lub części 
własnych gruntów, zagospoda­
rowywanie gruntów i budyn­
ków nabytych bądź wydzierża 
wionych z Państwowego Fun­
duszu Ziemi lub od innych po 
siadaczy. wreszcie specjalizu­
jących się w określonej dzie­
dzinie produkcji rolnej. (PAP)

Napięta sytuacja 
w Sudanie

Sytuacja w Sudanie jest w dal­
szym ciągu napięta. Radio Omdur- 
man poinformowało, że władze za­
wiesiły 13 artykułów konstytucji. 
Wprowadzono zakaz wszelkich ma 
nifestacji i wieców. Decyzje te 
ogłoszono w związku z zaburzenia­
mi do jakich doszło w czwartek na 
uniwersytecie w Chartumie.

W stolicy Sudanu oraz w mia­
stach Port Sudan i Atbara obowią­
zuje godzina policyjna. W dalszym 
ciągu strajkują kolejarze, którzy 
opowiedzieli się po stronie ruchu 
studenckiego. (PAP) 

dymisji. Dymisję zakceptował pre 
zydent H. Banzer.

Odrzucenie decyzji Libii
Przedstawiciel towarzystwa naf 

towego Shell International poin­
formował, że przedstawiciele sze­
ściu międzynarodowych towa­
rzystw naftowych — Atlantic Rich 
field, Exxon, Mobil, Royal Dutch 
Shell, Standard Oil of California 
i Texaco — zdecydowanie odrzu­
cili decyzję Libii o przejęciu 51 
proc, ich aktywów w tym kraju.

Lekarze zakończyli strajk
W piątek (7 bm.) strajkujący od 

miesiąca chilijscy lekarze postano 
wili zakończyć swój strajk. Jak 
poinformował minister zdrowia i 
opieki społecznej, M. Lagos, poro 
zumienie zawarte między rządem 
a personelem medycznym dotyczy 
jedynie kwestii ekonomicznych.

Zakończenie zjazdu TUC
W Blackpool zakończył obrady 

doroczny 105 zjazd brytyjskich 
związków zawodowych (TUC). 
Zjazd zażądał od władz brytyj­
skich likwidacji amerykańskich 
baz wojskowych znajdujących się 
na terenie Anglii i podjęcia kon­
struktywnych kroków w dziedzi­
nie rozbrojenia Zjazd z zadowo­
leniem przyjął istniejącą tenden­
cję ku rozładowaniu napięcia w 
Europie.



INNY WRZESIEŃ
Pierwsza dywizja Piechoty 

im. Tadeusza Kościuszki 
wyrusza na front „...aby 

zmyć hańbę Września i 
(Z rozkazu Dowództwa 
dnia 1. 9. 1943 r.).

Iranu“.
1 DP z

W czwartą rocznicę 
wrześniowej, żołnierze 
nego wojska polskiego 

klęski 
regular 
szli po

nownie do walki z hitlerow­
skim najeźdźcą. Tym razem nie 
cofali się w ciężkim, bezna­
dziejnym odwrocie na wschód, 
lecz zdążali na zachód, by do 
paść zbrodniczego wroga.

Żegnając 1 pułk piechoty 
Wanda Wasilewska wygłosiła 
płomienne przemówienie, 
którym m. in. powiedziała:

w

„...Żołnierze, kiedyś będą o 
nas pisać... że dane nam było 
iść z dalekiej ziemi i dotrzeć 
do naszej ziemi. Jesteście Pierw 
szą Dywizją. Powinniście być 
pierwsi. Jest to wielki zasz­
czyt, ale też wielkie są wasze 
obowiązki... W sercach naszych 
piastować winniśmy dwa uczu 
da — miłości do Polski i nie­
nawiści do Niemca-faszysty. 
To on rozegnal nas po wszyst­
kich krajach świata... Przeliczy 
li się jednak Niemcy. Myśleli, 
że wystarczy palić i mordo­
wać, aby nie było Polski. Ale
Polska istnieje, 
trzyma jeszcze w 
bin, póki lotnik 
polski bije wrona 

póki Polak 
garści kara, 
i marynarz 

w powietrzu
i na morzach. Wy z Pierwszej 
Dywizji... dacie Niemcom god­
ną odpowiedź na ich butne wyz 
wanie, że Polski już nie będzie.

Na Was. żołnierze, czeka 
Kraj ume^zonu. czekają party 
zanoś... czeka Warszawa. Wie­
rze o^ęboko, że nasza Pierw­
sza DywMa będzie ta, której 
s^aum rozejdzie się po całym 
świecie...".

Do 2 września ze stacji kole­
jowych Fruktowaja, Rybnoje 
i Diwowo odjechało 15 trans­
portów kolejowych z oddzia­
łami polskiej dywizji. Trasa 
przejazdu przechodziła przez 
Kołomnę, Moskwę, Możajsk, 
Gżatsk do Wiaźmy, około 400 
km w kierunku zachodnim. 
Wśród żołnierzy panowały bar 
dzo dobre nastroje.

Ludzie radzieccy, zarówno 
społeczeństwo cywilne, jak i 
czerwonoarmiści darzyli Pola­
ków wielkim zainteresowaniem. 
Wszędzie spotykano się z ser­
deczną życzliwością. Wrażenia 
kościuszkowców z tych kontak 
tów znajdowały odbicie w ga­
zetkach potowych redagowa­
nych w czasie podróży.

„Jedziemy. Każdy z cieka­
wością ogląda okolice — pisał 
żołnierz 3 pułku piechoty Ko- 
niewoda — naród z sympatią 
patrzy na nas polskich żołnie­
rzy. Widzimy, jacy są serdecz 
ni i przychylni dla nas". Plu_ 
tonowy Bakar z 
relacjonował: ,,W 
gi obserwujemy, 
przyjaźnie jest do 

tegoż pułku 
czasie dro- 
jak bardzo 
nas ustosun

kowana ludność. Wiele kobiet 
powiewało chusteczkami, a pra 
wic wszyscy podbiegali bliżej, 
by ujrzeć polskich żołnierzy". 
Strzelec Oszczeoiński z 1 kom 
panii ciężkich karabinów ma­
szynowych 3 pułku piechoty o- 
pnwiadał: „Szczególnie podzia 
lalo na mnie, gdy oglądaliśmy 
pogorzeliska i tę biedna lud­
ność, którą hitlerowcy męczy­
li. Teraz zrozumiałem jeszcze 
lepiej, za co idę bić wroga... 
bo to samo robili oni z naszy­
mi rodzinami i z naszym kra­
jem".

4 września cała dywizja by­
łą już pod Wiaźmą. Pierwsza 
linia frontu znajdowała sie o- 
koło 60 km na zachód. Jednost 
ki rozlokowały się w lasach w 
rejonie miejscowości Siemle- 
Wo. W pobliżu przebiegała głów 
n* szosa i linia kolejowa z 
Moskwy do Smoleńska. Pobyt 
tutaj zanlanowano na trzy ty 
godnie. W tym czasie oddziały 
miały nauczyć się niektórych 
nowych zasad natarcia nrzyie- , 
tvch niedawno przez Armię Ra

( dziecką.

Po pomyślnym przeszkoleniu,. 
23 września wieczorem, 1 dy_ ' 
"i-ja piechoty wyruszyła mar­
szem pieszym w kierunku prze 
suwającej się na zachód pierw 
S7ej linii frontu. W tym czasie, 

tym kierunku wojska ra- 
dzie^kie prowadziły walki o 
Smoleńsk i Rosławl, które to

miasta zostały wyzwolone 25 
września. Trasa prowadziła 
przez Łubino, Safonowo, Jar_ 
cewo, Smoleńsk.

Uczestnik tego ciężkiego mar 
szu Mikołaj Kałłaur wspomi­
na;

„Niesamowicie wyglądały w 
jesiennej nocy sunące, jak gi­
gantyczny wąż, z cichym chrzę 
stem, w milczeniu, długie ko. 
lumny żołnierskie. Wielodnio­
wy, forsowny marsz nocny da 
wal się wszystkim we znaki. 
Nad ranem zmęczenie i nie­
przeparty sen ogarniały każde 
go z nas. Byliśmy tak obolali 
z wysiłku, że ledwo ciągnęliś 
my za sobą ciężkie, oblocone
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buty. Ludzie wykazywali jed. 
nak wielki hart. Kiedy z nasta 
niem dnia, przed odpoczyn­
kiem padał rozkaz kopania sta 

nowisk ogniowych i rowów prze 
ciwlotniczych, wysiłkiem woli 
pierzchał sen, diabli brali zmę 
czenie. Można to zrozumieć, 
gdy uzmysłowi się nasz nastrój 
— Ojczyzna w niewoli, a my 
do niej zdążamy, by bić wro­
ga".

7 października czołowe pod­
oddziały dywizji dotarły do
Smoleńska. Miasto 
czętnie zniszczone, 
przechodzenia przez 
tonowy na Dnieprze 

był dosz- 
Podczas 

most pon 
na zachód

ni brzeg rzeki nastąpił atak 
nieprzyjacielskiego lotnictwa. 
Nad polską dywizją zawisło 
poważne niebezpieczeństwo. 
Naloty na Smoleńsk — ważny 
punkt strategiczny były w tym 
czasie bardzo silne, krzyżowały 
się tu bowiem główne drogi i 
zawsze było dużo wojska. Mi­
mo silnej radzieckiej obrony 
przeciwlotniczej, dywizja mo­
gła ponieść straty, które na 
dłuższy czas uczyniłyby ją nie 
zdolną do walki. Tym razem 
na szczęście nalot był słabszy i 
przyjęte zaporowym ogniem sa 
moloty szybko odleciały.

Po odwołaniu nalotu odet­
chnięto z ulga, dowództwo dy­
wizji posiadało bowiem dane, 
że Niemcy specjalnie czyhali 
na polską jednostkę, z zamia­
rem jej zniszczenia. Nastroje 
jeszcze bardziej podniosły się, 
kiedy na peryferiach miasta ty 
siące biwakujących tam czer­
wonoarmistów zgotowało Pola 

r.bliżający się pomo­
że łu ku końcowi XX 

wiek niemal ze wszy 
stkich stron wola: człowie 
ku, przestawiaj się, czło­
wieku, zmieniaj się póki 
czas — zbliża się bowiem 
epoka pracy głowami. Czy 
wszyscy zdajemy sobie spra 
wę z tego, co się wokół nas 
dzieje? Czy wszyscy umie­
my sobie wyobrazić konse 
kwencje dnia dzisiejszego, 
choć z taką zapalczywoś- 
cią rozpraioiamy dziś o 
przyszłości?

Zyjemy w absolutnie hi- 
■ storycznym momencie, na 
pograniczu dwóch epok. 
Uchodzi epoka, w której 
głównie krzepa fizyczna, za 
soby energii żywej liczyły 
się w ogólnym obrachunku 
sukcesu. Nadchodzi epoka, 
w której absolutnym i nie 
podzielnym dyktatorem bę 
dzie wiedza, fachowość, u- 
miejętność wykorzystywa­
nia wiedzy, gospodarka lu­
dźmi wykształconymi, uczo 
nymi.

Jest to moment wyjątko 
wy, szczególny. Wyjątkowy 
dla każdego narodu, szcze­
gólny dla każdego człowie 
ka. W sprawności przesta­
wiania się z pracy rękami 
na pracę głową leży bo­
wiem ogromna szansa i kto 
tego wie zrozumie w porę, 
kto nie wyciągnie wnio­
sków, ten przestanie się li 
czyć. Dotyczy to całych na 
rodów jak i jednostek. Na 
tym. polega cały społeczny

kom serdeczne, żywiołowe po­
witanie. Radosnym okrzykom i 
uściskom nie było wprost koń 
ca.

Rano 8 października 1 dywi 
zja doszła do miasteczka Kra- 
snyj, a następnie zgodnie z 
rozkazem dowództwa Frontu 
Zachodniego podporządkowu­
jącym ją dowódcy radzieckiej 
33 armii gen. W. Gordowowi 
skierowała się do wyznaczone 
go sobie rejonu frontowego. 
W tym czasie dołączył do niej 
1 pułk czołgów, który dopiero 
22 września wyjechał z Sielc.

9 października jednostki zgru 
powały się w okolicach wsi 
Ładiszcze, Zachwidowo, Budy 
i Pańkowo około 8 km od pierw 
szej linii frontu. Następnego 
dnia, pod miejscowością Le­
nino, Kościuszkowcy zluzowa­
li oddziały radzieckie.

Było to dla Kościuszkowców 
wielkie przeżycie. W chwili tej 
gen. Berling w specjalnym roz 
kazie zwrócił się do żołnierzy, 
wzywając ich do zdecydowane’ 
postawy w walce o wielkie ce 
le.

„Nadszedł wreszcie uprag­
niony czas — stwierdzał rozkaz 
— ...niech nie zadrży litością 
nasze serce... Wielkie i trudne 
jest nasze zadanie. My to zada 
ni” mu simy wypełnić i wypeł­
nimy. Wyrąbiemy sobie drogę 
do Polski i przyniesiemy jei 
Wolność i Niepodległość. W dal 
szej części rozkazu dowódca 
dywizji wzywał do czujności, 
by w wyzwolonej ojczyźnie 
nie zakorzenił się faszyzm w 
żadnej postaci oraz apelował 
o nieustanne strzeżenie soju­
szu i serdecznej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim. Odnoś 
nie stosunków wewnętrznych 
w kraju oznajmiał następnie 
gen. Berling — to domagać się 
będziemy równych praw dla 
wszystkich, nadzielenia chło­
pów ziemia, sprawiedliwego po 
działu dochodu z pracy społe­
czeństwa, likwidacji wielkiei 
własności oraz troski o tych, 
którzy o nową Polskę walczy­
li... stawiając te zadania idzie 
my po linii potrzeb i prag­
nień Narodu... z tej drogi nie 
zejdziemy...".

Za kilkadziesiąt godzin ogień 
polskich dział miał obwieścić 
walkę Polaków na najwięk­
szym i głównym froncie woj­
ny na najkrótszej drodze do 
kraju. Jednocześnie sposobiły 
się do boju dalsze dywizje, bry 
gady i pułki — oddziały 1 Kor 
pusu Polskich Sił Zbrojnych, 
które już w niedługim czasie 
miałv wejść na bohaterski i 
chlubny szlak bojowy rozpo­
częty przez Pierwszą Dywizję.

płk CZESŁAW PODGÓRSKI

sens rewolucji naukowo-te 
chnicznej, a nie tylko na 
tym., że wąskie środowiska 
uczonych, kontruktorów, te 
chnologów dadzą olbrzy­
miej reszcie perspektywę 
rajskiego bytowania dzięki 
wynalazkom.

Kogo nawołuje rewolu­
cja naukowo-techniczna do 
zastanowienia w pierwszej 
kolejności?

Nic pomylę się twierdząc, 
że szkołę, nauczycieli, dy­

Bez komputera

Głowa czy biceps?
daktyków. Przechodzenie z 
epoki spracowanych po łok 
cie rąk do epoki światłych 
głów nie oznacza bowiem 
tylko upowszechnienia na­
uki powyżej szczebla podsta 
wowego. Gdyby tylko o to 
chodziło, wówczas całą spra 
wę można byłoby sprowa­
dzić do arcyprostego dzia­
łania i arcyprostych decy­
zji. Punktem wyjścia wszy 
stkich lospółczesnych glo­
balnych i naszych narodo­
wych dyskusji są jednak 
pytania — jaki powinien 
być człowiek przyszłości, co 
powinien umieć, jaka po­
winna być treść kształcenia 
w szkole, na studiach i po 
studiach?

Poszukiwanie odpowiedzi, 
a w konsekwencji opraco-

PrzychodzkiFot.

Kilka dni po 
du z dnia -15 lipca 1972

•oku o przyspieszeniu inwesty 
rji szybko dających pro­
dukcję rynkową, odbyła się 
narada w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Porcelanowego i Szklar 
'kiego. Na niej to padła 
?zas propozycja:

— Chodzież. Dajemy
100 milionów złotych na 

wów

wam 
zain-

stalowanie urządzenia do pro 
dukcji kubków i filiżanek. Ter 
min uruchomienia 31 
1973 roku. Bierzecie?

Nie było czasu do 
wienia. Dyrektor Jan 

grudnia

zastano- 
Baczyń

~ki podjął natychmiastową de 
cyzję:

z

— Chodzież przyjmuje.
Dopiero w drodze powrotnej 
Warszawy zaczęły nachodzić

go wątpliwości. 100 milionów 
złotych przerobić w jednym 
roku, to nie byle co. Kto przyj 
mie wykonanie projektu, kto 
zdecyduje się na taki termin 
wykonania? Podobne wątpli­
wości mieli inni 
kich Zakładów 
Porcelitu.

z Chodzies-
Porcelany i

AA
Pertraktacje z Poznańskim

Przedsiębiorstwem Budownic­
twa Przemysłowego nr 2 prze 
ciągały się. Chodzież była po­
za portfelem prac przyjętych 
na rok 1973. Proponowany ter 
min był nie do przyjęcia dla 
przedsiębiorstwa. Rozmowy za 
cończyły się fiaskiem. Był to 
dotkliwy cios.

Burzliwe było lutowe zebra 
nie KSR-u w chodzieskich za­
kładach. Kiedy poddano pod 
dyskusję projekt generalnego 
wykonawstwa inwestycji wła 
snymi siłami — podniosły się 
głosy sprzeciwu: mało to kło-

wanie koncepcji dydakty­
cznej — łącznie z organiza 
cją — 
batalię 
czeniu 
leń. W

rozpoczyna wielką 
o historycznym zna 
dla przyszłych poko 
tym sensie dyskusja

nad Raportem o stanie O- 
światy jest dyskusją nad 
perspektywami nowej epo­
ki.

Dlaczego jednak tyle o 
szkole i akurat teraz, sko­
ro tyle innych problemów 
wali się na głowę — cho-

ciażby z dziedziny zarządza 
nia, zwłaszcza organizacji 
itd.?

Dotychczas zdołaliśmy u- 
stalić, przez domniemanie 
raczej, że absolwent lat sie 
dem dziesiątych wkracza w 
życie również z bagażem 
zbędnym, że jego wyposażę 
nie w wiedzę nie jest sko­
relowane z żądaniami wy­
konywanego zawodu. Lecz 
jest to wniosek negatywny 
i trudno na nim wznosić 
koncepcję pozytywną, Ale 
obok tego zdołaliśmy usta­
lić, że przyszły fachowiec 
wyróżniać się musi wiedzą 
wedle zasady „coś o wszy­
stkim, wszystko o czymś”, 
czyli wysoka kulturą ranko 
wą, szerokim spojrzeniem

Poznańskie wzorce

Nie tylko
porcelana

potów z produkcją z podwyż­
szonym planem, i jeszcze za­
czynać budowę? Kto to ma ro 
bić? Z motyką na słońce? Bie 
gły godziny zebrania. Powoli 
zmniejszało się koło oponen­
tów. Coraz częściej pytanie — 
czy robić — zastępowane by­
ło kwestią — jak robić:

— Ludzi z zewnątrz nie do­
staniemy. Trzeba utworzyć 
własne brygady — powiedział 
dyrektor Baczyński. Tego wie 
czoru zapadła decyzja o przy-

KRASOWA 
KONFERENGOA 
PARTYJNA

jęciu przez załogę chodzieską 
planu budowy nowej hali.

•SA-
Po kilku dniach, gdy w zjed 

noczeniu dowiedziano się o de 
cyzji Chodzieży, ktoś tam po­
wiedział — złamią kark. Nie 
przesadzają z tą poznańską go 
spodarnością?

Ale byli i tacy, którzy nie 
mieli wątpliwości: — Jak Cho 
dzież przyjęła na siebie ten o- 
bowiązek, to go wykona.

Zjednoczenie przyjęło decy­
zję chodzieskiego KSR-u, nie 
zmieniając terminu zakończe­
nia inwestycji — 31 grudnia 
1973. A był to już marzec 1973 
roku.

Najlepsi, którzy stanęli do 
dyspozycji zakładu, nie waha­
li się podjąć decyzji o prze­
kwalifikowaniu. Kierownictwo 
budowy przejął w swoje ręce 
Stanisław Sikorski kierownik 
Bazy Remontowej. Techniczną 
stroną zajął się główny mecha 
nik Stefan Prusak. Ślusarz Jó 
zef Olejniczak po przeszkole­
niu został brygadzistą betoniar 
skim. Tadeusz Lisiecki i Zdzi­
sław Romańczyk wyspecjalizo 
wali się w przygotowaniu ro­
bót. Pracownicy szamotowni 
Bolesław Zacharczuk i Zbig­
niew Baszkiewicz zdobyli kwa 
lifikacje murarskie. Każdy 
dzień liczył się na wagę złota. 
W oracach rozbiórkowych 
trzech piecy pomogli inni. Od 
bywało się to wszystko w peł­

na splot specjalistycznych 
problemów, obyciem cywi­
lizacyjnym, umiejętnością 
dostrzegania nowych pro­
blemów, summa summarum 
— wiedzą umożliwiającą ela 
styczne ustawienie się wo­
bec specjalistycznych pro­
blemów.

Jednak praca głową, pra 
ca umysłowa, jak wykazuje 

życiowe,doświadczenie
jest o wiele cięższa od pra 
cy fizycznej. Po szczeblach 
wiedzy przepychają si; tyl 
ko ci, którzy mają talent, 
zdolności, którzy są uparci, 
pracowici, którzy nie żałują 
nocy i czasu wolnego. Tym, 
którzy tych cech nie posia 
dają, pozostaje wiara w 
swoje muskuły, w pracę 
prostą, nie wymagającą na 
uki, kształcenia się i do­
kształcania.

Trzeba się jednak zasta­
nowić nad tym, co i jak na 
leży robić, by tym naka­
zom epoki i dążeniom moc 
no nurtującym społeczeń­
stwo wyjść na spotkanie. 
Zęby każdy, kto pragnie 
się uczyć, bez względu na 
lata pracy zawodowej, 
mógł bez większych kłopo­
tów i wyrzeczeń sięgać po 
dyplomy. W tym osobiście 
widzę sens dyskusji nad 
Raportem Oświatowym i 
dalej — sens naszego przy­
gotowania się na spotkanie 
z przyszłością.

JERZY KOCHAŃSKI

nym ruchu zakładu, przy nor­
malnej produkcji!

Stoimy 
wej hali, 
dery pną

AA
w powstającej no- 
W miejscu starej ru 
się do góry cztery

kondygnacje z żelaza i betonu. 
Przygotowuje się już stano­
wiska dla maszyn, napływają­
cych systematycznie z impor­
tu. Ustawiono 700 ton konstru 
kcji stalowych. Położono dzie­
siątki metrów sześciennych be 
tonu, A przecież to dopiero 
szósty miesiąc budowy. Patrzy 
my na uśmiechnięte twarze 
tych, którzy podejmowali tę 
trudną decyzję.

Kiedy przed kilku dniami 
przebywał w Chodzieży dyrek 
tor inwestycyjny Zjednoczenia 
oczom nie chciał wierzyć:

— Chciałbym żeby zobaczy­
ła to cała nasza dyrekcja — 
powiedział. — By przekonała 
się jak Chodzież wykorzystuje 
przyznane kredyty.

Szkoda, że dyrektor nie do­
dał, iż w naszym przemyśle 
rzecz to nie spotykana by in­
westycja wartości 100 milio­
nów złotych została wykona­
na w ciągu 10 miesięcy i to 
systemem gospodarczym przez 
przyuczony zespół robotniczy. 
T© jest cenniejsze niż zadzi­
wienie dyrekcji zjednoczenia.

AA
Nie tylko budowa nowej hali 

zaprzątała głowy działaczy i 
nie dała spać zapaleńcom z 
Chodzieży. Wyłączenie na je­
den rok części hali produkcvj 
nej zmniejszyło ilość nr^duko 
wanej porcelany o 600 ton — 
wartości 22 min złotych. Kto i 
jak zrekompensuje ten uby­
tek? Zadanie nie mnieisze od 
prowadzonej inwestycji. Lecz 
doświadczenie, zapał, ambicja, 
pokonały przeszkodę ? na tej 
drodze. Znowu na apel KSR-u 
i kierownictwa zakładu odpo­
wiedziały wszystkie oddziały, 
posypały się zobowiązania.

Dzisiaj o tych sprawach mó 
wi już spokojnie dyr. Baczyń 
ski. Ale przed pół rokiem, kie 
dy ważyły się losy inwestycji 
wszyscy drżeli, czy nie za wie 
le obowiązków wzięto na swo 
je barki.

— W zakładzie pierwszym 
— relacjonuje — musieliśmy 
szybko przestawić piec tune­
lowy. Zamiast planowanych 3 
miesięcy, nasza ekipa skróciła 
termin o połowę. Zapewniło to 
ciągłość produkcji. Reszta zo­
bowiązań tego oddziału poszła 
w kierunku zmniejszenia licz 
by braków. Uzyskane 2-3 pro 
cent dało dodatkową produk­
cję wartości 4 min złotych.

W zakładzie drugim porce- 
Ltu wąskim gardłem był piec 
do pierwszego wypału. Racjo- 

• nalizatorzy, nie oczekując na 
opracowanie krakowskiego Biu 
ra Projektów, opracowali wła 
sny plan. Brygada pod kierun 
kiem Stefana Prusaka skróciła 
termin budowy o 1,5 miesiąca. 
Pozwoliło to na uzyskanie do­
datkowej wartości 9 min zło- 

• tych.
Wreszcie w zakładzie nu­

mer trzy zespół postępu tech- 
| nicznego pod kierownictwem 

inż. Mariana Wojtaszka skró­
cił okres przesunięć wózków w 
piecach tunelowych o 8 minut. 
Te^ minuty dały niebagatelną 
ilość porcelany 350 ton — war 
tość 12 min złotych. I tak mi­
mo zatrzymania jednego od­
działu, inne nadrobiły powsta 
łe z tego tytułu straty warto­
ści 22 min złotych. To nie os­
tatnie słowa Chodzieży. Na a- 
pel partii, witając Krajową 
Konferencję, da jeszcze pro­
dukcję wartości 5 min złotych.

Rośnie chodzieską inwesty­
cja. Wszystko wskazuje na to, 
że 31 grudnia załoga przeżyje 
swoje święto. Dzisiaj już nikt 
nie mówi o rzucaniu się z mo­
tyką na słońce. W gorących 
sercach i gosoodarskich umy­
słach zaczynaja kiełkować no­
we oomysły: dalsza rekonsjru
keja zakładu. Zdobyte 
świadczenia przydadzą się.

JERZY KNAPIK
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Matura - dla kanarków?

zinoja ciotka Wiktoria ho- 
dowala w klatce pięknie 
śpiewające dwa holen­

derskie kanarki, samca o upie 
rżeniu żółtozielonym z czarny­
mi kreskami i brunatnoszarą 
samicę. Rozkoszą było słuchać 
długich, nieprzerwanych kon­
certów utalentowanych ptasz­
ków. Nie mogę tego powiedzieć 
o udziale w państwowych ko­
misjach egzaminów dojrzało­
ści, bowiem jest to zajęcie ar- 
cy-nudne.

Egzaminy dojrzałości mają 
już swoją długą tradycję. Za­
sadniczym ich celem jest spraw 
dzenie „dojrzałości” dziezocząt 
i chłopców do studiów. Uzys­
kanie też uprawnień i przywi 
lejów w urzędach, również pe 
wnych praw honorowych, po­
zycji istotnych zapewne np. w 
rodzinie, spożytkowanych dla 
dobra własnych dzieci. Pozo­
stawmy więc bezcelowe rozwa 
żania na temat likwidacji ma 
tur — tym, którzy się zaj­
mują • sprawami oświaty, old­
boyom cierpiącym na zadysz- 
kę. Nie można wykreślić z ko 
deksu cywilnego przepisu o u- 
zyskaniu pełnoletności, a w 
szkołach średnich matury — 
te żyć będą chyba długo. Na­
leży tylko usunąć przyczyny 
dolegliwości i zapobiegać ob­
jawom schorzeń, parodii, gro­
teski.

Przypominam sobie dobrze 
moją maturę — z języka pol­
skiego i historii, dyskusje, nie 
mai „kłótnie” z członkami ko­
misji o Żeromskiego i o Frań 
cję, miałem własne zdanie, a 
egzaminatorzy karty mobiliza 
cyjne w kieszeniach — zapew

7^^ HUMOR I SATYRA '*-"*■*-

— Trzeba ukarać tego nowe­
go.
— Ale najpierw musimy zro­
bić wywiad środowiskowy. 
Dowiedzcie się, kim jest ta­
tuś.

rys. Juliusz Puchalski

7/1^

\— Tatusiu, to cudowne od-£ 
f krycie! Zdaje się, że Ania / 
\ naprawdę mnie kocha! Dzi- 
\siaj podarowała mi loczek ze J 
J swojej peruczki! ( 
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ne (rok 1939) bo wyczuwałem 
w ich glosach — przesadną to 
lerancję wobec radykalnych 
poglądów niejednego mlodzień 
ci. Ale ta gra nie była nudna. 
Czytaliśmy zresztą podręczni­
ki różnych autorów, szanowa­
liśmy autorytety z umiarkowa 
niem. Pożyteczna to była „za­
bawa” w samodzielność myślę 
nia, wypowiadanie własnych 
sądów, ocen, konflikty myśli i 
czasem pokoleń, próby logicz­
nych konstrukcji, kojarzenie 
zjawisk, konfrontacja własnych 
doświadczeń z mądrościami 
podręczników. Nie bez znaczę 
nia okazywała się własna bio 
grafia.

A dzisiaj? Dziewczyna bierze 
lewą ręką, od serca, bilecik z 
trzema pytaniami. Jeżeli utrą 
fi w temat, śpiewa jak kana­
rek ciotki Wiktorii, nauczyciel 
ka nie przerywa monologu, na 
zakończenie mówi z zachwy­
tem: „pięknie” i już jest „pią­
tka”. Chyba, że inna dziewczy 
na zwiesi głowę nad stołem z 
zielonym płótnem i kwiatka­
mi. Wówczas zaczyna się syzy 
fowa praca, aby dowiedzieć się 
o tym, co mówiło się na lek­
cjach „po sto razy”, „w koło 
Macieju”, aby wyegzekwować 
znajomość poglądów i sądów 
wykładowcy popartych pod­
ręcznikami.

Rozpoczął się nowy rok szkol 
ny, a w przyszłym, być może 
upalnym maju, znowu — za­
miast badania dojrzałości roz 
mową, dyskusją, wymianą zdań 
— start z bilecikiem przed o- 
czami, na którym zakreślony 
krąg tematyczny oraz pragnie 
nie w sercu, aby jak najszyb­
ciej wpaść na metę, ku zado­
woleniu zmęczonej komisji. Po 
tern dopiero prawdziwie we­
ryfikuje życie, kto mniej, a 
kto bardziej dojrzały, wiado­
mości z zeszytów i podręczni­
ków ulatują w większości z 
głowy. I trzeba niejako zaczy­

Mężczyzna, który rankiem, 
28 lipca 1971 roku zjawił 
się w Komendzie Miejskiej 

MO w Pile był najwyraźniej roz 
łrzęsiony i przerażony. Wpadł 
do gabinetu oficera dyżurnego i 
już od progu, z trudem 
oddech, począł wyrzucać 
bie przerywanym głosem:

— Panie sierżancie! To 

łapiąc 
z sie-

okrop
ne. Ja... Cały czas biegłem... Na 
zywam się Milewski*). Byłem w 
lesie nad Jeziorem Rudnickim. 
Na grzybach. I... I właśnie tam, w 
krzakach niedaleko Starego 
waru i Żwirowni leży... trup.

Bro

Zagajnik gęsło porośnięty Jest
liściastymi drzewami i krzewami. 
Już od godziny grupa opera- 
cyjno-dochodzeniowa KM MO i 
specjalna ekipa KW MO — pro­
wadzą oględziny miejsca zbrod­
ni. Splątana, bujna roślinność u- 
trudnid dostęp do zwłok. Są one 
na dodatek przykryte połamany 
mi gałęziami.

— Panie Milewski, i w tym 
właśnie miejscu, przedzierając 
się przez krzaki, szukał pan grzy 
bów?

— Tak. To znaczy — nie. Sze­
dłem brzegiem zagajnika. Coś 
wydało mi się podejrzane, no i...

Ciało kobiety znajduje się już 
w zaawansowanym słanie rozkła 
du, dolna jego część, do wysoko

W cyklu artykułów pt. „Psy 
cholog radzi" — którego pu­
blikacje wznawiamy 
wie wakacyjnej — 
dzisiaj głos mgr 
Karlińska z Poradni 
wawczo-Zawodowej

po przer 
zabiera 

Krystyna 
Wycho- 

w Pozna
niu na Jeżycach. Autorka pi- 
sze o wpływie telewizji na 
wychowanie.

Czy telewizja wpływa 
dodatnio czy ujemnie 
na wychowanie dzieci? 

Co dzieci mogą oglądać w te­
lewizji? Jakie skutki zacho­
dzą w psychice dziecka pod 
wpływem programów telewi­
zyjnych — oto pytania, które 
stawiają sobie rodzice w 
związku z codziennym goś­
ciem, jakim jest program tele­
wizyjny w większości domów.

nać żyć i myśleć na własne ry 
zyko, zdobywać samodzielność, 
cieszyć się sukcesami i płakać 
po chwilowych niepowodze­
niach.

Należy w procedurze egza­
minów dojrzałości — usunąć 
owe bileciki z pytaniami, ukła 
danymi wcześniej przez egza­
minatorów. Albo potraktować 
je wyłącznie, jako hasło wy­
woławcze do licytacji poglą­
dów, tematy formułować tak, 
aby stanowiły prowokację in­
telektualną i nie pozwalały 
przewodniczącym komisji my­
śleć o zaletach „Fiata”, albo 
o obiedzie, skoro minęła godzi 
na czternasta.

Moja ciotka Wiktoria żyje i 
ma osiemdziesiąt lat. Holen­
derskie, ślicznie śpiewające 
jej kanarki — dawno zdechły. 
W jej pokoju na ścianie przy 
oknie wisi klatka, drzwiczki 
druciane są otwarte szeroko, 
jakby ptaszęta przed chwilą 
wyfrunęły na wolność. Zal mi 
przygarbionych, smukłych ka 
narków — zadziornego samca 
i łagodnej samiczki. Ale dob­
rze, że klatka — więzienie jest 
puste.

A czy matura ma być nadal 
dla śpiewających jak z nut ka 
narków? Dla dziewcząt i chłor 
ców o beznamiętnych twarzach, 
nieruchomych oczach, drgają­
cych ustach?

Główną naszą potrzebą — są 
młodzi bohaterzy myślący, o- 
twarci na współczesność. Ska 
la trudności jest wielka. Ry­
zykujmy, trudźmy się, wyko­
rzystujmy posiadane doświad­
czenia. Czy takich bohaterów 
ma dopiero kreować literatu­
ra, film, telewizja?

A swoją drogą, skoro w mo 
im domu robi się powoli pusta 
wo, bo dzieci idą w świat, mo 
że warto kupić kanarka i sko 
rzystać z doświadczeń ciotki 
Wiktorii?

GERARD GÓRNICKI

Z akt MO

ści pasa — rozebrana, 
siach leżą reformy

Na pier- 
i spodnie.

Głowa, poniżej oczu, owinięta 
wełnianym szalem. Na nogach 
brak obuwia. Tło tragedii wyda- 
je się być jasne...

Wynik przeprowadzonej sek­
cji brzmiał: krwiak nad lewą oko­
licą czołową, złamanie kości 
gnykowej i uszkodzenie tchawicy 
— śmierć poprzez uduszenie.

Zamordowaną okazała sie 46- 
lefnia mieszkanka Piły, Irena 
Dobosz. Od 12 dni trwały właś­
nie jej poszukiwania. Wiadomo 
było, że 16 lipca po południu, 
wraz z córką i synową suszyła 
siano na łące w pobliżu zagaj­
nika. Około 16.30 przyjechał na 
rowerze, aby im pomóc — zięć. 
Wtedy Dobosz wzięła od niego 
czerwoną „damkę" i — spiesząc 
się do pracy — odjechała w 
kierunku domu. Potem słuch o 
niej zaginął. Dlaczego jednak 
przy zwłokach nie znaleziono ro­
weru ani obuwia?

30 lipca do prowadzącego śle­
dztwo ponownie zgłasza się Mi­
lewski.

PSYCHOLOG RADZI

Wychowanie w rodzinie 
a telewizja

Telewizor jest niemal nie­
zbędnym wyposażeniem współ 
czesnego mieszkania. Telewiz­
ja zaspokaja potrzebę łatwej 
rozrywki bez konieczności zry 
wania kontaktu z członkami 
rodziny. Oglądanie telewizji 
nie wymaga specjalnych żabie 
gów, program można ogladać 
w wygodnych kapciach, wy­
poczywając po pracy. Telewizja 
jest także łubiana przez dzie­
ci, bo mogą one jak przez 
dziurkę od klucza podglądać 
co się dzieje poza domem, jak 
żyją ludzie dorośli czy inne 
dzieci w kraju i na świecie, 
zapoznają się z różnymi pro­
blemami i zagadnieniami, któ 
rych dotąd nie znały. Telewiz 
ja rozprasza nudę, wzbogaca 
przeżycia dzieci, nie wymaga­
jąc dużego wysiłku umysło­
wego, daje wrażenie ucze­
stniczenia w szerszym kręgu 
poruszanych zagadnień.

Szereg obserwacji wykazu­
je, że telewizja wywiera na 
dzieci i młodzież wpływ zara­
zem pozytywny jak i negatyw 
ny. Wartościowe programy, 
które dość często obserwuje­
my w telewizji wzbogacają 
ich wiedzę o świecie i ludziach, 
łączą we wspólnym przeżywa 
niu różnych wydarzeń w kra­
ju i na świecie, budzą uczu­
cia patriotyczne (np. progra­
my sportowe), niekiedy skła­
niają do refleksji i przemy­
śleń. Szereg programów ma 
na celu dostarczanie dzieciom 
nowych wiadomości, jednakże 
zbyt szybkie tempo informa­
cji i brak własnego wysiłku 
w zdobywaniu tej wiedzy po­
woduje, że owe wiadomości 
są najczęściej powierzchowne, 
nieugruntowane i bywają 
dość szybko zapominane.

Prezentując sztukę teatral­
ną, plastykę, poezję, muzykę, 
pokazując różnych ludzi w róż 
norodnych sytuacjach życio­
wych telewizja poszerza tak­
że wyobraźnię oraz estetyczną 
i społeczną wiedze dziecka. 
Szeroki zasięg TV wyrównuje 
dysproporcje kulturowe róż­
nych środowisk społecznych, 
zwiększa zasób słownictwa u 
dzieci, upowszechnia wzorce 
kulturowe.

Te pozytywne wpływy są 
możliwe wtedy, gdy odbiór 
programu jest regulowany 
przez osoby bardziej zaawan­
sowane w rozwoju kultural­
nym niż. mały telewidz, który 
ogląda program bez wyboru.

Ale oglądanie telewizji ma 
także efekty negatywne. Wie­
logodzinne posiedzenia przed 
telewizorem wpływają nieko­
rzystnie na rozwój fizyczny i 

— Panie poruczniku, niech pan 
popatrzy co znalazłem przy zwło 
kach — mówi, pokazując okrą­
głą, gumową uszczelkę.

— I dopiero teraz pan sobie 
o tym przypomniał? Dlaczego 
nie wcześniej?

— No, tak jakoś zapomniało 
mi się. Pan wie, człowiek taki 
załatany... Pomyślałem jednak, 
źe może się na coś przydać.

„Gest" len zaiste równie dziw 
ny był jak sam przedmiot. Mimo 
ło, wobec braku jakichkolwiek 
innych śladów, uszczelka zosta­
ła dokładnie obfotografowana. 
Jej zdjęcia rozespano do szere­
gu placówek badawczych, zain­
teresowanych —ó jak się wydawać' 
mogło — insfyłucji. Na próżno. 
Nikł nie ookafił autorytatywnie 
stwierdzić, do czego służy ów 
zwykły krążek z gumy, ani skąd 
pochodzi.

Tymczasem Milewski, którego 
zachowanie budziło coraz więk­
sze podejrzenia, raz po raz kon 
taktował sie z ekipa prowadząca 
śledztwo, intormmac o nowych, 
zapomnianych jakoby szczegó-

psychiczny dziecka. Czas po­
święcony TV jest często stra­
cony dla takich soraw jak roz 
wój zainteresowań własnych, 
praca dla domu, czytanie ksią 
żek itp. W związku z TV wy­
stępuje też redukcja chwil ci­
szy. skupienia, rozważań, for­
mowania własnych myśli, gdyż 
ciągle napływające nowe bodź­
ce i wrażenia uniemożliwiają 
uporządkowanie ich we włas­
nych umysłach. Powoduje to 
bierność umysłową i brak 
własnego zdania, wyrabia na­
wyk powtarzania obiegowych 
opinii jako własnych.

Pragnąc oglądać jakąś audy­
cję dzieci często odrabiają lek­
cje w pospiechu, co ugrun­
towuje niesystematyczność i 
powierzchowność w spełnianiu 
obowiązków.

Niepożądanym zjawiskiem 
związanym z TV jest również 
skrócenie rozmów pomiędzy 
rodzicami i dziećmi. Niekiedy 
rodzice kupując telewizor trak 
tują go jako niańkę czy wy­
chowawcę, który zastapi ich w 
obowiązkach rodzicielskich, co 
jednak na dłuższą metę daje 
efekty negatywne, bo rodzice 
tracą wpływ na dziecko.

Niekorzystnym efektem o- 
glądania programów wieczor­
nych jest skrócenie czasu na 
sen. Oddziałuje to negatywnie 
na system nerwowy dziecka, 
zwiększa pobudliwość ner­
wową. powoduje ospałość w na 
stępnym dniu i zmniejsza 
efektywność w pracy szkol­
nej.

Treść programu też nie po- 
zostaje bez wpłvwu na psychi 
kę dzieci i młodzieży. Filmy i 
inne programy pokazują czę­
sto przykłady życia dostatnie­
go, łatwego, pełnego rozry­
wek. Na ekranie ludzie częś­
ciej niż w rzeczywistości ba­
wią się i używają świata. Pre 
zentowany przez niektóre pro 
gramy styl życia często stwa­
rza u młodzieży postawy kon­
sumpcyjne. Młodzież pożąda 
różnych luksusowych przedmio 
tów. naśladuje styl, ubiór i 
sposób bycia gwiazd telewizvj 
nych. wybiera w swoim żvciu 
przyjemności bez wysiłku. 
Przedstawiona w programach 
rozrywkowych wizja świata 
nie pokazuje jak wiele trudu 
i zabiegów trzeba włożyć w 
osiągnięcie wysokiego standar­
du życiowego. Negatywnym 
efektem wychowawczym jest 
wytworzenie u młodzieży prag 
nień przewyższających realne 
możliwości ich zaspokojenia, 
postawy bierności i wygodni­
ctwa.

Programy zawierające za­

łach. Okazało się jednak, że za 
równo tajemnicza uszczelka, jak 
i inne jego „rewelacje" — ło po 
prostu efekt... wybujałej wyobra­
źni oraz psychopatycznych skłon 
ności.

Rzecz jasna, przez cały czas 
interesowano się nie tylko Mi­
lewskim. Sprawdzono alibi setek 
ospb, które mogły mieć jakiś 

z makabrycznym odk>yzwl
ciem dokonanym w pobliżu Sta­
rego Browaru i Żwirowni. Nie­
stety. Najmniejszego choćby 
punktu zaczepienia. Znaleziono 
wprawdzie rower zamordowanej, 
około 350 metrów od miejsca 
położenia zwłok, w Jeziorze Rud 
nickim — było to jednak tak ma 
ło, że prawie nic.

I oto 3 października opinią 
publiczną Piły wstrząsnęła wieść 
o nowej zbrodni.

O godz. 5.45 jeden z mieszkań 
ców zaalarmował telefonicznie 
milicję, że na terenie należącym 
do Poznańskiej Centrali Materia­
łów Budowlanych Baza nr 3 w 
Pile przy ul. Kossaka znaiduje 
się pobiła i zakrwawiona kobie- 

chowania aspołeczne wywie­
rają negatywny wpływ na po 
stawy dzieci i młodzieży. Po­
budzają one agresję, zmniejsza 
ją wrażliwość moralną na cu­
dzą krzywdę, oswajają z bru­
talnością i okrucieństwem. 
TV może też wpływać na to, 
że dzieci będą chciały szukać 
przygód takich, jakie zaobser 
wowały na ekranie, naślado­
wać je. a czasami tworzyć na 
wzór telewizyjnych bohaterów 
bandy przestępcze.

TV może być instrumentem 
wychowawczym w rekach ro­
dziców.Z jednej strony wspól­
ne oglądanie wybranych pro­
gramów wpływa na demokra­
tyzację stosunków w rodzinie, 
rodzi wspólnotę przeżyć. Szcze 
golnie cenne są dyskusje z 
dziećmi na temat obejrzanych 
pozycji. Demokratyzacja sto­
sunków w rodzinie wyma­
ga jednak poświęcania więcej 
czasu dzieciom, bo sama tele­
wizja nie załatwi wychowania. 
TV może też stać się jedną z 
metod kar i nagród — cieka­
wy program za dobre zacho­
wanie lub pozbawienie ogląda 
nia TV za złe.

Nawet najlepszy program 
TV nie zastąpi jednak koniecz 
ności kształtowania charakte­
ru dziecka, stawiania mu kon 
sekwentnych wymagań i egzek 
wowania wykonania powie­
rzonych prac. TV może być 
pomocnikiem w rozwijaniu 
wiedzy o świecie. lecz nie po­
winna rozkładać życia rodzin­
nego, zastępować wychowania. 
Jeśli wszyscy w rodzinie będą 
nastawieni biernie i konsump­
cyjnie. tylko na odbiór wra­
żeń przez całe pop^’udnie i 
wieczór serwowane przez TV 
dzieci będą chowane zbyt mięk 
ko, co daje w rezultacie cha­
raktery słabe, niewyrobione, 
niezdolne do wytężonego wysił 
ku, załamujące się w obliczu 
trudności. Rodzice powinni po 
święcać czas także i na zaję­
cia wychowawcze — jak roz­
mowy z dziećmi, aktywizowa­
nie ich pod względem moral­
nym, kształtowanie w nich ak­
tywności w zdobywaniu wie­
dzy.

KRYSTYNA 
KARLINSKA

P. S. Czytelników, szukającycn 
pomocy w rozwiązywaniu róż­
nych skomplikowanych problemów 
prosimy o nadsyłanie listów z do 
piskiem „PSYCHOLOG RADZI". 
Ze względu na rodzaj spraw, nie 
kiedy bardzo osobistych, redakcja 
dopuszcza w tym wypadku nad­
syłanie listów nie podpisanych.

ta. Na miejsce udała się natych­
miast ekipa MO, ta sama, która 
prowadziła śledztwo w sprawie 
Ireny Dobosz. W tym czasie cięż 
ko poranioną strażniczkę obiektu 
zabrało Pogotowie Ratunkowe.

Drzwi do portierni oraz pomie 
szczeń biurowych były zamknię­
te — okna — poza pokojem kie 
równika — również. Wewnątrz 
panował ogólny nieład. Widać 
było ślady walki. Na podłodze, 
biurku kierownika, w damskiej 
WC — w wielu miejscach czer­
wieniła się krew. W wyniku oglę 
dżin zabezpieczono szereg śla­
dów linii papilarnych. Po wyeli­
minowaniu tych, które należały 
do pracowników bazy (sprawca 
nie wywodził się z kręgu osób 
znanych strażniczce) — pozostał 
ieszcze ślad oznaczony numerem 
kolejnym 22...

Tymczasem trwała walka o ży­
cie 44-lełniej Elżbiety Kwiat­
kowskiej. Mimo bardzo poważne 
go stanu, za zgodą lekarzy, zło­
żyła jednak obszerne zeznania.

— Około 2.30, sprawdzając za 
bezpieczenie magazynów, ujrza­
łam stojącego przy furtce od 
frontu młodego mężczyznę. Spy 
fałam go, co tu robi? Twierdził, 
że przyjechał PKS-em z Pozna­
nia po towar do Centrali Ogród 
niczej, a tu, na terenie bazy, u- 
mówił się ze znajoma kobietą- 
Podał iei rysopis. Wwmkało Z



SPRĄj^y w,e MŁODYCH
Mówi się, że trasę E-8 

budują młodzi. Jadąc 
wzdłuż tej drogi spoty­

ka się faktycznie samych mło­
dych ludzi. To uczestnicy zgru 
powań OHP, praktyk robotni­
czych, są również obcokrajow­
cy — uczestnicy obozów mię­
dzynarodowych.

Ale nie te grupy interesowa­
ły mnie najbardziej. Jechałam 
na trasę z góry wytyczonym 
sobie zadaniem: porozmawiać 
z grupą młodych inżynierów i 
techników, kierujących bez­
pośrednio sprawami technicz­
nymi i technologicznymi bu­
dowy. Niektórzy z nich bez­
pośrednio po studiach przyszli 
na budowę, by po kilkumie­
sięcznym zaledwie stażu objąć 
odpowiedzialne stanowisko kie 
równika odcinka robót.

— Nie bał się pan ryzyka, 
ci młodzi nie mieli przecież 
jeszcze doświadczenia? — py­
tam towarzyszącego mi dyrek­
tora Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Lokalnych — Andrzeja 
Zielaskowskiego.

— Musiałem podjąć takie 
ryzyko, musiałem postawić na 
młodych, na ich zapał i zaan­
gażowanie. Z początku było 
trudno i im i mnie, ale ja je­
stem uparty, oni ambitni i 
snrawę wygraliśmy. Zresztą 
sama nani zobaczy, jak dosko­
nale dają sobie teraz radę. Po­
rozmawia pani z nimi i dowie 
się. jak im się pracuje.

Dyrektor przywołuje radio­
telefonem, zamontowanym w 
samochodzie (,.jedyna gwaran­
cja dobrej operatywności”) po­

W laboratorium wodmjm

Na zdjęciu; w laboratorium wodnym Zakładu Ochrony Śro­
dowiska Instytutu Metalurgii Żelaza w Gliwicach.

Fot. — CAF

niego, że jesł ło strażniczka, któ 
ra poprzedniego dnia skończyła 
pracę o 18. Poprosił, abym po­
zwoliła mu przenocować. Mimo 
iż wzbudzał nawet zaufanie — 
kategorycznie odmówiłam. Wte­
dy oddalił się, a ja weszłam do 
portierni. Po chwili jednak usły 
szałam jakieś dziwne szmery, coś 
jakby uderzenia kamieniami o 
dach. Wyjrzałam na dwór, ale 
nie zauważyłam niczego podej­
rzanego. Miałam już wejść do 
wnętrza, kiedy nagle wyrósł przy 
mnie tamten człowiek. Zdążyłam 
jeszcze krzyknąć: „Co pan tu ro­
bi?" i w tym momencie otrzy­
małam silny cios pięścią w gło­
wę. Napastnik wepchnął mn:e 
do korytarza. Bijąc i kopiąc za­
wlókł dalej do pokoju kierowni 
ka i zamknął drzwi na klucz. 
Tułaj, nie przestając bić, doko­
nał gwałtu.

Kwiatkowska straciła przytom­
ność. Mężczyzna zabrał jeszcze 
iej portmonetkę i zbiegł...

Zeznania strażniczki okazały 
się niezwykle doniosłe dla dalsze 
qo biegu śledztwa. Z podziwu 
ęodną precyzja opisała Szcze­
góły zaiścia, odtworzyła rysopis 
napastnika.

Sprawę tę skojarzono z zabój 
słwem Ireny Dobosz: to samo 
podłoże, podobne metody dzia­
łania sprawcy. Jeszcze raz po­
wrócono do soorzadzonej uprzed 
nio listy osób, które mogły

Na budowie trasy E-8

Młodzi nie zawodzą
szczególnych ludzi, aby byli w 
pobliżu drogi.

Kilka kilometrów za Kostrzy­
nem spotykamy inż. Aleksan­
drę Kolasińską, zastępcę kie­
rownika Odcinka II. Funkcję 
zastępcy kierownika, najpierw 
odcinka III a obecnie po reor­
ganizacji — odcinka II pełni 
od stycznia br., tzn. od począt­
ku budowy odcinka Kostrzyn 
— Września. Nawet my, dzien­
nikarze nie jesteśmy jeszcze 
przyzwyczajeni do widoku na 
budowach inżynierów w spód­
nicy, a do tego tak młodych 
i — nie ma co ukrywać — ład­
nych. Czy zdołały wypraco­
wać sobie wśród podległych im 
ludzi autorytet?

—, Powierzono mi nadzór 
techniczny — mówi inż Alek­
sandra Kolasińska. zajmuję się 
tyczeniem drogi zgodnie z do­
kumentacją, wykonywaniem ni­
welacji itp. jednym słowem or­
ganizuję robotę. Sprawami, 
jak to się mówi ludzkimi, zaj­
muje się mój kierownik — Ma­
rek Nowakowski.

— W WZDL pracuję już 7 
lat, ale na takiej budowie je­
stem po raz pierwszy Przed­
tem pracowałam w administra-

mieć jakiś zvdązek z morder­
stwem dokonanym nad Jeziorem 
Rudnickim, a przeciw którym nie 
znaleziono wówczas dostatecz­
nych dowodów.

5 października, o godz. 23.50, 
zatrzymany został 20-letni Józef 
Górzecki, mieszkaniec Piły. Ry­
sopis wiernie odpowiadał poda­
nemu przez Kwiatkowską — nota 
bene przestępca został późniei 
przez nią rozpoznany — podob­
nie jak ubiór, którego nie zdą­
żył zmienić. I wreszcie: zabezpie 
czony ślad linii papilarnych nr 
22 y/ykazywał aż 17 cech współ 
nvch (wystarczy już 12 — Z. K.) 
z pobranym od Górzeckiego. Tu 
już nie mogło być żadnych wat 
pliwości. Sprawca został tymcza 
sowo aresztowany.

W trakcie przesłuchań przy­
znał się do gwałtu i usiłowania 
zabójstwa Elżbiety Kwiatkow­
skiej, a także gwałtu i zabójstwa 
Ireny Dobosz.

Kolejnym, niepodważalnym ar­
gumentem oskarżenia stała się 
wizja lokalna. Górzecki dokład­
nie opisał miejsce ukrycia zwłok 
i wyjaśnił gdzie wrzucił do wo­
dy rower ofiary. Idąc śladem je­
go wskazówek ekipy ołetwo- 
nurków odnalazły w rzece port­
monetkę Kwiatkowskiej, a w ie 
ziorze — obuwie Dobosz, którego 
bezskutecznie poszukiwano. Tyl 
ko orzesfępca mógł tak dokład­
nie znać szczegóły zbrodni...

Józef Górzecki miał 20 lat. 

cji przedsiębiorstwa. W tym 
roku skończyłam studia zaocz­
ne. Kiedy zaproponowano mi 
podjęcie się budowy trasy E-8 
bardzo się ucieszyłam. Naresz­
cie w wykonawstwie! Pełnionej 
obecnie funkcji podjęłam się 
bez żadnych wątpliwości i bar­
dzo jestem zadowolona z tej 
pracy. Ciężka jest, ale odnosi­
my sukcesy, a to duża satys­
fakcja. No, i nieźle zarabiam, 
to też ważne.

Marek Nowakowski jest z 
zawodu technikiem drogowym. 
Przez 8 lat pracował w Powia­
towym Zarządzie Dróg Lokal­
nych we Wrześni i jako dobry 
fachowiec i organizator, w 
grudniu ubr. wydelegowany 
został na budowę trasy. Tu 
powierzono mu kierowanie 
najpierw odcinkiem III, obec­
nie odcinkiem II i. jak stwier­
dziła już koleżanka, on. jako 
mężczyzna (zawsze większy 
autorytet) zajmuje się m. in. 
sprawami kadrowymi. Jak so­
bie z tym radzi?

— Nie narzekam — mówi 
M. Nowakowski. — Uważam, 
że każdego można wychować, 
trzeba tylko znaleźć odpowied­
nie podejście. Początkowo by­
ły nawet duże kłopoty ale 
obecnie uporaliśmy się z wszy­
stkimi „wesołkami” i robota 
idzie.

A pracy jest naprawdę dużo. 
Nie wiemy już prawie, kiedy 
niedziela, a kiedy dzień po­
wszedni.

— A co rodzina na to? Ma 
pan przecież młodą żonę i ma­
łego synka?

— Muszą to znosić, trudno. 
Syn ostatnio prawie wcale 
mnie nie widuje, choć miesz­
kam w zasadzie niedaleko stąd 
— we Wrześni. Wracam do do­
mu późnym wieczorem, kiedy 
już śpi, wyjeżdżam wczesnym 
rankiem, kiedy jeszcze śpi. Ale 
co robić, taka oraca.

Dyrektor Zielaskowski nie 
szczędzi pochwał tej dwójce. 
Twierdzi, że jest to jego naj­
lepszy duet kierowniczy. W ich 
odcinku najmniej jest błędów 
w wykona wstwie, najmniej 
przestojów. robią wszystko, 
jak to się mówi „z głową”.

AA
Mgr inż. Ryszard Piątkowski 

jest jednym z „najświeższych” 
kierowników budowy trasy. 
Kieruje obecnym odcinkiem I. 
Absolwent Politechniki Gdań­
skiej, stypendysta WZDL — od 
grudnia ubr. pracuje na E-8. 
Pytam o refleksje z tej pierw­
szej pracy.

— Jedno, co się najszybciej 
i niemal wszędzie zauważa, to 
całkowite niepokry wanie się 
teorii, wpajanej nam na uczel­
ni, z praktyką. Spotykam się 
tu z problemami, z których nie 
zdawali sobie chyba nawet

SHBBeaaaiBMBBnREi ob i ek t y wn
Ten krótki okres jego życia naj 
trafniej przyrównać by można chy 
ba do klasycznej równi pochyłej. 
Gwałt na 7-letniej dziewczynce, 
umiłowanie gwałtu na 8-leiniej 
gwałt na jej rówieśniczce. Zakład 
Poprawczy. Tam, będąc w gru­
pie półwolnościowej (I?) doko­
nuje napadu rabunkowego na 
13-letniego chłopca. Potem — 
kolejny gwałt na 58-lcfniej kobie 
cie...

To, niestety, nie wyczerpuje re 
iestru jego przestępstw. Nieod­
parcie tedy rodzi się pytanie; 
dlaczego w porę nie dostrzeżo­
no zbliżającego się nieuchron­
nie niebezpieczeństwa, którego 
widomych oznak było aż nadto 
wiele? Kto wie, może wtedy da­
łoby sie jeszcze uratować młode­
go przecież człowieka, a przy­
najmniej nie doszłoby do pil­
skiej tragedii.

Biegli — psychiatrzy orzekli, 
że sprawca w chwili dokonania 
czynu rozumiał jego znaczenie i 
mógł pokierować swym postępo 
waniem. Stwierdzono jedynie 
psychopatię, wyrażającą sie w 
zaburzeniach osobowości poc! 
postacią nieprawidłowego roz­
woju psycho-seksualnego. Sad 
skazał Józefa Górzeckiegc na 
karę śmierci. Wyrok wykonano

ZBYSZEK KRUSZONA

♦) Nazwiska osób występujących 
w tej relacji zastąpiono fikcyjny­
mi.

sprawy moi wykładowcy. — 
Najtrudniejsza jest strona or­
ganizacyjna. Tego uczy się tyl­
ko na własnych błędach, ale 
każdy błąd kosztuje... Jedna 
rzecz mnie tu porywa: zaan­
gażowanie wszystkich pracow­
ników.

AA
Jedziemy teraz na bazę do 

Starczanowa. Tu spotykamy 
mgr. inż. Aleksandrę Paszkow­
ską, kierownika robót odcin­
ka I. Przyjechała „przełatwić” 
dostawę potrzebnego materiału. 
W przelocie — bo bardzo . się 
spieszy — zadaję jej kilka py­
tań, tych samych, jakie zada­
łam jej kolegom.

— Długo zastanawiałam się 
czy podjąć się tej odpowie­
dzialnej funkcji. Nie miałam 
przecież żadnego doświadcze­
nia. Do WZDL przyszłam za­
raz po studiach, które ukoń­
czyłam w ubiegłym roku. Na 
tym, że zdecydowałam się na 
prowadzenie robót, zaważyła 
trochę ambicja. Jakoś sobie 
radzę, z ludźmi nie ma kłopo­
tów. Trochę daje o sobie znać 
brak doświadczenia, szczególnie 
przy cięższych robotach Ale 
zwierzchnicy są bardzo kole­
żeńscy, dużo pomagają.

AA

Nieco dłuższe, niż poprzedni 
moi rozmówcy, doświadczenie 
zawodowe posiada inż. Jerzy 
Kempa. Od 10 lat pracuje na 
budowach komunalnych. Ostat­
nio w „Hydrobudowie 7”. Prze­
szedł do WZDL, bo typowo dro­
gowe prace bardziej go pocią­
gają. Odpowiedzialny jest za 
dostawy materiałowe, konkret­
nie za orodukcję asfaltobetonu 
Od jego więc pracy zależy w 
dużej mierze dobre tempo bu­
dowy. We znaki daje sie brak 
sprzętu, który pozwoliłby szyb­
ko rozładowywać wagony. To. 
że mimo wszystko jest dobrze 
zawdzięcza ofiarności ludzi, 
którzy pracują przy rozładun­
ku nieraz do północy.

AA

Kierownikiem budowy całego 
odcinka Kostrzyn — Września 
jest Jan Ratajczak — technik 
drogowy z ponad 10-letnim 
stażem pracy. Jako najbardziej 
doświadczonemu, powierzono 
mu pieczę nad młodymi kie­
rownikami. Koordynował pra­
cę 5 pododcinków, na jakie 
podzielono początkowo ten od­
cinek trasy. Jest więc osoba 
najbardziej kompetentną, aby 
wydać opinię o moich mło­
dych rozmówcach. Spotyka się 
z nimi na co dzień, zna więc 
ich doskonale. Co sądzi o nich 
samych, o ich pracy? Słowa 
kierownika są bardzo wywa­
żone. Widać, że stara się być

— Wszyscy wystartowaliśmy 
ze stosunkowo małym doświad 
czeniem. jeśli chodzi o taki, 
nie spotykany dotąd na budo­
wach. rozmach organizacyjny 
Pierwszy okres minął trochę 
..na hura”, teraz trwa etap ro­
bót — bardziej specjalistycz­
nych.

Wydaje mi się. że tworzymy 
zgrany zespół, który powinien 
dać sobie i z tym radę. Jak 
na razie idzie dobrze.

AA

Idzie faktycznie dobrze N;e 
przesadzają ci. którzy ' nodzi- 
wiają rekordowe tempo naj­
większej obecnie w naszym 
województwie budowy drogo­
wej. Przynomnijmy tylko: 46- 
kilometrowv odcinek od Po­
znania do Wrześni wybudowa­
ny bedzie zaledwie w ciągu 
nółtora roku. Budowę rozoo- 
czeto w ubiegłym roku Goto- 
wa ma być w lipcu orzvszłe- 
^o roku, na 30-lecie PRL Czy 
ida sie dottzymać tego termi­
nu9 Musi się udać.

Znamiennym jest fakt, że 
współtwórcami tego inwesty­
cyjnego sukcesu sa przede 
wszystkim ludzie młodzi, z któ 
rych większość nie ukończyła 
ieszcze 30 lat.

WANDA NAROŻNA

„Usługi z pięściami?"
Z listów, które napłynęły do redakcji po opublikowaniu na 

łamach „Głosu" w ubiegłą sobotę felietonu pt. „Usługi i pięś­
ciami!" wybraliśmy celniejsze fragmenty. Za wszystkie nadesłane 
listy — dziękujemy.

Artykuł „Usługi z ... pię­
ściami?” jako piętnowa­
nie faktów, które dzieją 

się w tej dziedzinie potrzeb 
konsumenta musi spotkać sie 
nie tylko z pełnym uznaniem 
usługobiorców, lecz również 
musi być pewnym ostrzeże­
niem dla usługodawców.

Wyrazić jedynie należy ubo­
lewanie, że nie wymeniono 
placówki spółdzielni „Usługa”, 
która wirówkę naprawiła.

Mając na uwadze, że Wielo­
branżowa Spółdzielnia „Usłu­
ga” ma liczne placówki, po­
zwalam sobie uzupełnić dane z 
artykułu, opisaną placówką jest 
punkt „Usługi” w Poznaniu 
przy ul. Długiej 9.

Dla podkreślenia korzyści 
usługobiorcy wyciągniętych z 
artykułu podaję, że 31. 8 br. 
byłem w „Eldomie” z zepsutą 
sokowirówką „Malinka” Oś­
wiadczono mi, że nie warto jej 
naprawiać, gdyż cena napra­
wy wyniesie 500 zł. a nowa 
kosztuje 700 zł. Po przeczytaniu 
artykułu — w centrali „Us­
ługi” uzyskałem adres placów­
ki przy ul. Długiej 9. gdzie 
grzecznie mnie poinformowa­
no, że najpóźniej do 3 9 br. 
podadzą mi telefonicznie koszt 
naprawy i termin Już 1 9 br. 
w godzinach popołudniowych 
otrzymałem wiadomość, że 
koszt naprawy zamknie się w 
granicach 100—200 zł i napra­
wa będzie wykonana w termi­
nie 2—3 dni.

Oby tego rodzaju placówek 
usługowych z prawdziwego 
zdarzenia było jak najwięcej.

Mgr JAN PANTOFLlNSKI 
Poznań

Opotkał nas podobny los 
O jak bohaterów felieto­

nu tylko z tą różnicą, 
że sami wyszliśmy bo kto wie 
czy właścicielka warsztatu nie 
zrobiłaby z nami to samo co 
z państwem K.

Wysłaliśmy zażalenie do Ce­
chu — pozostała nam jedna ko­
pia — więc wysyłamy do re­
dakcji w celu zapoznania się 
z nim.

Z grubsza rzecz biorąc cho­
dzi o to, że dwukrotnie po par­
tacku „naprawiano” nam że­
lazko w Zakładzie Elektro­
technicznym w Poznaniu przy 
Rynku Jeżyckim (właściciel M. 
Tomkowiak) W końcu próbo­
wano nam oddać nie nasze że­
lazko Nie przyjęliśmy go i 
zażądaliśmy zwrotu naszego że­
lazka lub równowartości w 
złotówkach. Potraktowano nas 
bardzo niegrzecznie i nie uczy­
niono zadość naszemu żądaniu. 
Wyszliśmy więc z żoną z war­
sztatu bez żadnego żelazka.

B K. 
Poznań

Często bardzo krytycznie 
mówimy i piszemy o 
niegrzecznych „usługow­

cach” Nikt jakoś nie pamię­
ta, iż ludzie para jacy się us­
ługami są bardzo zapracowa­
ni. i mają prawo być czasem 
zmęczeni i może mniej uprzej 
mi A czy wszyscy klienci są 
zawsze w porządku^ Czy i oni 
nie zachowują sie często nie. 
grzecznie i po „pańsku”. Co o 
tym sądzicie?

j. z.
Poznań

Brakoróbstwo i niechluj­
stwo można zaobserwo 
wać także w państwo­

wych punktach usługowych, a 
ściśle mówiąc w poznańskich 
zakładach naprawczych 7URT 
-IX przy ul Wojska dolskie­
go 68. Chociaż w tym zakła­
dzie wszelkie zlecenia są przyj 
mowane bez użycia pieści, to 

jednak kpiące i lekceważące 
zachowanie się kierownika pla 
cówki wobec klientów zmusi­
ło mnie do napisania niniejsze 
go listu W punkcie tym odda 
łem do naprawy radioodbior­
nik marki Juwell-2.

Przy naprawie kilkakrotnie 
przekraczano zapowiedziany 
termin W końcu niektóre us­
terki usunięto, ale za to zepsu 
to mi inny ważny element ra­
dia tak, że było ono nadal nie 
sprawne W punkcie napraw 
jednak nie przyznano się do 
tego. Zacząłem długą wędrów 
kę po dyrekcji ZURT Ódwie 
dziłem: dyrektora techniczne­
go (kilkakrotnie), dział kontro 
li technicznej, sekretariat itp. 
Jak dotąd żadnej odpowiedzi 
w1? otrzymałem, mimo iż przy 
rzeczona mi pisemną odpo­
wiedź do 1 września br.

ROMAN TYCZYŃSKI 
Poznań

Felieton pt. „Usługi z pię 
ściami” porusza narasta 
jący problem nieuprzej 

mości, a nawet chamstwa wo 
bec klienta. Gdzie tkwi źródło 
konfliktu? Przede wszystkim w 
przekonaniu ludzi świadczą­
cych usługi o swej niezbędno 
ści. Codzienne wykazy praco­
wników poszukiwanych zdają 
się upewniać niektórych ludzi, 
że mogą robić co im się podo­
ba., ba nawet bić klienta — są 
bowiem niezastąpieni

I dopóki każdy personalny 
nie pytając o przeszłość przyj 
mie kierowcę, ekspedientkę, 
sprzątaczkę czy też murarza, 
byle tylko pracował choć kil­
ka godzin, poty dyskusje będą 
miały charakter akademicki. 
Codzienne nasze doświadcze­
nia uczą, że chamstwo karane 
jest najwyżej ostrzeżeniem. 
Jestem ciekawy jakie stano­
wisko zajmie cech wobec kr?w 
kiego pana na warsztacie elek 
trotechnicznym przy ul. Wod­
nej 13.

ZDZISŁAW REMLE1N 
Poznań

TT ydaje mi się, że jedną 
O z głównych przyczyn 

braku uprzejmości 
wśród wszelkiego rodzaju „u- 
sługowców” wobec „konsumen 
tów usług” jest z jednej stro­
ny postępująca choroba w sto 
sunkach międzyludzkich czy­
niąca ogromne spustoszenie 
t^w. „znieczulica”, polegająca 
na widzeniu tylko siebie, a nie 
dostrzeganiu drugiego Z dru­
giej strony istnieje błędne prze 
świadczenie, że uprzejmość nie 
zawsze jest należycie docenia 
na i brana pod uwagę lut nie 
popłaca, że liczą się tylko ko­
rzyści materialne, zarobek, pie 
niądz. a uznanie i zadowolenie 
ze strony konsumenta est war 
tością względną, na które nie 
zawsze można liczyć.

Dla uzdrowienia niepokoją­
cej sytuacji proponowałbym 
wprowadzenie co roku tzw.; 
„tygodnia uprzejmości w służ 
bie konsumen ta-klienta” i 
przyznawanie tzw. „gwiazdki 
uprzejmości”, specjalnego wy 
różnienia na dany rok bieżący 
z podaniem, do publicznej wia 
domości

WŁODZIMIERZ TETZLAFF 
Poznań

Im krótszy Ust do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania Ko­
respondencji Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 - 60-959 Poznań
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Wzdłuż
i wszerz

kraju

roblem jest gardłowy. Do­
słownie bo dusi się
Świnoujście. 40-tysięczne

miasto (w sezonie ponad 100- 
tysięczne), położone na wyspie 
Uznam, odgrodzone jest od 
swej przemysłowej części 
(port, żegluga barkowa, kom­
binat rybołówstwa, stocznia 
morska, chłodnia, kolej, PKS, 
przystań promowa) torem wod 
nym, który w tym miejscu 
stanowi rzeka Świna; po tam­
tej stronie leży ośrodek miej­
ski, wypoczynkowy i uzdrowis 
kowy, po tej — cala gospodar 
ka, tam mieszkańcy, tu zakła­
dy pracy, tam budownictwo — 
tu materiały budowlane, tam 
centrum administracji wydzie 
lonego miasta na prawach po 
wiatu — tu większa o ponad 
300 kilometrowej powierzchni 
część wchodząca w jego skład.

Ruch na Świnie jest więc 
dwustronny: wzdłuż toru wod 
nego i w poprzek jego. Pięć 
tys. statków rocznie zawija 
przez Świnę do szczecińskiego 
portu i z niego wypływa, ty­
siące barek holowników, piło 
tów, statków spacerowych, wo 
dolotów i ..wszystkiego co pły 
wa” w awanportowym mieś­
cie, dodając setki żaglówek 
biorących kurs na Bałtyk. A w 
poprzek tego ruchu — dzień i 
noc — kursują przez rzekę 4 
towarowe promy i cztery tram 
waje osobowe.

Na przejazd samochodu pro 
mem czeka się nieraz dwie i 
więcej godzin. Roczny koszt 
samej tylko eksploatacji tego 
ruchomego mostu kosztuje 24 
min złotych. Nie ma możliwoś 
ci wprowadzenia większej licz 
by promów, gdyż kolizja z ru­
chem wzdłuż Świny stoi temu 
na przeszkodzie.

Rozwija się miasto po obu 
brzegach rzeki, zwiększa się 
ruch na torze wodnym a stag­
nacja cechuje — w braku in­
nych rozwiązań — tzw. prze­
prawę promową. W roku 1975 
ma być wybudowana nowa 
przeprawa w Karsiborzu, po­
może ona niewiele, chociaż 
kosztować będzie ponad 120 
min zł. Będzie bowiem rów­
nież ruchomym mostem przez 
tor wodny.

Koncepcja stałego połącze­
nia Świnoujścia z lądem po­
wstała 25 lat temu. Miało to 
być spięcie wyspy Uznam 
wielokilometrowym mostem 
przez Zalew Szczeciński z No 
wym Warpnem lub budowanie 
mostu przez Świnę. Połącze­
nie przez Zalew nie rozwią-

BIAŁOSTOCKIE

SZCZECIŃSKIE Barki z Płocka
Perturbacje wokół stałej 
przeprawy przez Świnę

zuje dziś problemów Świno­
ujścia; pokonanie Świny w sa 
mym mieście pozwoli scalić 
dwa rozłączone organizmy: 
mieszkalno-administracyjny z 
przemysłowym.

Doskonale zdawali sobie z 
tego sprawę autorzy opraco­
wań zawartych w uchwale Ra 
dy Ministrów z 17 marca 1972 
w sprawie zapewnienia warun 
ków kompleksowego rozwoju 
województwa szczecińskiego w 
latach 1971—1975. 60 miliar­
dów złotych przeznaczonych 
na poczynania inwestycyjne 
gwarantowały realizację naj­
istotniejszych problemów gos­
podarki regionu. W tym doku 
mencie znalazły się też jedno­
znaczne stwierdzenia dotyczą­
ce mariażu Świnoujścia z lą­
dem.

„...zobowiązuje sie ministra 
komunikacji do opracowania do 
końca 1974 studium stałych
przejść przez Odrę 
Polic i przez Swine 
ujściu...”.

W ubiegłym roku 
się. że wszystko jest

w rejonie 
w Swino-

zdawało 
na właś-

ciwej drodze. Byliśmy o krok 
od ogłoszenia zamkniętego 
konkursu na projekt stałego 
połączenia. Brane było pod 
uwagę angażowanie 7—8 ze­
społów projektantów, 
miały dać odpowiedź 
tania: „czy połączymy 
ujście górą (mostem), < 
łem (tunelem)”.

I tu ciekawostka.

, które 
na py- 
Świno- 

czy do-

Według
opinii specjalistów najkorzyst­
niej byłoby budować tunel 
pod Świną. Jednak w tej ma­
terii nie mamy doświadczeń 
ani projektowych, ani wyko­
nawczych — jak twierdzili fa­
chowcy. Trzeba by było się­
gać do zagranicznych wzorów 
i zagranicznych autorów, a to 
znacznie podniosłoby (i tak nie 
bagatelne) koszty sięgające mi 
liarda złotych. Na ten temat 
szczeciński korespondent PAP 
napisał obszerny materiał, któ 
ry obiegł łamy prawie całej 
krajowej prasy. Po niespełna 
tygodniu na adres PAP w Szcze 
cinie wpłynął list inż. Alfre­
da Kosiorowskiego z biura 
projektów „Biprowod” w Czę­
stochowie. który stwierdził, że 
właśnie jego biuro projektów 
jest w stanie opracować nie 
tylko dokumentacje budowy 
tunelu pod Świną lecz rów­
nież wskazać polskiego wyko­
nawcę. To biuro właśnie oprą 
cowywało większość projektów 
związanych z budowa kopalń 
miedzi w Lubinie, Polkowi­
cach i Rudej (metodą drążenia 
w zamrażanej warstwie grun­
tu). Nic więc nie stoi na prze 
szkodzie by doświadczenia z 
budowy kopalń miedzi prze­
nieść na wąski odcinek budo­
wy tunelu pod Świną.

W związku z projektem ogło 
szenia konkursu nazwisko inż. 
Alfreda Kosiorowskiego i jego

W polskim L
Leży na północno-wschod­

nim krańcu Białostoc­
czyzny, nad rzeką Bieb­

rzą. Jest jedną z najstarszych 
w Polsce miejscowości (daw­
niej miasto) siedzibą gminy w 
powiecie Dąbrowa Białostocka. 
W 1000-letniej (tak, tak) his­
torii Lipska najtragiczniej za­
pisał się okres okupacji hitle­
rowskiej; co czwarty mieszka­
niec tej osady stracił życie. 
Lipsk był też pierwszą na 
Białostocczyźnie miejscowością 
odznaczoną Krzyżem Grun­
waldu III Klasy.

W budynku miejscowej sźko 
ły mieści się izba pamięci na­
rodowej w Lipsku. Jęst to jed 
na z najlepiej urządzonych te­
go typu placówek w woj. bia­
łostockim. A oto najciekawsze 
fragmenty z najdawniejszych 
i najnowszych dziejów tej 
miejscowości.

„...Osada Lipsk powstała

wśród nadbiebrzańskich ba­
gien. Pierwsze wzmianki o 
niej pochodzą z 1564 r., ale os­
tatnio pojawiły się hipotezy, że 
Lipsk założono w 1006 roku".

Byłaby to więc jedna z naj­
starszych miejscowości w Pol­
sce. Ma o tym świadczyć na­
pis „1006” wyraźnie widoczny 
na miejskiej pieczęci Lipska, 
nadanej wraz z prawami mag 
deburskimi przez króla Stefa­
na Batorego w roku 1580. Roz 
strzygnięcie tej zagadki musi- 
my pozostawić historykom.
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W zamysłach Batorego, 
Lipsk miał być portem rzecz­
nym, o czym może świadczyć 
wizerunek łodzi żaglowej na 
pieczęci miejskiej; istniał na­
wet projekt zbudowania 3- 
milowego kanału biegnącego 
do pobliskiego Grodna n/Niem 
nem. I chociaż projekt ten nie 
został nigdy zrealizowany — 
rozwój miasta odbywał się w 
powiązaniu gospodarczym z

zespołu znalazło się na pierw­
szym miejscu listy uczestników 
w wojewódzkim zarządzie dróg 
publicznych w Szczecinie, któ 
ry jako ramię terenowe Mini
sterstwa Komunikacji miał 
sprawy w swojej gestii.

tę

Ostatecznie konkurs nie zo­
stał ogłoszony, jedynie Mini­
sterstwo Komunikacji we włas 
nym zakresie rozpoczęło prace 
studialne, dotyczące stałych 
przejść i przez Odrę w okoli­
cach Polic i przez Świnę w 
Świnoujściu. Można przypusz­
czać, że po roku zaawansowa 
nie tych prac jest minimalne 
o czym będzie mowa za chwi­
lę.

1 stycznia nastąpił nowy po 
dział administracyjny kraju. 
Obok nowych urzędów gmin­
nych powstało kilka miast wy
dzielonych, 
Świnoujście, 
poszerzyło 
wchłaniając

w tym
które 

swe

również 
znacznie

posiadłości

wi jest w końcu obojętne czy

Granice miasta 
kilometrze od 
Automatycznie

Międzyzdroje, 
stanęły na 30 
jego centrum, 

przeprawa
przez Świnę, która przedtem 
była w gestii Ministerstwa Ko 
munikacji, jako przedłużenie 
drogi „E-14” stała się włas­
nością władz miejskich wraz... 
ze wszystkimi kłopotami z nią 
związanymi. Na głowę ojców 
miasta spadły więc problemy, 
których przez wiele lat resor­
ty działające wspólnie nie mo 
gły nawet nadgryźć.

Znamienne jest pismo w tej 
sprawie Ministerstwa Komu­
nikacji do Ministerstwa Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. Stwierdza się w 
nim, że (powołując się na pa 
ragrafy kompetencji) sprawy 
nowej przeprawy w Karsibo- 
rzu i stałego połączenia Świno 
ujścia z lądem podlegają od 
nowego roku nowemu resorto­
wi. „Stary” (Ministerstwo Ko 
munikacji) — podejmuje się 
doprowadzić do końca projek­
towanie tylko przeprawy w 
Karsiborzu, natomiast prace 
studialne nad połączeniem Swi 
noujścia przekaże nowemu me 
cenasowi (Ministerstwo Gospo 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska).

Władze miejskie w Świno­
ujściu stały się więc bogatsze 
nie tylko o nowe tereny, no­
we problemy związane z ich 
administracją, ale o takie gor 
dyjskie węzły, których roz­
supłania nie podjęłaby się 
znacznie większa i posiadają 
ca odpowiednie kadry i zaple­
cze oraz niezbędne doświad­
czenie jednostka administra­
cyjna.

stałe połączenie będzie budo­
wała komunikacja, czy gospo 
darka terenowa. Jeden fakt 
jest godny odnotowania: pa­
ragraf 13 pkt. 3 uchwały Ra 
dy Ministrów nr 78/72 w spra 
wie zapewnienia warunków 
kompleksowego rozwoju woj. 
szczecińskiego w latach 1971— 
1975, dotyczący opracowania 
do 1974 r. studium stałego 
przejścia przez Świnę a mia 
nowicie to, że nie zostanie on 
zrealizowany.

Ministerstwo Komunikacji 
oszczędziło milion złotych nie 
organizując konkursu na pro 
jekt tego przejścia, oszczędzi­
ło też sobie kłopotów z dal­
szym prowadzeniem tej spra­
wy. Czy rzeczywiście jest to 
oszczędność?

Stała przeprawa przez Świ­
nę to nie tylko wieloletnie 
kłopoty Świnoujścia. To przy­
szłość rozbudowującego się ca 
łego zespołu portowego Szcze­
cin — Świnoujście, przystani 
promowej, bezpieczeństwa że­
glugi torem wodnym, i dal­
szego zagospodarowania wys­
py Uznam.

ANDRZEJ BORKOWSKI

RZESZOWSKIE

Pomińmy już kompetencyj­
ne perturbacje. Śmiertelniko-

ipsku
dzisiejszym Pojezierzem Au-
gustowskim pomyślnie, 
„potopu” szwedzkiego.

Jak podają źródła 
1679 r. przy lipskim 
stała wtedy już tylko

Aż do

rynku 
jedna

chałupa, a przy 16 ulicach mie 
szkało zaledwie 166 rodzin. W 
początkach XIX w. Lipsk li­
czył już wprawdzie 1400 mie­
szkańców, ale upadał główny 
element miastotwórczy jakim 
był handel, a ludność zajmo­
wała się przeważnie rolnic­
twem. O mieszkańcach tego 
patriotycznego zawsze miasta 
głośno było jeszcze raz w 
1863 r., gdy w tych okolicach 
powstańcy stoczyli bitwę z 
wojskami carskimi. Niedługo 
potem (w 1870 r.) Lipsk stracił 
prawa miejskie, nic odzyskując 
ich do dziś.

Stocznia Rzeczna w Płocku już we wrześniu przekaże pierw­
sze wybudowane przez siebie jednostki na użytek budowni­
czych Portu Północnego. Będą to cztery wielkie barki do 
przewożenia piasku. Na zdjęciu: montaż śrub nowych jedno­

stek.
rot. — CAF

Sensacja nie tylko krajowa
W pierwszych dniach sierp­

nia 1973 roku nieocze­
kiwanie, podczas prac 

budowlanych odkryto w Rze­
szowie tajemnicze podziemne 
korytarze. Wiodą nie wiadomo 
dokąd, przechodzą w różne od­
gałęzienia. Obmurowane cio­
sanym kamieniem wyglądają 
jakby dopiero co zostały pod 
miastem wydrążone. Czas nie 
wywarł na nich żadnego pięt­
na. Od kiedy stanowią ukryte 
„drogi” miasta; kto je wybu­
dował i po co; komu i czemu 
służyły?...

Niemal każde ze starych 
miast ma swoje tajemnice. 
Podawane są w legendach, cza­
sem bywają zapisane w doku­
mentach historycznych, księ­
gach miejskich i innych; o ist­
nieniu pod Rzeszowem pod­
ziemnych korytarzy nie wspo­
minały jednak żadne pisane 
wzmianki.

Nawet legend na dobrą spra­
wę nie było.

Tylko kiedy przed paroma 
laty zapadła się nieoczekiwa­
nie część Starego Rynku, przy­
pomniano sobie, że w tym miej­
scu znajdowały się od dziesiąt-

ków lat nie używane dawne 
kupieckie piwnice, schodzące 
pod rynkowe kamieniczki w 
dół kilkoma kondygnacjami.
Dla ratowania okolicznych 
mów część z tych piwnic 
sypano gruzem, wtłoczono 
nich beton. Z piwnic tych

do- 
za- 
do 

nie
znaleziono żadnych odchodzą­
cych dalej tuneli. Po prostu 
piwnice, jakich nie brakowało 
w starych, leżących przy han­
dlowych szlakach kupieckich 
miastach.

Moda na „resoviana“
O przypadkowym odkryciu 

w centralnej części miasta 
Rzeszowa tajemniczych kory­
tarzy poinformowano wybit­
nego znawcę budownictwa daw 
nych epok prof. dr Wojciecha 
Kalinowskiego z Instytutu Hi­
storii Kultury Materialnej Pol­
skiej Akademii Nauk. Po 
wstępnych analizach orzekł on,
że są to niewątpliwie 
strategiczno-obronne, 
dzące z XVII wieku.

I tak za sprawą

przejścia 
pocho-

tajemni-

Jak informuje naczelnik 
gminy Zenon Kułak — tutej­
si rolnicy, stanowią wciąż 
większość z około 1300 miesz­
kańców osady i osiągają wyni 
ki lepsze od średnich w powie 
cie. Przede wszystkim rozwija 
na jest hodowla. Miano gminy 
wzorcowej, za jaką uznano 
Lipsk, to zasłużone wyróżnie­
nie i jednocześnie — zobowią­
zanie. Z realizacją społecznych 
inicjatyw i czynów wiążą się 
dziś perspektywy rozwojowe 
Lipska. Duże ożywienie wnio­
sło utworzone w ub. roku To­
warzystwo Przyjaciół Lipska, 
które ma wielu członków i 
sympatyków w całym kraju. 
Miejscowi działacze społeczni 
są bardzo pomocni w zarzą­
dzaniu gminą i kierowaniu 
jej rozwojem.

— Już w przyszłym roku — 
mówi gospodarz gmipy — roz 
poczniemy budowę Izbiorczei 
szkoły gminnej, z krytym base 
nem, kosztem 29 min zł Nad 
Biebrzą powstanie kąpielisko, 
ulice otrzymają asfalt, no i 
może za rok, lub dwa — znów 
staniemy się miastem.

A więc jednak — trochę ich 
to boli. I trochę podsyca am­
bicje. To dobrze.

czych korytarzy ożyło zainte­
resowanie historią rzeszowskie­
go grodu. Nie tylko naukow­
ców. Błyskawicznie poznikały 
z księgarskich półek przewod­
niki i foldery turystyczne, za­
wierające bogatsze zarysy daw 
nej historii Rzeszowa, zaczęto 
szukać w bibliotekach wszel­
kich starych „resovianów”.

Staropolskie dzieje Rzeszo­
wa na dobre zaczynają się 19 
stycznia 1354 roku, kiedy to 
Kazimierz Wielki dokumentem 
datowanym w Krakowie daro­
wał miasto z całym okręgiem 
zasłużonemu swojemu dyplo­
macie, rycerzowi Janowi Pa- 
kosławięówi ze Stróżysk. Od­
tąd miasto stanowiło do końca 
XVIII wieku prywatną, dzie­
dziczna własność rodów — ko­
lejno: i Rzeszowskich. Ligęzów, 
Luporóirskich.

Prarodzic —
Jan Pakosławic

WINCENTY ZGIET

Ród Rzeszowskich utworzył 
się z potomków rycerza Jana 
Pakosławica. Kiedy ostatni je­
go* potomek Adan) zmarł bez­
dzietnie. wdowa po nim Halsz­
ka z domu Komarnicka wyszła 
za mąż za sławnego później 
kasztelana sandomierskiego Mi­
kołaja Soytkę Ligęzę. A do­
biegał wtedy końca wiek XVI 
Rzeszów tamtych czasów nic 
był ufortyfikowany — nie po­
siadał ani wałów ani murów. 
Dopiero w XVII wieku Snytko 
Ligęza zapewnił mu obronę.

doprowadzając miasto do buj­
nego rozwoju.

. Ale nade wszystko miłował 
fortyfikacje. Kiedy w 1624 ro­
ku na Rzeszów napadli Ta- 
tarzy, zorganizował skuteczną 
obronę miasta, a potem w sierp 
niu 1627 roku wydał głośny 
mandat o pogotowiu wojen­
nym mieszczan rzeszowskich, 
nakazując otoczyć miasto wa­
łami i parkanami, zbudować 
bramy i baszty obronne. Dla 
siebie też zbudował kasztelan 
nowy zamek obronny, który 
nazwał Ligęzowem, na którym 
utrzymywał stałą załogę. Właś­
nie w tych latach wielkiej for­
tyfikacji Rzeszowa należy do­
szukiwać się oowstania odkry­
tych dopiero po około 350 la­
tach podziemnych przejść wy­
chodzących spod ligęzowskiego 
zamku do dawnych budynków, 
klasztoru Pijarów, do Starego 
Rynku z Ratuszem i dalej do 
starego cmentarza, a więc już 
za stare miejskie mury.

Kiedy forteca upadała pod 
naciskiem nieprzyjaciela, naj­
bardziej narażona na „zemste” 
dowodzącą cześć załogi chroniła 
się ucieczką, sobie tylko zna­
ną tajemniczą droga. To też 
właśnie tłumaczy, dlaczego w 
żadnych — a dość licznie za­
chowanych dokumentach, Dia­
nach i innych zaciekach — nig­
dzie nie było ani śladu wspom 
nień o istnieniu podziemnych 
przejść. C

W jak| sposób utrzymano 
tajemnicę budowy tych kory­
tarzy nie sposób dziś dociec — 
a przecież była to wcale nie 
mała „inwestycja”, skoro ciąg­
ną się one najorawdonodobniej 
na wielu kilometrach (licząc 
wszystkie odgałęzienia).

Resztę dopowiedzą 
speleologowie

Dokąd rzeczywiście biegną 
nowo odkryte korytarze, czy nie 
mają jeszcze jakichś dalszych 
odgałęzień, czy gdzieś stawiane 
od 350 lat nad nimi coraz wiek 
sze domy nie zasypały przejść, 
dowiemy się dooiero po przej­
ściu przez nie ekipy speleolo-
gów. Taka 
prawa już 
dojdzie do 
dziewąnych

niecodzienna wy- 
się szykuje. Może 

nowych, niespor 
sensacji, a może

wszystko skończy się po kilku­
set metrach i nie dających si? 
potwierdzić domniemaniach.

Jedno jest pewne. Odkrycie 
rzeszowskich podziemnych ko­
rytarzy jest sensacja (w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu) 
archeologiczną na skale ..po­
nad” kraiową.

LESŁAW KOŁIJEWTCZ
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SOBOTA
Godz. 14 — Tenisowe mistrzostwa 

Polski. Korty GKS-u Olim­
pia, na Golęcinie.

Godz. 14,30 — Okręgowy turniej kia 
syfikacyjny w szermierce. 
Sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

Godz. 16 — Lech — Górnik Zabrze. 
Mecz piłkarski o mistrzos­
two I ligi. Stadion im. 22 
Lipca.

Godz. 16,30 — Grunwald — Polonia 
Środa. Mecz hokeja na tra 
wie o mistrzostwo I ligi. 
Stadion przy ul. Swierczew 
skiego.

Godz. 17 — Zapaśniczy turniej o 
mistrzostwo II ligi. Sala 
Szkoły Podstawowej przy 
ul. Garbary.

Godz. 19 — Olimpia — Stahl. To­
warzyski mecz bokserski. 
Sala przy ul. Promienistej.

Zapaśnicze mistrzostwa 
świata

Trzy dalsze zwycięstwa odnieśli 
polscy zapaśnicy na mistrzostwach 
świata w Teheranie. W wadze do 
62 kg Stolarski położył na łopatki 
Singha (Indie), Kurczewski w wa 
dze do 90 kg w ten sam sposób po 
konał Martina (Kanada), a w wa­
dze do 100 kg Długosz wygrał na 
punkty z Drosdą (CSRS). Nie po­
wiodło się natomiast Stecykowi w 
wadze do 52 kg i Makowieckie­
mu w wadze ponad 100 kg, którzy 
zostali wyeliminowani z turnieju. 
Stecyk przegrał z Irańczykiem 
Djavadi przez położenie na łopat 
ki, a Makowiecki również został 
położony na łopatki przez Andije- 
wa (ZSRR), (t)

Szermierze Rumunii
zwyciężają w Poznaniu
Wczoraj w sali przy ul. Chwiał- 

kowskiego rozpoczął się okręgowy 
turniej klasyfikacyjny, w którym 
poza szermierczą czołówką z Wiel 
kopolski startują również repre­
zentanci z Cluj (Rumunia).

Goście przysłali do Poznania dość 
silną i wyrównaną ekipę, o czym 
świadczą odniesione wczoraj zwy 
cięstwa.

We florecie dziewcząt triumfo­
wała Habala (Rumunia) odnosząc 
w finale komplet zwycięstw. Dru 
gie miejsce zajęła Lechna (Warta) 
ulegając w finale tylko dobrze przy 
gotowanej Rumunce 4:1. Trzecia 
była Gralińska (Konin), a czwar­
ta Kabdebo (Rumunia). Dwa dal­
sze miejsca w finale zajęły florę 
cistki ze Śremu: Skrzypczak i 
Szczepaniak.

Znacznie bardziej interesujący 
przebieg miały finałowe pojedyn­
ki w szabli, gdzie zwycięzcę wyło 
niono dopiero po walce barażowej. 
Został nim Pop (Rumunia), który 
pokonał 5:1 Pigułę (Konin). Trze­
cie miejsce zajął Kosiński (War­
ta), a czwarte Januszewski (AZS). 
5 i 6 miejsce zajęli Nowak (War­
ta) i Konwiński (AZS).

Dziś dalszy ciąg turnieju. Foczą 
tek godz. 14,30. (zb)

Górnik Zabrze — Lech
na Stadionie im. 22 Lipca

Sympatycy futbolu nie mogą narzekać na brak emocji, a piłkarze 
— okazji do gry. Kadro wieże występowali we wtorek w Duisburgu, 
reprezentacja młodzieżowa grała z NRF, odbyły się spotkania dru­
żyn I i II ligi w ramach Pucharu Polski.
Koniec bieżącego tygodnia przy 

nosi kolejną porcję wrażeń. Roz­
grywana jest bowiem III kolejka

Urozmaicony sezon 
polskich hokeistów

Sezon jesienny rozgrywek I ligi 
hokeja na trawie, zainauguruje w 
9 miastach — 12 drużyn. Po licz­
nych spotkaniach międzynarodo­
wych, w których występowały ze­
społy juniorów, młodzieżowe i se­
niorów w kraju i za granicą, na­
szych kadrowiczów oglądać bę­
dziemy w pojedynkach krajowych.

Pierwsza runda mistrzostw 1973/ 
1974 r. rozpocznie sie dzisiaj i 
trwać będzie do 28. X. br. Pod­
czas krótkiej przerwy, w dniach 
12—14. X., odbędzie się w Pozna­
niu turniej reprezentacji krajo­
wych. Wystąpią w nim zespoły 
Francji, NRD, Polski i Austrii. Po 
raz trzeci więc w tym sezonie doj 
dzie do meczu pomiędzy drużyna 
mi Polski i NRD. Oba dotychczas 
rozegrane spotkania zakończyły się 
zwycięsko dla hokeistów NRD, w 
stosunku 1:2.

Dzisiaj i w niedzielę zmierza się 
następujące pary, w Poznaniu: 
Warta — Lech i Grunwald — Po­
lonia (Środa), w Gnieźnie Start 1 
Sparta, w Rogowie (pow. żniński) 
LKS — Stella, w Katowicach AZS 
— Siemianowiczanka oraz w Ło­
dzi Budowlani — Górnik (Siemia­
nowice).

W niedzielę oglądać będziemy 
spotkania: Warta — Polonia. Grun 
wald — Lech, Start — Stella, Bu 
dowlani — Siemianowiczanka, LKS 
Rogowo — Sparta i AZS — Gór­
nik.

Drużyny ligi wojewódzkiej roz- 
poczną walki o awans do ekstra­
klasy 15 bm. Startuje 9 drużyn: 
2 z Wrocławia oraz po jednej z 
Bielska Białej. Cieszyna, Krakowa, 
Sosnowca, Torunia, Gąsawy i Gli­
wic. (p)

Międzynarodowe spotkanie 
bokserskie

Dzisiaj o godz. 19 w sali przy 
ul. Promienistej odbędzie się in­
teresujące spotkanie bokserskie 
pomiędzy zespołami pierwszoligo­
wego Stahl Hennigsdorf (NRD) i 
GKS-u Olimpia.

W zespole gości wystąpi m. in. 
trzech wicemistrzów NRD 
(Breffke, Fellgner i Klotzsch) 
oraz kilku innych finalistów mi­
strzostw kraju. Gospodarze wy­
stąpią w swym najsilniejszym 
składzie z Fieskem, Kędzierskim, 
jakubowskim, Skowrońskim, Bier 
nackim i Wałęsą na czele.

Spodziewamy się więc wielu in­
teresujących pojedynków. Pię­
ściarze NRD będą z pewnością 
wymagającym przeciwnikiem, dla 
mającego pierwszoligowe aspira­
cje zespołu gospodarzy, (zb) 

spotkań o mistrzostwo I ligi, w ra 
mach której, poznański Lech po­
dejmować będzie na Stadionie im 
22 Lipca, zabrzańskich Górników. 
I chociaż piłkarze z Zabrza w o- 
statnim czasie nie reprezentują tak 
wysokiego poziomu, jak kilka lat 
temu, kiedy byli jedną z najlep­
szych drużyn europejskich, to jed 
nak nadal jest to zespół demon­
strujący nowoczesną piłkę nożną.

Piłkarze Górnika kolejny sezon 
mistrzowski, rozpoczęli dość nie­
fortunnie, przegrywając z benia- 
minkiem ligi — Szombierkami 0:2, 
natomiast w drugiej kolejce spot­
kań górnicy pokonali wrocławski 
Śląsk 1:0 i zajmują wraz z Zagłę-' 
biem Wałbrzych 9 miejsce w tabe 
11. Obecny trener Górnika Teodor 
Wieczorek, który do niedawna 
opiekował się rybnickim ROW, roz 
począł — jak to określił w wywia­
dzie prasowym — montowanie no­
wego zespołu, w oparciu o grupkę 
doświadczonych piłkarzy. Na razie 
trener Wieczorek ma sporo kłopo­
tów, gdyż trójka zawodników Lu- 
bański, Anczok i Gorgoń leczy 
kontuzje. W meczu z Lechem na 
pewno nie wystąpią Lubański i 
Anczok, natomiast start Gorgonia 
stoi pod znakiem zapytania.

Gdyby filar defensywy Górnika, 
nie wybiegł dzisiaj na murawę Sta 
dionu im. 22 Lipca, napastnicy po­
znańscy mieliby ułatwione zada­
nie, chociaż Wraży i Wieczorek to 
również obrońcy wysokiej klasy. 
Zespół Lecha jako jedyny z dru­
żyn występujących w I lidze, ma 
zerowe konto bramkowe i to za­
równo po stronie strzelonych jak 
i straconych goli. Jest to na pewno 
interesująca sytuacja, ale czas aoy 
lechici zademonstrowali swoje 
umiejętności strzeleckie, naturalnie 
pod warunkiem, że będą mieli nie­
co lepiej nastawione „celowniki” 
niż w Gdańsku, gdzie w pierwszej 
połowie meczu z Lechlą, napastni-

Mistrzostwa Europy 
WKKW

W piątek, w drugim dniu mis­
trzostw Europy we Wszechstron­
nym Konkursie Konia Wierzcho­
wego, rozgrywane były w dalszym 
ciągu próby ujeżdżania na czwo­
roboku. Wystartowała pozostała 
dwudziestka zawodników 7 zespo­
łów uczestniczących w mistrzos­
twach. Jako pierwszy startował 
Walentin Gorełkin (ZSRR) — 66 
pkt., a drugi Jan Eliason (Szwecja) 
— 67,2 pkt. Nasz reprezentant An­
drzej Kubiak otrzymał notę — 
85,2 pkt. 

cy kolejarzy zaprzepaścili trzy wy­
dawałoby się murowane okazje do 
zdobycia bramki.

Mecz Lecha z Górnikiem rozpocz 
nie się dzisiaj o godz. 16 i iozm. 
niacy wystąpią najprawdopodob­
niej w tym samym zestawieniu co 
w Łodzi a więc: Turek — Lesie­
wicz, Płotka, Stępczak, Bilewicz, 
Napierała, Domino, Szpakowski, 
Adamski względnie Milewski, Woj­
ciechowski, Jakóbczak.

I LIGA PIŁKARSKA
Szombierki — Wisła 1:3 (1:1) 
Odra — Zagłębie Sosn. 1:0 (0:0) 
Legia — Polonia 5:1 (2:1)

(t)

Poznańscy alpiniści 
w Hindukuszu

8-osobowa ekspedycja alpini­
stów z Poznańskiego Koła Klu­
bu Wysokogórskiego zakończyła 
działalność w najwyższych górach 
Afganistanu — Hindukuszu. Wy­
prawa, kierowana przez Jerzego 
Marcinkowskiego, zdobyła m. in. 
szczyt Kohe-Hevad (6849) m (nową 
drogą), (t)

Tenisowe MP

Fibak — Rybarczyk 
o wejście do finału

Wczoraj, w kolejnym dniu rozgrywanych na kortach „Olimpii”, 
tenisowych mistrzostw Polski, wyłoniono półfinalistów w grze po­
jedynczej kobiet i mężczyzn.
Autorem sporej niespodzianki 

stał się Sonsalla, który po zaciętej 
pięciosetowej walce pokonał Nie- 
dźwiedzkiego 6:4, 3:6, 6:8, 6:4, 6:4. 
Pierwsze piłki tego spotkania wca 
le nic zapowiadały porażki wielo­
krotnego reprezentanta Polski. W 
ostatnich dwóch setach, grający 
uważnie Sonsalla zachował wię 
cej sił, odnosząc w rezultacie cięż 
ko wywalczone zwycięstwo.

Kolejną przeszkodę na drodze do 
finału pokonał wczoraj tenisista 
poznańskiego AZS-u, Fibak, zwy­
ciężając Dobrowolskiego, 6:4, 2:6, 
6:4, 6:4. Poznaniak, który na po­
czątku sezonu przegrał z Dobro­
wolskim, tym razem wziął pełny 
rewanż za tamtą porażkę.

W pozostałych spotkaniach 
ćwierćfinałowych wśród mężczyzn 
T. Nowicki pokonał Drzymalskie- 
go 6:3, 6:3, 6:2, a Rybarczyk zwy­
ciężył W. Nowickiego 6:4, 6:1, 6:1.

Wyłoniono także dwie dalsze pół 
finalistki w grze pojedynczej pań. 
Do dalszej rundy awansowały 
Włochowicz, która stoczyła wczo-

Polonia prowadzi
Dobrze wystartowali w mistrzo­

stwach I ligi, rugblści poznań­
skiej Polonii. Po trzech meczach 
(ostatnio pokonali Posnanię 23:6) 
na czele tabeli ekstraklasy utrzy­
mują się Polonia z 9 pkt. przed 
AZS Warszawa 7 pkt.

Oba te zespoły zmierzą się w 
najbliższą niedzielę w Poznaniu 
Akademicy w swoim pierwszym 
meczu w tegorocznych mistrzo­
stwach ulegli Posnanii. Jest to 
jedyne jak narazie zwycięstwo 
Posnanii, która 9 bm. spotka się 
z Czarnymi Bytom, którzy ub 
niedzieli pokonali gdańską Lechię 
9:4. (x)

Charków-Poznan 13:7
W Charkowie odbyło się rewan­

żowe spotkanie szachowych re­
prezentacji Poznania i Charkowa. 
Mecz odbył się na 10 szachowni­
cach. Poznaniacy, którzy wystą­
pili w nieco osłabionym składzie, 
nie odnieśli sukcesu. O ile bo­
wiem pierwsze spotkanie między 
obu reprezentacjami, rozegrane 
na początku br. zakończyło się 
wynikiem remisowym, to tym ra­
zem triumfowali szachiści ra­
dzieccy. Arcymistrz Sawon poko­
nał Schmidta 1,5:0.5 (1:0, 0,5:0,5). 
Mistrz Kaliński zremisował z Do- 
dą (1:0, 0:1), mistrz Wajsman zre­
misował z Bernardem (0:1, 1:0). 
Po jednym punkcie dla barw 
Poznania uzyskali kolejno: Ereń- 
ski, Sobierajewicz i Ereńska — Ra 
dzewska. Wiland zaś zdobył pół­
tora punktu. Ogólny wynik me­
czu brzmią! 13:7, dla Charkowa.

(nt)

raj porywającą walkę z Rybarczy 
kówną, zwyciężając 2:6, 6:2, 6:4 
oraz Zdunówna, wygrywając z 
Ciepką 6:3, 6:4.

W półfinałach pań Zdunówna 
grać będzie z Wieczorkówną a 
drugą finalistką będzie zwy­
ciężczyni pojedynku: Włochowicz 
— Krall.

W półfinałach mężczyzn zmierzą 
się T. Nowicki z Sonsałlą i Ry­
barczyk z Fibakiem.

Dziś dalszy ciąg turnieju. Począ 
tek godz. 14. (zb)

Rekordy świata w Edynburgu
Podczas zawodów finałowych o 

Puchar Europy, rozgrywanych w 
Edynburgu lekkoatletka NRD 
Ruth Fuchs ustanowiła rekord świa 
ta w rzucie oszczepem — 66,12 m.

Drugi rekord świata ustanowiła 
Falna Melnik, uzyskując w rzucie 
dyskiem 69,48 m.

„HUBAL” to najnowszy film 
polski — brawny, szerokoekra 
nowy dramat wojenny Przy­
pomina on legendarną postać 
majora Henryka Dobrzańskie­
go, który nie złożył broni po 
klęsce wrześniowej, a utwo­
rzywszy samorzutnie oddział 
kawalerii, walczył na Ziemi 
Kieleckiej aż do czerwca roku 
1940.

Film ten, wyreżyserowany 
orzez Bohdana Porębę, jest epic 
kim obrazem bohaterskiej wal 
ki hubalczyków — tego ostat­
niego oddziału polskiej armii 
a zarazem pierwszego w na­
szym kraju oddziału oartyzan 
tki. Jest to także próba zwery 
fikowania legendy o Hubalu i 
jednocześnie polemika z tzw. 
antybohaterszczyzną. Lecz 
orzede wszystkim — jest to 
fPm o polskim żołnierza, który 
do śmierci pozostał z bronią w 
reku i w polskim mundurze z 
orłem na czapce.

Major Dobrzański, podejmu­
jąc walkę w beznadziejnej z 
wojskowego punktu widzenia 
sytuacji — jak orzy kawaleryj 
skim skoku — „rzucił serce za 
przeszkodę” i trwał do ostatka, 
orzekonany że w owej najtra 
giczniejszej dla Polaków chwi 
li potrzeba nie tylko przykła­
du szczególnego męstwa, lecz 
no prostu — demonstracji. Ry­
szard Filipski, odtwarzający 
oostać głównego bohatera, prze 
kazał wiele odcieni psychiki 
Hubala. a także sporo prawdy 
o jego żołnierskiej i osobistej 
tragedii.

Zbrodnicze represje hitlerow 
ców skierowane przeciw lud­
ności cywilnej Kielecczyzny 
oraz nie spełnione nadzieje na 
to, że w pierwszej połowie ro­
ku 1940 Francja i Anglia roz- 
noczną działania ofensywne, 
sprawiły, iż bohaterstwo hubal 
czyków miało szczególnie tra­
giczna wymowę.

„Hubal” jest obrazem, któ­
rego się nie zapomina. Powstał 
w efekcie twórczego wysiłku 
historyków, filmowców, akto­
rów. Scenariusz filmu oparto 
na sprawdzonych faktach. Wie 
le scen rozgrywa się w auten­
tycznej niemal scenerii, nr szła 
ku walk hubalczyków niekie 
dy dokładnie w miejscu daw­
nych wydarzeń. Występuje tu 
około 200 aktorów (w czołów­
ce: Małgorzata Potocka, Tade 
usz Janczar, Emil Karewicz, 
Stanisław Niwiński, Kazimierz 
Wichniarz, Zygmunt Malano- 
wicz) i około pół tysiąca staty 
stów.

Ten film warto i trzeba zo­
baczyć. (kos)

NIEDZIELA 9 IX

4 7.45 — TV Kurs Rolniczy (ko- 
1 lor); 8.20 — Przypominamy, ra­

dzimy; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — Dla mło­
dych widzów — „Niczwvkłe przy 
Rody Inokientija zwanego Kiesz- 
ką”, cz. I filmu prod. radzieckiej 
(kolor); 10.05 — „Antena” — in­
formacja o’programach radiowych 
i telewizyjnych: 10.20 — Z cyklu 
,.18o ooo kilometrów przygód”, ode. 
tt Pt. „Przez Meksyk” (kolor); 
10.55 — Niedzielny Koncert Prome 
nadówy z Pragi (kolor): 12.10 — 
-.Przemiany”: 12.40 - Dla dzieci

„Co to jest konkurs” — zabawa; 
13.25 — „Interstudio” — magazyn 
informacji o kratach socjalistycz­
nych: 14 — Losowanie Toto-Lotka; 
14.20 — Uroczysta promocja ofice­
rów z okazji ’ 30-lecia I WP: 15 - 
aportowy Magazyn Sprawozdaw- 
c*y,  w tym: sprawozdanie z fi- 
nalu zawodów lekkoatletycznych 
0 Puchar Europy meżczvzn (Edyn 
hurg): 17.15 —' Z cyklu „Poezja 
Polska” — Julian Tuwim (Kwia­
ty- nolskie); 17.35 — Przekroje wiel 
kich miast — program rozrywko­
wy prod. NRD (kolor): 18.39 — 
Kazimierzowski korowód — felie­
ton filmowy (kolor): 19 — Film 
muz. TVp — „Gościniec”; 20.15 — 
„Kopernik” — film TVP pt. 
„Ziemia”, cz. II (kolor): 21.15 — 
PKF; 95 _ ,25 lat z «Trvbu-

* IX 1973 — GŁOS - słr. 7

”a i udu»” — program estradowy: 
22.25 — Magazyn sportowy.

*7 t7 — Filmy studyine — „Na 
los szczęścia Baltazarze” — 

'um fab. nrod francuskiej: 18.40 
~ „Galeria 33 milionów” — rzeź­

ba Adama Myjaka (kolor): 20.15 — 
„Koncert w porcie” — program 
rozrywkowy TV NRD; 21.20 — Sce 
na Monodram — Maria Kuncewi­
czowa: „Plączą się czasy, miejsca, 
narody, klęski” — wg fragmen­
tów „Natury”.

PONIEDZIAŁEK 10 IX

4 16.40 — Dla dzieci: „Prymus” 
’ — fab. film radź.; 17.30 — 
„Echo stadionu”; 17.55 — Program 
pt. „Muzykują i pracują”; 18.20 
— „Teleskop”; 18.45 — „Eureka” 
(kolor): 20.15 — Letni Przegląd
Teatru TV: „Makbet” Wiliama 
Szekspira w reż. A. Wajdy: 22.15 
— Z cyklu „Spotkanie z pisarzem’’ 
z Leopoldem Buczkowskim rozma 
wia A. Małachowski.
9 Dzień bułgarski w TV poi*  

skiej. 18.25 — Bułgarskie fil­
my animowane: „Progh” i „Ku­
rzy świat”; 20.15 — „Impresje buł 
garskie” — dokument, film bułg. 
(kolor): 20.40 — Gra Milena Mołło 
wa _ fortepian: 21 - „Wszystko 
dobre co się dobrze kończy” — 
film fab. bułg.: 22.10 — „Piosenka 
dla nieznajomej” — recital piosen 
karski Bissera Kirowa: 22.50 — 
Zakończenie dnia bułgarskiego.

WTOREK 11 IX
4 10.25 — „Kopernik” — film 
• TVP. cz. II „Ziemia” (kolor);

16.40 — Telewizja Młodych: „Ty­
godnik informacyjny” „Młodzież 
na ekranie”. „Klinika kolosów”, 
„Spotkanie z Ernestem Bryllem”;
38.10 — Pieśni kompozytorów poi 
skich śpiewa Bożena Betley (ko­
lor): 18.50 — Program public.: 20.15 
— „Wspaniałość Ambersonów” — 
fab. film USA: 21.40 — „Kontak 
ty”; 22.10 — „Coś podobnego" — 
rewia-show, interview kabaret- 
nonstop. Scenariusz i prowadzenie 
— Jan Pietrzak.

2 16.50 — „Magazyn studencki” 
— program public.: 17.20 — 

.Spotkanie z jazzem”, ode. XXXI 
— prowadzi Andrzej Trzaskowski;

50 _ „Hasła nie trzeba” — fab. 
film radź.: 19 - „Lampy” z cy­
klu Mój dom. TWói. Wasz Nasz 
(kolor): 20.15 - „Glob” - program 
nublic.: 20.45 — „Wtajemniczenie’ 
_ nrogram public.: 21.05 — Rol­
nictwo na święcie” — program 

public.; 21.35 — „Polowanie na 
Gueyarrę” z cyklu ..Fakty mó­
wią”: 22.25 — „24 godziny” (ko­
lor); 22.35 — „Muzyczny ekran" — 
program ertradowy TV CSRS.

Środa 12 ix

1 9.35 — „Wspaniałość Amher- 
1 sonów” — film USA; 16.40 — 
Dla młodych widzów: „Nepal” — 
film z serii „Dzieci Świata" (ko­
lor): 17.05 — Dla dzieci: „Raz, 
dwa, trzy — Baba Jaga patrzy” 
wg bajki K. Czukowskiego: 17.25 
— „Informacje — Towary — Pro­
pozycje”; 17.45 — Losowanie Ma­
łego Lotka; 18 — „Biało-czerwo­
na na Huscaran” — film dokumen 
talny polski (kolor): 18.20 — „Te­
leskop”; 18.40 — Magazyn Me­
dyczny; 19.10 — „Przypominamy, 
radzimy”; 20.15 — „Wyzwanie” — 
film z serii „Bonanza’’; 21.05 — 
„Świat i Polska” — publicystyka 
międzynar. (kolor); 21.45 — Albert 
Schweitzer — z cyklu „Wielcy lu 
dzie a muzyka".

q 17 — „Z podróży po Iraku” — 
£ film dokument. TVP z serii 
„Świat w kamerze naszych re­
porterów’’ (kolor): 17.35 — II Mie 
dzynarodowe Spotkanie Chórów 
w Warszawie. Śpiewają: Chór 
Akademii Medycznej im. Tadeu­
sza Tylawskiego w Gdańsku pod 
dyr. Ireneusza Łukaszewskiego i 
Chór Morawskich Nauczycieli 
(CSRS) pod dyr. Oldricha Halmy; 
18 — „Spacer” — fab. film polski; 
18.25 — Prof. Hugon Kowarzyk 
(z cyklu „Ludzie nauki”); 18.55 — 
„ł.ucznictwo” z cyklu „Ze starej 
szuflady”; 20.15 — „Rozkosze ła­
mania głowy” — teleturniej: 20.45 
— „Doktorat z myślenia” — pro­
gram public.; 21.15 — „24 godzi­
ny” (kolor): 21.25 — Teatr Sensa­
cji: „Niebezpieczna gra” Mariana 
Reniaka, c. III.

CZWARTEK 13 IX

■i 10 — „Wezwanie” — film z se 
1 rii ..Bonanza”: 13.30 — TV 

Kurs Informatyki — program 
rozwoju informatyki. Wystąpienie 
prof. dra Jana Kaczmarka — mi­
nistra Nauki. Szkolnictwa Wvższe 
go i Techniki: 16.40 — Dla mło­
dych widzów — „Ekran z brat­

kiem”: w programie m. in. film 
z serii „Stawiam na Tolka Bana 
na”, ode. I „Klondike”; 17.45 — 
PKF; 17.55 — „Gramy o telewizor” 
— teleturniej; 18.20 — „Panorama 
Lubuska”; 18.40 — „Poligon”; 19.10 
— „Przypominamy. radzimy”; 
20.15 — „Świadek zaginął” — fab. 
film radź, (kolor): 21.40 — „Re­
fleksje”; 22.10 — „Ekspres nr 34”.
9 17.05 — „Człowiek przeciwko 

sobie” — program krajoznaw­
czy z cyklu „Krajobraz Polski" 
(kolor); 18 — „Polski Film Doku­
mentalny” — program filmowy z 
wędrówek po Syrii. Z reż. Zb. 
Szaniawskim rozmawia A. Żerom 
ski (kolor); 18.45 — „Dochód na­
rodowy” z serii „Kolorowe spot­
kania" — program oświatowy (ko 
lor); 20.15 — „Kopciuszek” — fil 
mowa wersja baletu S. Prokofie­
wa prod. NRD (kolor) 21.35 — „24 
godziny” (kolor); 21.45 — „Mi­
chał Waleczny” — fab. film ru­
muński (kolor).

PIĄTEK 14 IX
4 9.35 — „Świadek zaginął” — 
’ fab. film radź, (kolor); 16 — 

Dla młodych widzów: „Dla har­
cerek 1 harcerzy”; 16.40 — „Pora 
na Telesfora” w programie: 
„Smok expedition” — film z se­
rii „Porwanie Baltazara Gąbki”, 
ode. I: „W pogoni za kwadratem” 
— film TVP; 17.25 — „Nie tylko 
dla pań”: 17.50 — „Klejnoty” — 
nowela filmowa prod. franc.; 18.20 
— „Teleskop”; 18.40 — „Orbita" 
— magazyn nauki i techniki kra 
jów socjalistycznych; 20.15 —
Spotkanie z Mieczysławem Cze­
chowiczem; 20.40 — „Panorama" 
— tygodnik publicystyczny: 21.20 
— Teatr TV: „Nikt tak szaleńczo 
nie śpiewa" James’a Jones’a. Wy­
konawcy: Marzena Tryboła, Sła­
womir Pietraszewski, Tadeusz Mo­
rawski. Edward Warzecha. Zbig­
niew Roman. Rajmund Jakubo­
wicz, Henryk Abbe, Krystyna Bart 
kowiak, Urszula Lorenz. Reż. — 
Daniel Bargiełowski; 22.45 — wiad. 
sport, oraz sprawozdanie z meczu 
siatkówki mężczyzn Polska — Ja­
ponia.
9 17.35 — „Takmur” — poradnik 
4 działkowicza: 17.50 — TV Gieł­

da Wynalazków — progr. popularno­
naukowy; 18.25 — „Spotkamy się 

we Vlachowce” cykliczny progr. 
rozrywk. TV CSRS; 19 — „Mały 
Wielki Człowiek” — z cyklu „Po­
tyczki z filmem”. Przed kameranji 
K Eberhardt i Z. Kałużyński; 20.15 
— „Judith Triumphans” oratorium 
Antonio Vivaldiego (odtworzenie 
koncertu z Festiwalu Oratoryjno- 
Kantatowego ..Vratislavia Ćan- 
tans”); 21.25 — „24 godziny” — ko­
lor; 21.35 — „Miłość życia’’ film fab. 
CSRS.

SOBOTA 15 IX
4 15.15 — „Spadkobiercy Montezu*  
1 my” film dokument.: 15.35 — 
TV Informator Wydawniczy; 16 — 
dla młodych widzów — „Dla har­
cerek i harcerzy”; 16.40 — Tele­
wizja Młodych: „Stop! Kontrola 
Ruchu Drogowego” telekonkurs; 
17.55 — „Turystyka i wypoczynek”; 
18.20 — „Kolorowym szlakiem” — 
kolor; 18.35 — „Godzina Orfeusza" 
mag. muzyczny nr 39 —kolor: 20.15 
— Recital Heleny vondrackovej w 
reż. J. Gruzy — kolor; 20.45 — ka­
baret Olgi Lipińskiej „Gallux 
show” (Wieczór VIII); 22.10 — 
„Dzięcioł” film fab. polski — ko­
lor (dozwolony od 1. 16).
9 16.45 — „Po drugiej stronie Bał- 
4 tyku” progr. publicyst.; 17.15 — 
„Nigdy więcej” widowisko baleto­
we; 17.40 — „Remont 73” reportaż 
filmowy: 17.55 — „Nad mordem l 
na morzu” z cvklu „Polska ocza­
mi dokumentalisty”. W programie: 
„Ludzie i ryby", „Dokerzy". 
„Stocznia”; 18.50 — „Aligatory z 
Everglades” film dokumentalny 
prod. USA z serii „Pozwólmy im 
żyć” — kolor; 29.15 — „Ulica łą­
kowa” fab. film franc.; 21.45 — 
„Canconissima" włoski progr -oz 
rywkowy; 22.30 — „24 godziny” — 
kolor.

NIEDZIELA 16 IX
j 7.45 — TV Kurs Rolniczy; 8.20 

— „Przypominamy. radlimy";
8.30 — „Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie”: 9 — dla młodych wi­
dzów „Niezwykłe nrzvgody Ino- 
kientija zwanego Kiszka” ode. TI 
fab. film radź. — kolor: 10 — „Ka- 
ripl dozwolona” film dokument z 
cyklu „Świat, który nie może zagi 

nąć” — kolor; 10.35 — „Muzy bez 
etatu” — kolor: 11.05 — „Szlakiem 
dawnych kultur” ode. III z cyklu 
„180 900 kilometrów przygód” — 
kolor: 11.35 — „W starym kinie” — 
wczesne komedie Chaplina — cz. 
IV; 12.30 — „Niedz.ielny Koncert 
Promenadowy” (z Drezna): 13.25 — 
„Na chłopski rozum” progr. wiej­
ski; 13.55 — dla dzieci — „Błękitny 
jeż” A Popescu. Wykonawcy ak­
torzy Teatru ..Marcinek”: 14.50 — 
losowanie Toto-Lotka: 15.05 — 
„Wielka gra” teleturniej: 16 — 
Koncert .Laureatów VI Międzyna­
rodowego Festiwalu Folkloru Ziem 
Górskich w Zakopanem — kolor: 
17.10 — Sportowry Mapazwi Spra­
wozdawczy; 19.05 — „Kryteria” fe­
lieton Wł. Lorenca — kolor: 20.15 
— „Kopernik” film TVP cz. TH 
„Księga szósta” — kolor: 21.10 — 
PKF; 21.20 — „Na każde życzenie” 
progr. estradowy; 22.20 — maga­
zyn sportowy.

O 16.20 — „Twórczość Alfonsa 
Muchy” — dokumentalny film

CSRS (kolor): 16.50 — Duet Henri 
Honegger. wloloczela — Claire Pal 
lard fortepian (Szwajcaria) sra 
utwory Manuela de Falli. Bnhusla 
va Martinu i Bell! Bartoka: 17.20 
— ..Zamach” — fab. film polski z 
cyklu „Filmy Jerzego Passendor­
fera": 18 45 — Malarstwo Barbary 
Szubińskiej z cvklu ..Galeria 33 
milionów”. Z autorka rozmawia 
Wolclech Siemion (kolor): 20.20 — 
XII Festiwal Piosenki Krajów 
Nadbałtyckich — program TV 
NRD: 21.35 — Scena Monodram: 
„Urodziła się jak wróbel” — 
„Edith Piaf”. Reż. i wykonanie — 
Lidia Zamków.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19 20 Dzien­
nik lub Monitor — 19.30.
Ponadto w programie I TV 
Technikum Rolnicze: ■ w pome- 
drlałki. środy i niatki od eddz. 
12.45. we wtorki i czwartki o 15.20 
i w sobotę od 13.30. Poza tym pro 
f?ramv dla szkół (w programie 1): 
w środy i soboty od godz 9 00. w 
czwartki i płatki od 11.05 oraz we 
wtorek od godz. 10. (ad)



PAŃSTWOWA OPERETKA POZNAŃSKA 

ZAKUPI KAŻDĄ ILOŚĆ 

piór strusich białych 
oraz 40 szt. piór bażancich. 

Zgłoszenia kierować do Operetki, sekretariat, 
rtr tel. 546-69, lub pisemnie pod adresem Poznań, 
ul. Niezłomnych la. 638O-K1

Pracownicy no^zukiwani
Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa - 
Książka - Ruch” Przedsiębiorstwo Upowszech­
nienia Prasy i Książki w Poznaniu, ul. Zwie­
rzyniecka 9, tel. 630-61, wewn. 84 — zatrudni 
z - r a z :

— mężczyzn na stanowiska: robotników za 
i wyładunku;

— kobiety na stanowiska pakowe — wyma­
gane wykształcenie podstawowe.

— magazynierów.
Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującym 

układem zbiorowym pracy.
Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw Osobo­

wych — Poznań, ul. Zwierzyniecka 9. 6510-K1 
Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna 
w Poznaniu, ul. Garbary 64, telefon 567-54 — 
zatrudni natvchmiast:

FRYZJERÓW MĘSKICH.
Wnioski kandydatów na pracowników z ży­

ciorysem i opinią z ostatniego miejsca pracy 
kierować pod adresem j. w. do dnia 15 wrześ­
ni 1973 r. 6502-K1
Poznańskie Restauracje Dworcowe „WARS” w 
Poznaniu Dworzec Główny — przyjmą do pracy 
następujących pracowników:

— kucharzy z praktyką, 
— pomoce kuchenne.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 

Sekcja Kadr, Dworzec Główny, pok. 57.
_ _____________________________________ 6515-K1
Zakład Doświadczalny Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa Baborówko, st. kol. Baborów- 
ko, powiat, poczta Szamotuły, tel. 327 — za­
trudni

magazyniera w gosp. Baborówko.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 

w rolnictwie.
Wymagane wykształcenie średnie rolnicze.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne, należy skła­

dać pod wyż. podanym adresem.
Zakład reflektuje na kandydata z terenu 

woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta i pow. 
poznańskiego. 2318-K2
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj- 
mie zaraz

mężczyzn powyżej lat 18 do pracy w pro­
dukcji i oddziałach pomocniczych — na 
kampanię

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 
i stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 
zwrot kosztów przejazdu oraz odzie.* i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem 
Ziemn. Luboń k. Poznania i Zakłady Produk­
cyjne w Pile i we Wronkach. 2179-K?
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego nr 7 — zatrudni do pracy zaraz nastę­
pujących pracowników:

— kierowników robót budowlanych — z wy­
kształceniem wyższym techn. bud z 5-let- 
nią praktyką zawodową — wymagane 
uprawnienia budowlane;

— majstrów budowlanych — z wieloletnią 
praktyką w zawodzie wraz z uprawnie­
niami budowlanymi;

do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa:
— inspektorów — ze znajomością zagadnień 

kalkulacji, technologii i projektowania — 
wymagane wykształcenie: wyższe techn 
bud. z 5-letnią praktyką zawodową, wzal 
średnie - techniczne bud. z 8-letnią prak­
tyka zawodową;

— technika - mechanika — do pracy w Ba­
zie Sprzętu Budowlanego na stanowisko 
referenta d/s zaopatrzenia.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budown\twie — do omówienia na 
miejscu.

Zgłoszenia osobiste lub podania pisemne wraz 
z odpisami świadectw szkolnych, dyplomów 
oraz opinii zawodowej — przyjmuje Dział Szko­
lenia i Ewidencji, pokój nr 208 — 209, II piętro 

5996-K1
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Międzymia­
stowej w Poznaniu, ul 23 Lutego 26 — zatrudni 
zamieszkałe w Poznaniu —

KOBIETY w wieku do lat 30 na stano­
wisku telefonistki.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­
nia — III piętro, pokój’ 329. 6360-K1 1
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
„AMINO” w Poznaniu, ul Bałtycka 85 — za­
trudnią zaraz z terenu m. Poznania i pow. po­
znańskiego

kobiety i mężczyzn do pracy sezonowej 
na stanowiska pakowacźy ręcznych.
— przy ul. Starołęckiej
— przy ul. Bałtyckiej.

Zgłoszenia pisemne i ustne należy kierować 
do Działu Spraw Osobowych i Szkolenia ulica 
Bałtycka 85. 6200-KI
Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Prezy­
dium Rady Narodowej m. Poznania — zatrudni: 

głównego księgowego (budżetowego).
Warunki pracy i płacy do omówienia w MPU 

— Poznań, plac Kolegiacki 17, III ptr., pok 316.
6455-K1

Praca Nauka
Po kursie, przyjmę prak­
tykę w zakresie napraw 
radio - TV, w godzinach 
popołudniowych. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4762g.
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna na 7 godz. Le­
wandowski, Osiedle Przy­
jaźni 12 S m. 219. 4818g
Potrzebna sprzedawczyni 

l

i

„KOZIOŁKI” 

to przyjemna rozrywka, 
PONAD 500.000,— ZŁOTYCH 
CO MIESIĄC SAMOCHÓD.

6474-K1

Sprzedam kanarki, rybki, 
rośliny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4622g

wzgbninle do przyuczenia ■ Wagon tramwajowy adap
do kiosku spożywczego, i towany na camping, sprze 
Oferty — „Prasa”, Grun- dam. Telefon 411-616.
waldzka Is dla 4&54g. ; 4933g
Szewc, również rencista, ■ Strój płetwonurka — ta- 
potrzebny. Oferty „Pra- ■ nio sprzedam. Telefon 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 411-676, 4932g

Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo z mieszkaniem. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
wa’dzka 19 dla 4866g.
Przyjmę instalatora - spa 
wacza. Poznań - Górczyn, 
ul. Częstochowska 7.

488 Ig
Przyjmę uczniów. Zakład 
instalacyjny wod. - kan.- 
gaz i c. o. Poznań, Kra­
szewskiego 14. 4902g
Pilnie poszukuję opiekun­
ki do dziecka. Marceliń- 
ska 75 m. 3. 5fU7g
Przyjmę ucznia, uczenni- j 
cę w zawodzie krawiec­
kim, z zakwaterowaniem. 
Luboń 3 k. Poznania, ul. 
Czerwonej Armii 61a.
______________________ 4620g
Krawiec potrzebny. Grott 
gera 6 m. 13. 4705g
Przyjmę uczniów — war­
sztat samochodowy, Lu­
boń, Dzierżyńskiego 13.

4634g

Jawę 175, sprzedam. Tele­
fon 520-30. 4931g

I Sprzedam kafelki plasti- 
j kowe, różowe do łazienki 

11 m*. Tel. 634-54, po go­
dzinie 15. 4955g

i Sprzedam taksometr „Pol 
j tax” — mechaniczny. — 
। Środa Wlkp., tel. 35-97.
I 496®g
। Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy, głęboki, łóżecz­
ko wiklinowe, adapter. 
Janickiego 12 m. 2a, po 19.

4982g
Sprzedam asparagus rocz­
ny 1000 sztuk. Plewiska- 
Osiedle, ul. Skórzewrska 
22. 5000g
Pannonię sprzedam, lub 
zamienię na mniejszy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5006g.
Sprzedani nowy szwedz­
ki palnik na ropę do cen­
tralnego ogrzewania — 
18.000 zł. Wojtasik, Cho­
dzież, Mickiewicza 5, tel. 
510. 4742g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie zegarmistrzowskim. 
Najchętniej z prowincji 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4646g.

Sprzedam motocykl mar­
ki Jawa 175 ccm. Poznań, 
ul. Zacisze la ni. 2.

4817g

UWAGA ZBIERACZE ZIÓŁ!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE „II ERB A P O L” 

skupują bez ograniczenia :

OWOC RÓŻY DZIKIEJ I JARZĘBINY
i płacą za 1 kg surowca (w I gat.) na terenie woj. poznańskiego
• owocu róży w stanie suchym — 20,— zł
• owocu róży w stanie świeżym — 7,— zł
• owocu jarzębiny bez baldachów w stanie suchym — 16,— zł
• owocu jarzębiny bez baldachów w stanie świeżym — 4,— zł
• owocu jarzębiny w baldachach w stanie świeżym — 2,50 zł

PONADTO PZZ „HERBAPOL" KUPIĄ KAŻDE ILOŚCI:
• Ziela dziurawca — w cenie 12 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.
• Ziela bratka polnego w cenie 20 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.
• Kwiatu kocanki — w cenie 25 zł za 1 kg surowca suchego w I gat.

Dostawy surowców świeżych przed zbiorem należy uzgadniać
z niżej podanymi oddziałami.

Bliższych informacji odnośnie suszenia i dostaw surowców świe­
żych i suszonych udzielają wszystkie punkty skupu ziół podległe 
oddziałom:

— w Poznaniu, ul. Wojska Polskiego 56 — teł. 453-52 lub 595-38
— w Lesznie, ul. Okrężna nr 4 — tel. 28-47
— we Wrześni, uł. Lenina nr 27 — tel. 318

6275-K1

Do nowego ogrodnictwa, 
potrzebny ogrodnik eme­
ryt, samotny wraz z u- 
trzymaniem. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4669g.
Panią do prowadzenia je­
dnoosobowego gospodar­
stwa domowego, 4 godz. 
dziennie, przyjmę. Koś­
cielna 1 m. 4. 4C67g

Przyjmę czeladnika i ucz 
nia stolarskiego. Poznań, 
Pamiątkowa 8. 4683g
Przyjmę dozorstwo, waru 
nek pokój. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4926g.
Rencista na pół etatu 
potrzebny do warsztatu 
do lekkiej pracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4935g. ____
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele­
fon 672-5'2. 5670g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy ma­
szynowych, konstrukcyj­
nych, budowlanych, in­
stalacyjnych — przyjmu­
je, szczegółowych infor- 
macii pisemnych udziela 
„WIEL'’Ą” 31-139 Kraków 
ulica Spasowskiego 8 (bo­
czna Łobzowskiej).

2319-K2

Norcze skóry garbowane: 
platyny, szafiry, bleki — 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, ul. Kmieca 29.

4764g
Sprzedam Jawę 175 ccm.
Dębiec, ul. Laskowa 14 
m. 5, od godz. 17. 4804g
Sprzedam okazyjnie nową 
maszynę dziewiarską jed ■ 
non’ ‘ową „Moda”. Tele- i 
fon 402-64. 4851g |
Sprzedani motocykl SHL 
175 oraz przyczepę jedno­
śladową, w bardzo dob­
rym stanie. Informacje:
Głogowska 67 m. 17, od 
godz. 18. 4901 g

• S»mo<hodv

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam Fiata 13O'-> su­
per, wersji francuskiej, 
po 8.000 km. opony ra­
dialne „Cleber'. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4743g.  
Syrenę 105, na gwarancji, 
sprzedam. Poznań - Wino 
grady, Kmieca 29. 4765g
Sprzedam Skodę 1101, na 
chodzie, z radiem. Fiata 
1500 125p. Poznań, ul. Ra­
cławicka 48 m. 1, po godz. 
14.483 2g
Sprzedani Wartburga 10^0 
Lux. Inżynierska 8 m. 5, 
od godz. 17. 4878g
Fiat 1500, fabrycznie no­
wy, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4985g.
Sprzedani Fiata 60. Tar­
nowo Podgórne, 23 Paź­
dziernika 3. 4994g
Sprzedani Syrenę 105, wy 
grana z PKO. Ofe/ty „Pra 
sa”, Grunwa’ '/ka 19 dla 
781p.________________  
Kupię 125p, do remontu, 
lub po wvpadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5417g.

Kupię działkę budowlaną, 
blisko komunikacji miej­
skiej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4780g
Kupię pianino w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4824g
Garaż blaszany, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4715g.
Kupię iskrownik do „Ju­
naka”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 4652g
Szafę z lustrem, łóżko me 
talowe, tapczan, stoły — 
sprzedam. Wożniak, Gło­
gowska 58.
Sprzedam tokarnię i wal- 

j carkę do felg, snawarkę 
' elektryczna. wiertarkę 
słupkowa, wytwornicę a- 
cetylenową. Oferty . Pri- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4736g.

MAGAZYNU
o powierzchni 60 do 100 m kwadr.

na terenie m. Poznania 
poszukuje

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY”
Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82

Informacji udziela Dział Administracji, III ptr.. 
pokój 351, tel. 547-88 — codziennie od godz 7—15.

  6371-K1

9 l okale
Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju, kom 
fortowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4796g.____________________  
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią i w. c. 
(piece) — na pokój z ku­
chnią w nowym budow­
nictwie (c. o.). Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4759g.
Kupię małe mieszkanie 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4761g.
Warszawa — trzy pokoje 
zamienię na cztery — Po­
znań. Oferty: „258284" Biu 
ro Ogłoszeń, Warszawa. 
Poznańska 38. 2224-K2
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów. Poznań, Opalenicka 
72 . 4760g I
Pracująca, po studiach — 
członek spółdzielni — po­
szukuje komfortowego ci 
chego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 4781g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, w nowym bu 
downictwie 42 m! — na 
większe (M-4), może być 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4<9. g.
Studentka poszukuje po­
koju — najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4805g.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią — na 1 pokój z ku­
chnią samodzielne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4792.g,  
Panna poszukuje niekrę- 
pującego pokoju, najchęt 
niej śródmieście, względ­
nie Jeżyce, Sołacz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4800g.  
Pracownik naukowy, po­
szukuje jednoosobowego 
pokoju. Oferty: Poznań, 
tel. 67-48-65, codziennie 
18—20. 480 l.g
Mam lokal 25 m‘ do wy­
najęcia na cichą pracow­
nię, wiosną drugi podob­
ny. Ul. Byczyńska 3 obok 
ul. Bolkowickiej. 4812g

Nauczycielka z 8-letnim 
synem, poszukuje pustego 
pokoju, od stycznia, na 2 
lata, płatne miesięcznie. 
Najchętniej u osób star­
szych — Rataje lub Wi­
nogrady. Członek spół­
dzielni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4920g 
Dwa mieszkania wspólne 
— zamienię na jedno trzy 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4813g.
Pokój dla studenta, c. o., 
telefon, zaplata z góry, 
bliski Grunwald. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4916g.________________  
Kupię pokój z kuchnią, 
wyłączone w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4911g.
Kupię M-4 Własnościowe, 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48O9g.___________________ __ 
Starsza pani, kupi pokój 
z kuchnią, względnie M-2 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4949g._________________  
Leszno — dwa pokoje z 
kuchnią 75 m! — zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Poznań, tel. 561-05, albo 
oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4966g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukują pokoju z kuch­
nią, lub pokoju z używal­
nością kuchni, na 2 lata. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4965g.
Bielsko Biała — zamienię 
3-pokojowe, spółdzielcze, 
I ptr., telefon — na rów­
norzędne w Poznaniu. Po 
znań, Powstańców Wlkp. 
12 m. 5. 4964g
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze typu M-2 w Jele­
niej Górze — na podobne 
w Poznaniu. Oferty pisem 
ne na adres: Bożena 
Kazubska, Jelenia Góra 
58-506, ul. Paderewskiego 
12 m. 57.4977g
Bezdzietne starsze małżeń 
stwo, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju lub dwa 
z kuchnią — warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4987 g.__________________ ___
Przyjmę panienki na po­
kój. Stanisława 46 (pię­
tro). 4990g 
Zamienię mieszkanie M-4 
3-pokojowe, II piętro, Wi 
nogrady — Os. Przyjaźni 
— na równorzędne Ła­
zarz, Grunwald, centrum. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4997g.
Kupię mieszkanie M-2, 
M-3, lub domek jednoro­
dzinny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4998g 
Zamienię pokój, kuchnią 
w Poznaniu — na miesz­
kanie Września lub Obor­
niki Wlkp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5394g. ________
Zamienię mieszkanie M-4 
na Ratajach — na dwa 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5400g

Nieruchomości

Mieszkanie czteropokojo- 
we — zamienię na dwa 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
4814g.____________________  
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie snółdzielni — 
poszukuje pokoju z kuch 
nią, na okres 2 lat. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4999g._____________ 
Zamienię pokój, kuchnię, 
III piętro, front. Garbary 
— na większe. Oferty — 
„Pra^j”. Grunwaldzka 19 
dla 48 36g.________________  
Wezmę w dzierżawę mie­
szkanie lub pokój, może 
być suterena. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4843g._______________  
Kupię M-3 lub M-4, stare 
albo nowe budownictwo, 

j Mrm do zamiany pokój. 
। Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4869g.
Zielona Góra — mieszka­
nie 21 m‘, możliwość otrzy 
mania mieszkania spół­
dzielczego — zamienię pb 

| pokój w Poznaniu. Kub 
Gdyni. Oferty „Prasa/ 4- 
Grunwąldzka 19 dla /Ś004g

Kupię 1 ha ziemi pod za­
budowę, blisko granicy Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4611g
Poznań - Osiedle Plewi- 
ska, dom jednorodzinny, 
komfortowy, telefon — 
ogród, sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie. O- 
fc:ty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4615g.
Kupię domek jednorodzin 
ny, komfortowy, 3 poko­
je, kuchnia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4658g.
Sprzedam pół domu z ogro 
dem, w dzielnicy Grun­
wald, mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 46G5g
Kupię domek pięcioizbo- 
wy, ogródkiem do 200.000 
zł, chętnie Junikowo, O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4666g.
Willę siedmioizbową, wol 
ną, z garażem i ogrodem 
— sprzedam. Frąckowiak, 
62-300 Września, ul. Bato­
rego 19. 4674g
Kupię dom jednorodzin­
ny vz Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46Mg._________________
Sprzedam dom parterowy 
3 pokoje, kuchnia — we 
Wrześni, zabudowania go­
spodarcze, ogród, całość 
1.800 m*. po kupnie wolne. 
Wiadomość: Wrześpia, ul. 
Słowian la. / 786p

Sprzedam tanio W Kozie­
głowach — ogród 5000 m!, 
budynek gospodarczy,sad. 
Zgłoszenia: tel.\ 719-24

\ 5419g
Sprzedani lub wydzierża­
wię działkę 3-morgową, z

I domkiem gospodarczym — 
pokój, kuchńia, dobrze za 
prowadzoną hodowlą nu/ 
trii w Swarzędzu nad je­
ziorem. Zgłoszenia: Swa­
rzędz, Kórnicka 32.

5550g
Sprzedam parcelę 2500 m1, 
pr-”' granicy Poznania — 
zadrzewioną, onłotowaną. 
Adres: Marian Poznański, 
Poznań, Kossaka 22 m. 7.

____________ 56 ag 
Sprzedani tanio działkę 
ogrodniczą 0.75 ha, przy 
szosie E-8. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5168g.______________________ 
Sprzedani gospodarstwo 
rolne 12 ha wraz z budyń 
kami, blisko szosy E-7. Te

■ ofil Muniak. Dobrut —
I 26-506 poczta Orońsko, 
now. Szydłowiec, woj. 
Kielce. 4821g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
..OŚWIATĄ” 

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznanie

ORGANIZUJE
• KURSY KWALIFIKACYJNE

CZELADNICZE i MISTRZOWSKIE 
oraz 
® KURSY SPAWANIA elektrycznego 

i gazowego — dia początkujących 
i zaawansowanych

® KURSY DLA ELEKTRYKÓW - ubie­
gających się o sprawdzenie kwalifika­
cji bhn).

• KURSY KREŚLEŃ TECHNICZNYCH 
dla absolwentów LO

• KURSY KOSMETYKI - dla ib3 LO 
KURSY PALACZY centralnego 
ogrzewania.

• KURS DYSPOZYTORÓW transportu 
samochodowego,

• KURS SPECJALISTÓW napraw I re­
gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych.

• KURSY RADIO - TELEWIZYJNE,
• KURSY KROJU i SZYCIA,
• KURSY GOTOWANIA i PIECZENIA. 
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy

UŁ Klasztornej ot I - telefon 542-25, 
od godz. a—18, w soboty do 15.

527 f- KI

W CELU KSZTAŁCENIA KADRY 
SPECJALISTÓW W ZAKRESIE 
turystyki krajowej i zagranicznej 
MIĘDZYWYDZIAŁOWE STUDIUM

KULTURALNO - OŚWIATOWE 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu

ogłasza nabór kandydatów 
na dwuletnie Studium Podyplomowe 
z zakresu wybranych zagadnień kultu­
ralno - oświatowo - turystycznych (wy­
magana czynna znajomość języka obcego)
O przyjęcie na Studium mogą się ubiegać oso­

by skierowane przez zakład pracy i posiadające 
dyplom ukończenia wyższych studiów. Zajęcia 
odbywają się co dwa tygodnie: w sobotę i nie­
dzielę. Absolwenci otrzymują dyplom ukończe­
nia Studium oraz uprawnienia państwowe pilo­
ta wycieczek zagranicznych oraz organizatora 
turystyki.

Podanie o przyjęcie wraz z życiorysem, skie­
rowaniem zakładu pracy, ankietą personalną, 
3 zdjęciami oraz odpisem dyplomu ukończenia 
studiów wyższych, należy składać do dnia 1 paź­
dziernika br. w Międzywydziałowym Studium 
Kulturalno - Oświatowym, 60-823 Poznań, ulica 
Słowackiego 20, p. 10, tel. 442-16, w godz. 10—12.

6339a-Kl

Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu
OGŁASZA ZAPISY na

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
dla początkujących i zaawansowanych

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO
NIEMIECKIEGO i ROSYJSKIEGO.

Informacji udziela Sekretariat UR ZMS od go­
dziny 15 do 18 (oprócz sobót) — Poznań, ul. No­
wowiejskiego 29, tel. 519-97.

UR ZMS organizuje poza tym kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie, do szkół średnich 
ogólnokształcących i zawodowych, kwalifika­
cyjne I i II stopnia, radiowe i telewizyjne.

6400-K1

DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

PRZYZAKŁADOWEJ
przy Poznańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu k. Poznania

OGŁASZA

DODATKOWE ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I na rok szkolny 1973/74 

w zawodzie

ślusarz — mechanik
Czas nauki 3 lata.

* Wynagrodzenie miesięczne;
— I klasa — 150,— zł,
— II klasa — 320,— zł,
— III klasa — około 500,— zł (stawka godzi­

nowa plus premia).
• Dodatkowe świadczenia;

— bezpłatny posiłek regeneracyjny,
-- ubranie robocze,
— bezpłatne podręczniki szkolne,
— bezpłatne wycieczki szkolne,
— zaliczenie nauki do stażu pracy,
— nagrody pieniężne z fund, zakładowego.

• Egzaminów wstępnych nie przewiduje się.

UWAGA: Istnieje możliwość ukończenU w cza­
sie nauki (bezpłatnie) kursów obsługi suwnic 
i wózków mechanicznych. Uczniom zamiejsco- 

twyrn nie mogącym codziennie dojeżdżać do 
szkoły zakład pokrywa koszty zakwaterowania 
do 302,— zł miesięcznie. Na terenie zakładu — 
stołówka prowadzi obiady w cenie 10,— zł.

Zapisy przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Po­
znańskich Zakładów Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k Poznania — codziennie w godzinach 
od 7—15, w soboty od godz. 7—13

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adre­
sem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu k. Poznania — 52—030 — Dział 
Kadr 1 Szkolenia, telefon nr 200-21, wewn 282, 
155, 224. 8252-K1
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■ł'. f*. F. O. — Mk. >», ff. Ob. — (W. fj. O. Artykułami SpoźyuiC£.tjmi 
zapraszają na K II IE IR M A S Z

w dniu 9 września 1973 r. ij. niedziela na RYNKU JEŻYCKIM w godzinach od 9 do 13
POLECAMY: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ, OBUWIE ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW! ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ! 6520-K1

WIÓRY SOSNOWE Z TROCINAMI 
po mechanicznej obróbce drewna 

nadające się do ogrzewania (trociniaki)
i na ściółkę można odbierać

NIEODPŁATNIE
z ulicy Żmigrodzkiej 37 (Junikowo) 

Meblarska Spółdzielnia Pracy.
6467-K1

Przedsiębiorstwo 
Projektowo-Technologiczne 

Przemysłu Taboru Kolejowego 
„TASKOPROJEKT” 

w Poznaniu
zawiadamia, że z dniem 21. VIII. 1973 r.

ULEGŁ ZMIANIE 
telefon Dyrektora Przedsiębiorstwa 

z numeru 714-51 — NA 752-36 
6346-K1

Praca ® Nauka
Dozorca do 2 lub 1 nieru­
chomości koło kina Rial- 
to — potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5707g.
Anglista dyplomowany u- 
dziela lekcji języka an­
gielskiego. Tel. 446-45.
______________________5065g
Tańców towarzyskich wy 
uczą — Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

____________ 4749g

Kupno ® Sprzedaż
Dafnie suszone, większą 
ilość — kupimy. „Suma­
tra”, Warszawa, Marymon
cka 55. 2221-K2

Przetargi
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Handlowe „Cen­
trala Rybna” w Poznaniu, ul. Szyperska 20 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu osobowego marki „Warsza­
wa” M-20, nr podwozia 074100, rok produk­
cji 1961.

Przetarg odbędzie się w dniu 24. IX. 1973 r.
■o godz. 9 na terenie Centrali Rybnej — ulica 
Szyperska 20.

Cena wywoławcza — 33.210 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu, w kasie Centrali Rybnej.

Samochód można oglądać codziennie w go-
dżinach od 8—14. 6493-K1
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska’ 
w Piaskach, pow. Gostyń — ogłasza

a) 
b) 
c) 
d) 
e)

PRZETARG na budowę OSADY LEŚNEJ 
budynek mieszkalny, 
budynek gospodarczy, 
dół gnilny, 
instalacja sanitarna, 
instalacja elektryczna.

Czarnego pudla trzymie­
sięcznego, rasy średniej, 
sprzedam. Henryk Wali­
góra, Poznań, Dzierżyń­
skiego 100 m. 18 . 6047g
Sprzedam okazyjnie sza­
fę kombinowaną, kanapo- 
tapczan, fotele. Poznań, 
ul. Krańcowa 48 m. 17.

____________________ 5538g

• Samochody
Sprzedam Syrenę, premia 
PKO. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 57>69g.
Sprzedam Syrenę 104 — 
1971. Nowy Tomyśl, Sien­
kiewicza 6, tel. 480, po 16.

5620g
Sprzedam Renault 10. Te­
lefon 674-178, godz. 9—12. 

3312g
Volkswagena - 1600 limu­
zynę okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Bosa 10 m. 2, te­
lefon 630-71, godz. 16—18..

5553g
Sprzedam Wartburga 353 
Standard — 1971 r. Prze­
bieg 20 tys. km — stan 
idealny. Telefon 518-27, 
godz. 18—20.5818g

$ Lokale
Pani pokój wynajmę. Os. 
Rzeczypospolitej 95 m. 8,
godz. 18—20. 5821g

Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo 
Usługowo - Wytwórcze Przem. Terenowego 

w Gnieźnie, ul. Chrobrego 26

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 
ca 40 TON ODPADÓW 

tektury walizkowej lakierowanej 
o formatach do 15 X 130 cm 
w cenie 4,— złotych za kilogram.

Cena in minus do uzgodnienia w trakcie
zakupu. Telefon 38-14. 2214-K2

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział I 
w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 (Dworzec Au­
tobusowy) — zatrudni zaraz:

— kierowców — kat. prawa jazdy D/I, oraz 
z kat. prawa jazdy c(II) od posiadających 
kat. c(II) wymagany jest 3-letni staż pra­
cy na wozach ciężarowych jako kierowca 
posiadający kat. c(II) prawa jazdy i ukoń­
czone 24 lata, lub spełnione warunki uzy­
skania kat. D(I). Na cały etat, lub w nie­
pełnym wymiarze godzin pracy jako pra­
ca dodatkowa (godz. pracy do uzgodnie­
nia), kierowcy posiadający prawo jazdy 
kat. C(II) zostaną skierowani w okresie 
zimy na bezpł. kurs kat. D(I);

— konduktorów i konduktorki — na cały 
etat i na pół etatu, z terenu m. Poznania 
i pow. poznańskiego;

— palacza c. o. — praca 3-zmianowa;
— monterów samochodowych ;
— robotników magazynowych — do Stacji

Paliw;
— sprzątaczki samochodowe;
— kasjerki biletowe — wykształcenie 

nie, lub 3-letnia Zasadnicza Szkoła 
dlowa, z terenu m. Poznania;

— dyżurnych ruchu — wykształcenie 
nie, z terenu m. Poznania.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50 

zniżki na autobus PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS

śred- 
Han-

śred-

proc.

dla

© Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć się z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 4559g
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29 — poleca swoje • 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne — godz.

UWAGA! UWAGA!
DYREKCJA 

SZKÓŁ PRZEMYSŁU GAZOWNICZEGO 
Ministerstwa Górnictwa i Energetyki 

W PILE, 
ul. Mireckiego 18 - telefon 31-14

15—19. 5202g

Dokumentacja wraz z kosztorysami na przed­
miotowe roboty, znajduje się do wglądu w se­
kretariacie Zarządu GS.

Termin wykonania robót — 30. V. 1974 r.
Oferty w zalakowanych kopertach należy 

składać lub przesyłać pocztą pod w/w adresem 
w terminie 7 dni od dnia ukazania się oferty.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 
14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia w biurze 
Zarządu GS.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowolnego 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
______________________________________ 2293-K2 
Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, 
ul. Szkolna 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie PRAC STOLARSKICH adaptacji 
pomieszczenia z przeznaczeniem na świetli­
cę oraz wykonanie segmentu bibliotecznego, 
stolików i innych prac.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior- 
■ stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­

watne.
Termin składania ofert — 15 dni od daty uka­

zania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 3 dnia po 

upływie składania ofert.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 

unieważnienia przetargu bez podania przyczy-

e n leruchomości
Kunję działkę budowlaną 
w miejscowości Puszczy­
kowo, Puszczykówko. Po­
średnictwo wykluczone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4770g.
Parcelę 1100 m! przy Le- 
chickiej — sprzedam. Po­
znań - Winogrady, Kmie-
ca 29. 4766 g

ny. 2322-K2

Kupię działkę na ogród 
campingowy, przy lesie, 
do 1 km od Poznania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4791.g.
Odstąpię działkę pracow­
niczą PKP. Poznań - Ed­
wardowo, tel. 478-81.

4795g
Okazja — sprzedam parce 
lę 2800 m’, zadrzewioną z 
altaną, w Starołęce, cena 
70.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4837g
Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową domu bliź­
niaczego przy Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 4864g.
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym i ga­
rażem, w Słupcy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4692g.________________  
Sprzedam połowę', domu 
bliźniaczego, w dobrym 
położeniu. Mosina, Jesio-
nowa la. 4717g

Z głębokim żalem żegnamy naszą ser­
deczną koleżankę, wiernego przyjaciela 
młodzieży, człowieka o wielkim sercu, po­
święceniu i bezgranicznej życzliwości

EMILIĘ WILKOSZEWSKĄ 
emerytowaną bibliotekarkę 
Szkoły Podstawowej nr 1.

Mężowi i Rodzinie serdeczne wyrazy 
głębokiego współczucia składają

Grono Pedagogiczne i młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 1 

6026S

ł. Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze 
w dniu 7 września 1973 r. odeszła od 

nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa siostra i ciocia, śp.

ZOFIA STROIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Prądzyńskiego 55 m. 12.

pracowników i ich rodzin, oraz inne świad­
czenia zgodnie z UZP.

Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej 
Sekdji Spraw Osobowych, pokój 118, WP PKS 
Oddżiał I w Poznaniu, ul. Towarowa 17/19 
(Dworzec Autobusowy). 6486-K1

Zguby ® Różne
Dnia 2 września godz. 13.30 
—16.30 zgubiono pamiąt­
kową srebrna bransoletę 
na trasie tramwajowej 3, 
13 od Bolkowickiej do 
stoisk z kwiatami przed 
cmentarzem na Juniko­
wie. Znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Poznań-Grun 
wald, ul. Olszynka 8 m. 3 
(**rzy Palacza), lub Sena-
torska 3 m. 1. 606 Sg

Zgubiono prawo jazdy a- 
matorskie 1975/60, wydane 
Wydział Komunikacji — 
Kwilcz, Michał Dwojak, 
Konin, Młodzieżowa 8.

788p
Parasol męski znaleziono 
18 sierpnia na cmentarzu 
Bluszczowej. Odebrać: To
karska 15 m. 12. 5827g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów oraz na­
kryć do chrztu. Mickie-
wieża 20. 3090g
Cyklinowanie i lakiero­
wanie parkietów. Telefon
609-80. 5768g

Dnia 5 września 1973 r. zmarł

JAKUB SMARZYŃSKI
były pracownik n. Zakładów.

Rodzinie Zmarłego składamy 
głębokiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 
1973 r. o godz. 9.05 na cmentarzu 
ko wie.

wyrazy

września 
na Juni-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu
6531-K1

x Dnia 7 września 1973 r. zmarł po dłu- 
’ giej chorobie nasz ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

JAN PŁÓCIENIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

9 bm. po mszy św., o godz. 15.

Poszukuję garażu (okoli­
ca Hetmańskiej). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5«05g.

Cyklinuję parkiety. Dę­
bieć, Dębowa 45 m. 13.

4664g

Wykonuję domofony, prze 
kaźniki zmierzchowe, cza 
sowę itp. Zakład Telera-
diomechaniczny 64-500
Szamotuły, ul. Braci Cze­
skich 10. 3039 g
Oddam garaż, kanał (o- 
grzewanie, woda). Wiado­
mość: Poznań - Jeżyce, 
ul. Dobra 31, po 17. 4348g

Garaż przy Grunwaldzkiej 
55 — sprzedam lub wy­
najmę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4891g

Kawaler rzemieślnik, po­
zna pannę do lat 53, wy­
sokiego wzrostu. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie po­
żądane. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4756g
Panna lat 27, wykształce­
nie średnie, poślubi ka­
walera lub wdowca do lat 
40, wykształcenie wyższe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4897g.
Wdowa, samotna, doma- 
torka, niebrzydka, mate­
rialnie niezależna, własna 
renta, mieszkanie — po­
zna solidnego, kultural­
nego pana do lat 66. Cel 
matrymonialny. Poważne 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4446g.
Kawaler lat 44, średniej 
tuszy, wzrost 166, nie 
palący, pozna pannę lub 
wdowę, z mieszkaniem, 
bardzo mile widziane z 
prowincji, zdecydowaną 
na zamieszkanie w Pozna 
niu, do lat 40, szczupłą i 
nie palącą. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4407g
Kawaler lat 34, przedsię­
biorczy, z samochodem — 
pozna panią interesu, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4722g.
Kawaler, mistrz zduński 
— pozna pannę do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1? dla 4730g..______________  
Dwie panny, ładne, zgrab 
ne, wykształcenie, z bra­
ku znajomości poznają, pa 
nów z wykształceniem wy 
ższym lub średnim tech­
nicznym, od 28—37 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4626g.________________  
Panna lat 32, wykształce­
nie wyższe; skromna, po­
siadająca większą gotów­
kę — pozna kawalera lub 
wdowca bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Szczegó­
łowe oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4635g.
Kawaler z mieszkaniem, 
wykształcenie średnie — 
pozna miłą pannę do lat 
38. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4710g.
Panna lat 25, wzrost 165 
cm, z braku znajomości 
pozna w celu matrymo­
nialnym kawalera spokoj 
nego, bez nałogów, do lat 
30, z wykształceniem rol­
niczym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4700g
Dwie panie po 30, pozna­
ją panów z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. . 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4758g.

W dniu 6 września 1973 r. po wielu cier­
pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa matka i babunia

MARIA OKONIEWSKA
z domu Marcinkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz.
8.30 na Junikowie.

W smutku pogrążone 
córka i wnuczka 

6003g

tDnia 7 września 1973 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., po długiej 
i ciężkiej chorobie, nasz ukochany mąż, 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

EDMUND WŁODARCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 10 bm. o godz. 11 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, syn, synowa 

zięć i wnuczki
6059g

ogłasza

DODATKOWE ZAPISY UCZHIÓW
do klasy pierwszej Zasadniczej 
Szkoły Przemysłu Gazowniczego 

w specjalności:
mechanik maszyn i urządzeń gazowniczych.

Do szkoły przyjmowani są tylko chłopcy po 
ukończeniu szkoły podstawowej. W ^ czasie 
trwania nauki uczniowie otrzymują oprócz in­
nych świadczeń mundury gazownicze i ubrania 
robocze, oraz stypendium.

Nauka w Zasadniczej Szkole Przem. Gazow­
niczego trwa 3 lata.

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do­
łączyć:

L życiorys,
2. dokument urodzenia,
3. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
4. opinię ze szkoły podstawowej,
5. świadectwo zdrowia o przydatności do wy­

konywanego zawodu,
6. podanie o ewentualne miejsce w internacie.
Po ukończeniu nauki w Szkole Zasadniczej, 

możliwość kontynuowania nauki w Technikum 
dziennym lub na Wydziale Zaocznym. Najlepsi 
absolwenci Technikum kierowani są bez egza­
minów wstępnych na studia wyższe.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod w/w 
adresem szkoły.

Wszelkich informacji udziela sekretariat szko­
ły, również telefonicznie w godzinach od 9—15, 
oraz Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazow­
nictwa — Poznań, ul. Grobla nr 15, pokój 213, 
telefon 742-21, wewn. 171, w godzinach od 7—15.

6343-K1

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych 
„ELEKTROMONTAZ”

Poznań, ul. Wieruszewska nr 16
ZAKUPI Z UPŁYNNIENIA

ZBIORNIK CIŚNIENIOWY V = 2,5 m« 
o ciśnieniu = 10 atm.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Inwestycji —
tel. 675-251, wewn. 242. 6316-K1

STOWARZYSZENIE KSIĘGOWYCH 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
na kursy dla kandydatów 
na biegłych księgowych 

cz. I ogólna.
Informacji udziela Dział Szkolenia, pokój 4. 

4898-K1

Dnia 6 września 1973 r. zmarł ojciec, 
teść, przeżywszy lat 72, śp.

JAN MAJCHRZAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­
dzinie 12.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzina
5955S

Dnia 6 września 1973 r. zmarła, prze­
żywszy lat 70, nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia

MARIA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie i wnuki
Luboń, Dworcowa 2. 5929g

SB

W smutku pogrążeni
żona z córkami, zięciowie 

i wnuki

6027e ^oznań, ul .Łukaszewicza 25 m. 3. 6028g
Mosina, ul. Niezłomnych 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

4* ,Dnia 7 września 1973 r. zmarła po dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czona Olejami św., nasza najdroższa mat­
ka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 93, 
śp.

JULIANNA KAMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 ł p. o go- . 

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

* Dnia 6 września 1973 r. zmarł w wie- 
’ ku 77 lat, po długiej, ciężkiej chorobie, 
opatrzony Sakramentami św.

ANTONI MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie,

Strapiona
rodzina

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

dzieci, wnukowie, prawnukowie
i rodzina

Poznań, ul. Mylna 3 m. 19. 5999g



WRZESIEŃ Marii
Radosława Na osiedlu Winogrady

Sobota Słońce: 5.02—18.42

K TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Klik-kłak”.
NOWY — g. 19 „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.

Ł REMA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 1.), 
g. 20 „Kowadło i młot” (bułg. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 20 „Hel 
ga” (NRF 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.), 
g. 22.15 „Kaprys Marii” (fr.-wł.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 „Hubal” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 18, 20 „Odstrzał” (USA 16 1.).

GRUNWALD — g. 16, 18 „Winne- 
tou w Dolinie Śmierci” (jug. 11 1.), 
g. 20 „John i Mary” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13.30, 16.30, 
19.30 „Mały, wielki człowiek” (USA 
16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Poszu­
kiwany, poszukiwana” (poi. 14 1.).

MALTA — g. 16 „Niewidzialny 
batalion” (jug. 11 1.), g. 18, 20 
„Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Dzielni 
kowboje” (poi. 7 1.), g. 16, 19 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Czarodziejski 
kwiat” (radź. 9 1.), g. 19 „Kozi 
róg” (bułg. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Poszukiwany, poszukiwana” (poi. 
14 1.).

PRZYJAZD — g. 15.30, 18, 20.15 
„Czyż nie dobija się koni” (USA 
16 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „Dra­
mat zazdrości” (wł.-hiszp. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Mężczyzna, który mi się 
podoba” (fr. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Dzielny wojak 
Rossolino” (wł-.jug. 14 1.), g. 18, 
20 „Bullitt” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 16, 20 „Śmiałość” (radź. 14 1.), 
g. 18 „Nie ma nic lepszego od złej 
pogody” (bułg. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30, „Port lotniczy” (USA 
14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 „Ab­
solwent” (USA 16 1.), g. 18. 20.15 
„Kot o dziewięciu ogonach” (wł- 
fr.-NRF 18 4.), g. 22.30 „Boy 
Friend” (ang.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Jezioro osobliwości” (poi. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

t DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
Ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, teł. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

r RABIO ZJ

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40
Studio Nowości; 8.05 Studio Mło­
dych: U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 W kręgu mu­
zyki instrument.; 9.05 Non stop 
przebojów; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenką; 9.45 Bułgarskie rytmy; 
10.08 Muzyczne propozycje na wy­
cieczkę; 10.30 „Przepłyniesz rze­
kę” — ode. 6; 10.40 Co słychać w 
święcie; 10.45 Kwadrans dla trę­
baczy; 11 Z lubuskiej fonoteki 
muzycznej: 11.25 Refleksy; 11.30 Na 
si ulubieńcy; 12.20 Mel. z Lubelsz­
czyzny; 12.30 Koncert życzeń: 12.50 
Musical po polsku; 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 Trochę jaz­
zu, trochę beatu; 14 Praca i od­
poczynek; 14.05 Spotkanie z pio­
senką radziecką; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Volare i inne prze­
boje lat 50-tych; 15.05 Transmisja 
finału lekkoatletycznego Pucharu 
Europy w Edynburgu; 15.20 „Mi- 
chelle” i inne przeboje lat 60-tych; 
15.30 Listy z Polski; 15.40 Transm. 
finału Lekkoatletycznego Pucharu 
Europy w Edynburgu; 16.10 Muzy 
ka; 16.20 Transm. z finału Lekko­
atletycznego Pucharu Europy w 
Edynburgu; 16.45 Muzyka: 17 Stu­
dio Młodych: Radio-kuric.; 17.15
Fonoteka; 17.50 Rytm, rynek, re­
klama; 18.05 Rytmostopem po kra­
ju i świecie: 18.20 Dyskusja na te­
maty międzynar.; 18.35 Konc. na 
instrumenty; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.15 Gwiazdy bułgarskiej pio 
'Senki; 21 Bułgarskie rozrywki; 22.05
Rewia taneczna; 23.10 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.15 Sobotnia re 
wia taneczna, cz. II; 0.n5 Kalen­
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Białegostoku.

WIADOMOŚCI: $, 6. 7, 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 W kręgu spraw nie tył 
ko rodzinnych: 8.55 Muzyka spod 
strzechy: 9 Melodie i piosenki z 
kraju róż; 9.2o Konc. chóru Rozgł. 
Wrocławskiej PR pod dyr. E. Kaj 
dasza; 9.40 Studio Młodych: „Nasz 
Czerniaków” — rep.; 10 Teatr PR:

W czterech latach - 7000 mieszkań
Cztery lata trwała budowa 

tej pory załoga Poznańskiego 
nr 3 wybudowała tu około 
Na Winogradach powstanie 

w sumie pięć zespołów miesz­
kalnych i centrum handlowo- 
usługowe oraz kulturalne. Je­
den zespół — Osiedle Wielkie­
go Października jest zakończo­
ne, m. in. powstało tu 5 wie­
żowców, każdy po 13-kondygna 
cji. Na drugim z kolei Osie­
dlu — Przyjaźni wybudowano 
wszystkie planowane domy 
5-kondygnacyjne oraz 2 wie­
żowce. Wysokich budynków 
stanie tu ogółem 10.

Mieszkańcy Osiedla Przyjaźni 
odczuwają w dalszym ciągu 
brak tzw. obiektów towarzy­
szących, zwłaszcza sklepów. 
Pierwszy pawilon handlowo- 
usługowy, składający się z 
trzech segmentów, oddawany 
będzie do użytku etapami, po­
cząwszy od września br.

Dotychczasowe braki, jeśli

osiedla na Winogradach. Do 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
7000 mieszkań.
chodzi o obiekty socjalne roz­
wiązane zostaną na wspomnia­
nym osiedlu dopiero w roku 
przyszłym. Wkrótce rozpocznie 
się tu budowę drugiej szkoły 
podstawowej, dwóch dalszych 
pawilonów handlowo-usługo­
wych, przedszkola i żłobka. Do 
użytku wszystkie te budynki 
przekazane będą w 1974 r.

Budowa domów kontynuowa

Na zdjęciu: powsłaję zabudowa­
nia dla poczty.

Fot. — K. Przychodzki

wy w przyszłym roku) oraz 
Zwycięstwa.

W ciągu tego roku załoga 
PPB nr 3 postanowiła, tak jak 
pozostałe przedsiębiorstwa pod 
ległe Poznańskiemu Zjednoczę 
niu Budownictwa, zakończyć 
tegoroczny plan budownictwa 
mieszkaniowego do końca li­
stopada br. Do użytku przeka­
zanych zostanie w sumie 1935 
mieszkań. Równocześnie zało­
ga „trójki” podjęła jeszcze in­
ne zobowiązania, z których 
część jest zrealizowana. Poza 
planem zadeklarowała ona wy 
konawstwo za 20 min zł. Żarnie 
rżenie to udało się nie tylko 
zrealizować, ale i przekroczyć

Felieton tygodnia

Do fonii z doskoku
71. ie wiem, jak u państwa, ale 
[y ogląda telewizję, to zawsze

u nas w domu, gdy się 
ktoś musi pełnić dyżur

w pobliżu aparatu, by regulować nasilenie głosu 
Co chwilę bowiem pada komenda: „przycisz.1” na zmianę 
z „trochę głośniej”. Dwie są tego przyczyny. Pierwsza — 
nie lubimy, aby sąsiedzi byli zmuszeni do wysłuchiwa­
nia programu, emitowanego przez nasz telewizor. Druga 
— to dziwne praktyki, uprawiane przez większość inży­
nierów dźwięku przy nadawaniu sygnałów, zapowiada­
jących stale telewizyjne pozycje.

Przykładów można by przytoczyć wiele, ograniczę się 
do godzin wieczornych, kiedy obowiązuje cisza noc. 
na. Kończy się audycja słowna, np. jakiś program publi­
cystyczny. Wyregulowany odbiór, umiarkowane nasilenie 
głosu, a więc na pewno nasz telewizor nie przeszkadza
sąsiadom. 1 nagie 
bo nikt nie ruszał 
powietrze hałas: 
mam nic przeciw

z głośników aparatu ni stąd ni zowąd, 
gałki, rozlega się ostry, przeszywający 
sygnał dziennika telewizyjnego Nie 
tej melodii. Nawet podoba mi się, ale

U dorosłych
Nie tylko teatry rozpoczynają 

we wrześniu nowy sezon. Startu­
je również po wakacyjnej przer­
wie Towarzystwo Miłośników 
Miasta Poznania. Program jego 
pracy w dziedzinie upowszechnie­
nia wiedzy o naszym regionie 
przedstawia się bardzo ciekawie. 
Tradycyjne niedzielne przechadz­
ki po Poznaniu (rozpoczną się one 
jutro, 9 bm. wycieczką do skan-
senu pszczelarskiego

na jest także na trzecim osie­
dlu — Kosmonautów. Trzy bu 
dynki są gotowe, 5 znajduje się 
w budowie. Na Winogradach 
powstaną jeszcze dwa osiedla 
Kraju Rad (rozpoczęcie budo-

Swarzę-
dzu — zbiórka o godz. 10.15 na ul. 
Wierzbowej przy przystanku li­
nii 104) przewidują zwiedzanie m. 
in. Akademii Lubrańskiego, 
Cmentarza Zasłużonych, Palmiar- 
ni, Wzgórza św. Wojciecha, tras 
do Strzeszynka, na Łęgi Dębiń­
skie itp.

Tematy poniedziałkowych wy-

Uprawnienia to nie wszystko

Można odnowić

kładów Pałacu Działyńskich
(pierwszy odbędzie się 24 bm.) za­
powiadają naświetlenie różnych 
wydarzeń, postaci i okresów z hi­
storii naszego regionu. Organizo­
wane też będą wystawy. Pierw­
sza — otwarta zostanie w najbliż­
szy poniedziałek w salonie To­
warzystwa przy Starym Rynku 10 
— prac Jadwigi Eichlerowej pt. 
„Wielkopolska w rysunkach", 
można będzie zwiedzać codzien-
nie prócz niedziel, 
10—13 i od 16—19. (z)

godz. od

...i dziecięcych 
„Miłośników Poznania"
Na oryginalny pomysł wpadł 

Klub Spółdzielczości Pracy „Mo­
zaika”. Zdając sobie sprawę z 
tego, iż nie tylko wśród doro­
słych są miłośnicy grodu Prze­
mysława utworzył on przy „Mo­
zaice” Dziecięcy Klub Miłośni­
ków Miasta Poznania. Odbywa on, 
tak jak i dorośli, spotkania. 
Dzieci słuchają gawęd o nowym 
i starym Poznaniu, zwiedzają wy­
stawy,’ muzea, zabytki, biorą 
udział w konkursach. Klub współ­
pracuje z Towarzystwem Miłośni­
ków Miasta Poznania korzystając 
z jego bogatych doświadczeń.

Dzisiaj, o godz. 16, odbędzie się, 
pierwsze po wakacyjnej przerwie, 
spotkanie z przedstawicielem To­
warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania, w lokalach „Mozaiki” 
przy Starym Rynku 77. Tam też 
codziennie w godz. 9—17 przyjmo­
wane są zapisy dzieci do Klubu.

(ad)

umiejętność 
prowadzenia samochodu

Posiadanie prawa jazdy nie 
jest równoznaczne z umiejęt­
nością prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Wiedzą o tym 
najlepiej ci, którzy prawa ta­
kie uzyskali przed wieloma la 
ty, dzisiaj chcieliby np. kupić 
samochód, ale zdają sobie spra 
wę z tego, że praktycznie nie 
umieją jeździć.

Naprzeciw uotrzebom tej gru 
py osób wyszedł Klub Motoro 
wy LOK przy Ośrodku Badaw 
czo-Rozwojowym Przemysłu 
Oponiarskiego „Stomil” w Poz 
naniu. Organizuje on od ubieg 
łego roku kursy doszkalające 
dla posiadaczy praw jazdy, któ 
r^y zapomnieli, jak należy pro 
wadzić pojazdy mechaniczne. 
Podczas tych kursów szczegół 
ną uwagę zwraca się właśnie 
na przyswajania sobie przez ich 
uczestników umiejętności prak 
tycznego i prawidłowego poru 
szania się po drogach.

W najbliższy poniedziałek, 
10 bm. o godz. 16, w Zakłado 
wym Domu Kultury „Stomila”, 
odbędzie się spotkanie osób, 
które chciałyby wziąć udział 
w kolejnym konkursie doszka 
lającym. Na kursy takie moż­
na się zapisywać w wymienio 
nym Domu Kultury w każdy 
ooniedziałek o godz. 15.30. (ad)

Wykonano dodatkową produk­
cję za 39,3 min zł. Wiosną tego 
roku poza planem powstało 
na Winogradach 80 mieszkań. 
Patronat nad ich budową prze 
jął ZMS. Pod egidą Zarządu 
Zakładowego ZMS zagospoda­
rowano ostatnio pomieszcze­
nia piwniczne w hotelu robot­
niczym na Winogradach. Prze­
znaczono je na klubo kawiarnię. 
Z tej placówki korzystają pra­
cownicy zamieszkali w hotelu 
oraz wszyscy zatrudnieni na 
tym osiedlu.

Z tegorocznych zobowiązań 
załogi PPB nr 3 należy jeszcze 
wymienić skrócenie o 8 mie­
sięcy cyklu budowy obiektów 
dla poczty. Gotowe one będą 
w przyszłym roku, (a)

wygrywające ją fanfary nadawane są tak głośno, ze je- 
dynie błysKawiczny doskok i wyciszenie dźwięku ratuje 
nas przed ogłuszeniem.

Skończył się przydługawy sygnał i wtedy, dla odmia­
ny, otrzymujemy próbkę niemego filmu Trzeba znów do- 
skoczyć, by wzmocnić głos spikera, bo zupełnie nie sły­
chać przekazywanych przez nieg’o wiadomości. Po Wi- 
cherkowych rewelacjach atmosferycznych znów tylko
doskok i wyciszenie chroni nasze, sąsiadów i przechod-
niów na ulicy uszy, przed gwałtownym decybelowym 
atakiem fanfar, z emfazą głoszących, że dziennik się 
skończył.

To samo powtarza się w ciągu wieczoru czasem kilka 
razy, bo i przy nadawaniu sygnału Interwizji i przy 
Wiadomościach Sportowych, sygnowanych połączeniem 
donośnych dźwięków tam-tamu z wrzaskliwymi 
w brzmieniu trąbami.

A wszystko to — co podkreślam raz jeszcze — odbywa 
się po apelu spikerki, zwracającej się do telewidzów 
z uroczym uśmiechem, by zechcieli przyciszyć głośni­
ki, bo minęła godzina 10.

Bylibyśmy, ja i moja rodzina, gotowi sądzić, że to nasz 
telewizor nie ma wszystkich klepek w porządku i sam 
się „rozgłasza” oraz przycisza w najmniej odpowiednich 
momentach. Ale nie. Wszystkie „znajome” telewizory za­
chowują się podobnie: hałaśliwiej, aniżeli potrzeba, re- 
klamują codzienne telewizyjne — mówiąc językiem pra- 
souym — „rubryki”.

Dlaczego? Kto to może wiedzieć? Chyba tylko oni, „bo­
gowie fonu', czyli inżynierowie dźwięku Oby te nasze 
ciche, bo farbą drukarską wyrażone uwagi, dotarły do 
nich i przyniosły pożądany rezultat: skromniejsze nieco 
nasilenie dźwięku podczas emitowania sygnałów.

ZDZISŁAW KADRA

W szkole Za Cytadelą MREDAKTORA

Rowerowe “prawo jazdy“
Każda umiejętność wymaga nauki. Jeżdżenie rowerem 

również, szczególnie jeśli chce się tego pojazdu używać na 
publicznych drogach. Dlatego także rowerzyści muszą po­
siadać swego rodzaju „prawo jazdy” — kartę rowerową. 
Aby ją uzyskać, trzeba wyuczyć się przepisów ruchu dro­
gowego i znaków drogowych. Wtedy można stanąć do 
egzaminu.
Przy Szkole Podstawowej 

nr 38, ul. Za Cytadelą 29 na 
Winogradach, istnieje Ogró­
dek Nauki Ruchu Drogowego, 
w którym najłatwiej zapoznać 
się praktycznie ze znakami 
drogowymi i. z arkanami ru­
chu na ulicach. Tam też w 
każdy poniedziałek, w szkole, 
można w godzinach od 16 do 
18 bezpłatnie stanąć do egzami 
nu (pojazdy są szkolne) na 
kartę rowerową i motorowe­
rową. Akcja egzaminacyjna, 
za której prowadzenie organi­
zatorom należy się uznanie, bę 
dzie trwała do końca paździer­
nika. Zachęcamy dzieci do sko

rzystania z okazji a potem — 
szerokiej drogi na welocype-
dzie!

Na 
ły w 
my z 
chem

temat działalności szko- 
tej dziadzinie rozmawia- 
jej dyrektorem — Le-

Labiakiem. Ogródek

Warto naśladować

„Spotkamy się na moście”; 10.50 
Muz. rozrywkowa; 11 F. Raczkow­
ski — gra na słynnych organach 
oliwskich; 11.35 Rodzice a dziec­
ko; 11.40 Od Tatr do Bałtyku — 
mel. z Wielkopolski; 12.05 — „Dwie 
Bolonie” — opow. P. Bystrzyckie­
go; 12.30 czas dobrych gospodarzy; 
13 Z twórczości Griega i Sibeliusa; 
13.35 „Pamiętnik małżeński” — 
fragm. pow. G. Walczaka: 13.55 
Mini Przegląd Folklorystyczny — 
dziś Korea; 14 Więcej, lepiej, ta­
niej; 14.15 Rep. literacki: „Listy 
stamtąd”; 14.35 Z teki dawnych 
mistrzów; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Śpiewają 
Bułgarskie Zespoły Pieśni i Tańca; 
15.50 Przegląd czasopism regional­
nych; 16 Studio Młodych: „Czata”; 
17.25 Muz. rozrywkowa; 17.35 „Ko­
mu ma doradzać?”; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Grająca szafa; 18.40 
Widnokrąg — „Czy zabraknie wo­
dy”; 19 Studio Młodych przedsta­
wia...; 19.15 Jak patrzeć na dzie­
ło sztuki?; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Sprawozd. dźw. z meczu o mi­
strzostwo I ligi „Górnik” Zabrze 
— „Lech” Poznań; 21 Wesoły kra- 
mik: 21.15 J. Haydn: Divertimento 
D-dur^ 21.55 Radiowy przewodnik 
operowy; 22.30 Zespół Dziewiątka 
— Coś się dzieje na działkach; 23

9 „Nie ma jutra w Saint Nazaire” 
— ode. 9; 9.10 Z nagrań Samsona 
Francois; 9.30 Nasz rok 73; 9.45
Łódzką mieszanka firmowa 
Z kompozytorskiej teki
McLaughłina
dzień 
12.20

11.45
10.35 Dzień, 

.jaszczur” —

; 10.05
Johna 

jak co
ode. 17;

.Mateusz IV” — grają i śpię
wają Skaldowie; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Na bydgoskiej antenie

Kartki muzycznego albumu
23.40 Spotkanie z musicalem; 
Aud. „Polonia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI: 3 30. 
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

Uwaga: UKF 69,74 
mituje program II.

4.30.
13.30,

MHz

0.05

5.30,
18.30,

trans-

Program własny: 16.15
Program stereofoniczny; 19 War­
szawski program stereofoniczny.

PROGRAM III: 7.30 Kanaryjski
karnawał 
garynka; 8.05

gawęda; 7.40 Muz. ze

8.35 Katalog
Mój magnetofon 

piosenki włoskiej:

15.10 z prywatnej płytoteki: 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
przed mikrofonem W. Kopaliński; 
15.45 Mistrzowie bossa novy — A. 
C. Jobim; 16 Oklaski dla zespołu 
Blue Mink; 16.30 Mistrzowie bossa 
novy — Baden Powell; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Nie ma jutra w 
Saint Nazaire” — ode. 10; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Pól żartem, 
pół serio; 17.50 Polonia śpiewa; 
18.05 Powracająca melodyjka — 
Alexanders Ragtime Band: 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 An­
tonio Vivaldi — Koncert B-dur tia 
skrzypce, wiolonczele i orkiestrę; 
19.05 Jazz z Paryża: 19.20 Książką 
tygodnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Korowód taneczny; 21.50 
Claudio Monteverdi —/„Vespro del 
la Beata Vergine”;' 22.08 Śpiewa 
Cliff Richard; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem”; 
22.45 Ballady Tadeusza Chyły; 23 
„Noc pierwszego śniegu” — wier-

Język polski, 1. 17; 12.50 — TTR — 
Wskazówki metodyczne, ł. 4; 14.10 
— Z koszar i poligonów; 14.30 — 
Redakcja Szkolna zapowiada; 14.45 
— Sprawozdanie z finału Pucharu 
Europy w lekkiej atletyce męż­
czyzn (Edynburg, kolor); 17.10 — 
Telereklama; 17.35 — TV Młodych: 
„Nasz wiek — Muzyka”; 18.25 — 
„Pegaz” — magazyn aktualności 
kulturalnych (kolor); 19.05 — Wy­
powiedź ambasadora Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej; 19.20 — Dobranoc (kolor); 19.30

Nauki Ruchu Drogowego zor­
ganizowano przy Szkole im. 
Świerczewskiego 10 lat temu, 
później dopiero podobny urzą­
dziła jedna z katowickich 
szkół. W poznańskiej, Za Cy­
tadelą, cztery lata temu 
wprowadzono dodatkową, bar­
dzo pożyteczną innowację, 
wspomnianą wyżej możność 
bezpłatnego zdawania egzami­
nu na kartę rowerową Odtąd 
każdego roku w tym Ogródku 
uzyskuje takie prawo jazdy 
3,5 do 4 tysięcy osób. I to nie 
tylko dzieci, (od 10 roku ży­
cia), chociaż stanowią one 
większość. Przychodzą tu tak­
że dorośli, nawet 70-latki!

W bieżącym sezonie zdoby­
ło Za Cytadelą kartę rowero­
wą około 2,5 tysiąca osób, (z)

Myślę, że warto by upow­
szechnić pomysł kierownika 
księgarni przy ul. Dzierżyńskie­
go (róg Wybickiego) na Wil­
dzie, który na wystawie — 
obok co ciekawszych, a niezna 
nych jeszcze nowości wydaw­
niczych — umieścił bardzo krót 
kie, zachęcająco zredagowane 
recenzje. Potencjalny klient 
zawsze coś dla siebie wybie- 
rze, ja sama dzięki temu właś­
nie kupiłam książkę. W księ­
garni tej obsłużono mnie fa­
chowo i bardzo przyjemnie, 
widać, że obsługa dba o klienta, 
czego przy najlepszych chę­
ciach nie da się powiedzieć o 
niektórych innych poznań­
skich księgarniach. A szkoda.

(2056)

„Ewa”
(nazwisko znane redakcji)

Kto zna

sze G. Ajgiego; 23.05
spotkanie z Gal Costa; 
Miles Davis.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05, 15, 17, 19, 22.

Wieczorne
23.50 Gra

7, 8, 10.30,

f TEŁE^gZJA J

PROGRAM I: 10 — Dla szkół — 
Geografia kl. VII: „Wzdłuż wy­
brzeży Europy”: 10.30 — Filmy Re- 
nć Claira* „Urok szatana” — film 
fab. prod. franc.; 12.15 — TTR —

Monitor (kolor); 20.15 ,So-
pot 73” — Władimir Baglajenko — 
recital piosenkarski tegorocznego 
uczestnika Festiwalu w Sopocie 
(kolor); 20.30 — Filmy Renć Claira: 
„Urok szatana” — film fab. prod. 
francuskiej; 22.10 — Dziennik: 22.25

INFORMUJEMY

Wiadomości sportowe Kronika
z zawodów lekkoatletycznych o 
Puchar Europy mężczyzn (finały, 
kolor): 22.55 — „Gwiazdy znad Du 
naju i Wełtawy” — program mu- 
zyczno-estradowy Wykonawcy: H 
Vondrackova, E. Mazikova, M. Lal 
ferova. Zespół Stryjce oraz Ork. 
B. Hroneca.

PROGRAM II: 17.05 — „Huta 
Legnica” — program z cyklu: „Wi 
zyty”; 17.35 — „Jaó mam serce do 
Ciebie” — pieśni biesiadne i miłos
ne XVII wiektK 
w Bratysławie” ■ 
czechosł. (kolor); 
Wysp Galapagos' 
ameryk.-kanad.

18.15 — „Zamek 
■ film dok. prod.

18.50 — „Fauna 
— film seryjny

ode. VI Pt.
„Pozwólmy im żyć” (kolor); 19.20 
— Dobranoc (kolor): 19.30 — Moni­
tor (kolor): 20.15 „Chciałem. by
Warszawa była 
fan Starzyński 
mentalny; 20.55 
bojów polskich

wielka...” — Ste- 
— program doku- 
— „Szukamy prze 
nagrań” (kolor):

22.10 — Program II prononuie: 22.20 
— „Co wieczór o jedenastej” — 
film fab. orod. radź.; 23.35 — 24 go 
dżiny (kolor).

Niedziela: • Godz. 7.50 — zbiór­
ka uczestników wycieczki do Gie- 
cza na Dworcu Zachodnim PKP z 
biletem do stacji Nekla (odjazd o 
8.^0) — około 15 km drogi pieszej.

tego psa?
30 sierpnia br. między godziną 

17 a 18 w rejonie ulic: Rokietnic- 
ka, Polna, Marcelińska i Zbąszyń- 
ska pies nieznanego pochodzenia 
ugryzł 5-letniego chłopca. Dziecku 
grozi seria bolesnych zastrzyków.

Rysopis psa: wzrost średni, sierść 
długa, kręcona, brązowo-czarna, 
na grzbiecie 2—3 niewielkie ciem­
niejsze plamy.

Poniedziałek: < 
dawanie biletów
przedstawienie

Godz. 9 — wy- 
do Operetki na

„Kraina uśmiechu”
(sriektakl odbędzie się 12 bm). dla 
czAonków I Oddziału Miejskiego 
Zjednoczonego Związku Emerytów. 
Rencistów i Inwalidów w biurze 
Oddziału, ul. Dominikańska 7 • 
Godz. 11 — odczyt prof. dra Ljubo- 
mira Durkovic-Jasica pt. „Współ­
praca polsko-juAosłowiańska w Ha 
ryżu w okresie Wiosny Ludów”.

Ktokolwiek zna miejsce pobytu 
psa proszony jest o skontaktowa­
nie się z Dzielnicową Stacją Sans, 
epid Poznań — Grunwald, ul. Gło­
gowska 82 tel. 625-71 oraz powia­
domienie ojca dziecka: Aleksan­
dra Hoffmanna, Poznań, Opalenic- 
ka 51/1 (tel. 428-12). (na)

Zmiany w śródmiejskiej
sala 210 Collegium Novum, 
Marchlewskiego 124/126 A

ui.

Godz. 18 — plenarne zebranie od­
działu wildeckiego ZBoWiD, sala 
Klubu Fabrycznego HCP, ul. Dzier 
żyńskiego 215.

NA NIEDOSTATECZNIE 
OSW1 m.OWCH 

ULICACH UŻYWAJ 
SWIATFł MII A XI A

komunikacji
Miejskie Przedsiębiorstwo K°' 

munikacyjne w Poznaniu infor­
muje, że w niedzielę, 9 września 
br. na obszarze śródmieścia od 
godz. 9 do 12.30 nastąpią zmiany 
w komunikacji masowej w zWtąz- 
ku z promocją oficerów. (16955)
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